
Wręczenie nagród „Życia Literackiego"
(Inf. wł.) „Życiu Literackie­

mu” stuknęło 27 lat, a okazję
tę uczciło, zgodnie ze swoją tra­
dycją, wręczeniem dorocznych
nagród pisma. Jak już informo­
waliśmy za 1977 r. decyzją ju­
ry, któremu przewodniczył Wła­
dysław Maehejek, otrzymali je:
Małgorzata Szejnert, Jan Piesz-
czachowicz i Jarosław Marek
Rymkiewicz. Ponadto wyróżnio­
no książki Heleny Kowalik i
Mariana Buchowskiego.

W uroczystości wręczenia na­
gród, którego dokonał dyr. Kra­
kowskiego Wydawnictwa Pra­
sowego Ryszard Slawecki, udział
wzięli przedstawiciele władz,
jak również świata kulturalne­
go i nauki; Przybyli zastępca
członka- Biura Politycznego KC
PZPR, I sekretarz KK Kazi­
mierz Barcikowski, sekretarz
KK PZPR Jan Grzelak, wicemi­
nistrowie kultury i sztuki Wła­
dysław Loranc i Wiktor Zin
oraz przedstawiciel Wydż. Pra­
sy, Radia i TV KC PZPR Raj­
mund Cieśliński.

O krótką wypowiedź poprosi­
liśmy jednego z laureatów, pre­

zesa krakowskiego oddziału
ZLP, Jana Pieszczachowicza. Je­
szcze przed kilku laty, kierując
„Studentem”, udzielał na ła­
mach tego pisma chętnie gości­
ny „młodym gniewnym”, woju­
jącym z uznanymi już literata­
mi, skupionymi wokół „Życia".

— To niezupełnie tak. J«
byłem raczej opiekunem mło­
dych niż uczestnikiem tych
bojów. Zresztą myślę, iż były
one potrzebne.

Bardzo sobie cenię nagrodę
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OD PRAWEJ: Jan Pieszczachowicz, Małgorzata Szejnert, Hele­
na Kowalik i Marian Buchowski. Fot. OTTO LINK

HANOI (PAP). W niedzielę rząd Socjalistycznej Republiki
Wietnamu opublikował oświadczenie w sprawie stosunków mię­
dzy Wietnamem i Kambodżą. Władze wietnamskie stwierdzają
w nim, że ogłoszona 31 grudnia ab. r. propozycja rządu SRW,
dotycząca jak najszybszego zorganizowania spotkania przedsta­
wicieli Wietnamu i Kambodży w celu omówienia problemów
granicznych w duchu braterskiej przyjaźni, spotkała się z popar­
ciem wszystkich rządów i narodów, którym drogie są pokój i

sprawiedliwość, z poparciem międzynarodowej opinii publicznej.
Niestety — podkreśla się w oświadczeniach — rząd demokratycznej

w sprawie stosuiikfiw i KaiMża
Kambodży wciąż zdecydowanie odrzuca propozycje prowadzenia
rozmów. W tym samym czasie siły zbrojne Kambodży kontynu­
ują ataki zbrojne przeciwko różnym, zaludnionym obszarom
Wietnamu. Strona kambodżańska rozdmuchuje kampanie nacjo­
nalistycznej wrogości przeciw Wietnamowi i rozpowszechnia
ciężkie oszczerstwa, obwiniając SRW o agresję przeciwko Kam­
bodży.

Rząd SRW — stwierdza dalej oświadczenie — zdecydowanie
odrzuca takie kłamliwe stwierdzenia. Jest ewidentne, że strona
kambodżańska umyślnie zwiększa napięcie na granicy wietnam-

sko-kambodżańskiej. Rząd SRW i naród wietnamski ponownie
potwierdzają swoją niezmienną, pryncypialną wolę, stanowczej
obrony niezawisłości, wolności, suwerenności i terytorialnej inte­
gralności Wietnamu, jak również poszanowania niezawisłości, su­
werenności i terytorialnej integralności zarówno Kambodży, jak
i innych krajów.

(IłCKONCZENre NA STR 2)

Główny Urząd Statystyczny
o wynikach roku 1977

WARSZAWA (PAP). Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane
o rozwoju gospodarki narodowej i o wykonaniu Narodowego
Planu Społeczno-Gospodarczego w 1977 roku. W omówieniu
komunikatu GUS wszystkie wskaźniki dotyczące ubiegłego ro­
ku porównywane są z danymi za 1976 rok.

ROZWOJ SPOŁECZNY KRA­
JU: Ludność Polski w końcu
1977 r. wyniosła ponad 34,8 min
osób, tj. 1 wzrosła o przeszło 330
tys. Charakterystycznym zjawi­
skiem było dalsze znaczne

zwiększenie się zaludnienia
miast. Odsetek ludności miej­
skiej wynosi już 57,3 proc.

Przeciętne zatrudnienie (bez
uczniów) w gospodarce uspołe­
cznionej kształtowało się na po­
ziomie 11,9 min osób i zwięk­
szyło się o 0,9 proc. Przyrost za­
trudnienia dokonał się zwłasz­
cza w rolnictwie uspołecznio­
nym, a także w ochronie zdro­
wia, handlu i gospodarce mie­
szkaniowej.

Przeciętna miesięczna płaca
inominalna w gospodarce uspo­

łecznionej wyniosła 4,384 zł i
wzrosła o 7,1 proc. Natomiast
przeciętna płaca realna zwięk­
szyła się o 2,3 proc.

W tym czasie według szacun­
kowych obliczeń, dochody real­
ne ludności chłopskiej były wyż­
sze o 3,8 proc.

Wypłaty emerytur i rent

zwiększyły się o 16,7 mld zł —

tj. o 22,8 proc. Dzięki temu prze­
ciętna miesięczna emerytura i
renta wzrosła o 15,3 proc.

Plan budownictwa mieszka­
niowego dla ludności nierolni­
czej na 1977 rok, wynoszący
według ustaleń planu 5-letnie-
go — 13.120 tys. m kw. po­
wierzchni użytkowej został wy­
konany w 101,2 proc. Nie wyko­
nano natomiast zadań do­

datkowych, ujętych w planie
rocznym. Łącznie przekazano do
użytku 230,6 tys. mieszkań. Zna­
cznie podniósł się standard mie­
szkań, a ich przeciętna wielkość
jest o 3 proci wyższa' ód zakła­
danej.

Nastąpił dalszy rozwój oświaty
i szkolnictwa wyższego. Szkolę
podstawową ukończyło w ub. ro­
ku 577,3 tys. absolwentów. Li­
cea ogólnokształcące 145,6 tys.,
a szkoły zawodowe — 576,9 tys.
absolwentów. W 1977 r. studia
wyższe rozpoczęło 104,3 tys. stu­
dentów.

Liczba łóżek w szpitalach w

końcu 1977 r. wynosiła 196 tys.
tj. wzrosła o 3,9 tys.

HANDEL WEWNĘTRZNY I
CSŁUGI DLA LUDNOŚCI: Zgo­
dnie z tendencją występującą od
kilku lat w naszej gospodarce
dynamika sprzedaży towarów
nieżywnościowych była wyższa
od dynamiki sprzedaży towarów
żywnościowych. Sprzedaż towa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Wybory — kolejnym ofełem popcrcio dla progromy partii

Wybraliśmy 2353 rady narodowe
Powszechny udział mieszkańców województw krakowskiego, nowosądeckiego

i tarnowskiego
WARSZAWA (PAP). W atmosferze patrio­

tycznej jedności, rzetelnej satysfakcji z do­
tychczasowych osiągnięć w budowie Polski

silnej i zasobnej, a zarazem w poczuciu od­
powiedzialności za sprawy socjalistycznej oj­
czyzny, jej dzień dzisiejszy i przyszłość — w

całym kraju przebiegły w niedzielę dn. 5 bm.
wybory do rad narodowych stopnia podsta­
wowego.

Wybraliśmy nowych radnych do tereno­
wych organów władzy państwowej: 2353 rad

gminnych, miejsko-gminnych, 1 miejskich
ozielńicowych. Były to pierwsze wybory do

terenowych rad narodowych szczebla podsta­
wowego od czasu przeprowadzonej w naszym
kraju reformy administracyjnej, która stwo­
rzyła — jak potwierdziła praktyka — korzy­
stniejsze warunki działalności przedstawi­
cielskich organów władzy ludowej, sprzyja­
jąc wyzwalaniu inicjatywy i aktywności spo­
łecznej, umacnianiu się zasady ludowładztwa,
dalszemu rozwojowi wszystkich regionów.

Głosując na listę kandydatów
Frontu Jedności Narodu, spo­
łeczeństwo dało wyraz swrej a-

probaty dla programu FJN i
zaufania dla ludzi, którzy będą
reprezentować nas w tereno­
wych organach władzy. Powie­
rzyliśmy mandaty tym. których
głębokie zaangażowanie, wiedza,
pracowitość i twórcze podejście

do obowiązków, gwarantują
najbardziej czynny współudział
w owocnej realizacji zadań, na­
kreślonych w platformie wy­
borczej FJN. Jest ona utożsa­
miana z urzeczywistnianą stra­
tegią dynamicznego rozwoju
społeczno-gospodarczego kraju
— zgodnie z uchwałami VI i
VII Zjazdu Partii oraz zadania-

Głosuje załoga statku PLO — m/s „Zabrze”. Jeszcze tego ssme-

iro dnia statek wypłynął z ładunkiem drobnicy z Gdyni do Bos­
tonu. CAF — Kraszewski — telefoto

jak ; mi skonkretyzowanymi na ostat-

j nie lata bieżącej dekady przez
i U Krajową Konferencję PZPR.
I Powszechny akt wyborczy stał
i się więc kolejnym aktem ogól­

nospołecznego poparcia dla pro­
gramu partii.

Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Głosowanie w miastach i
wsiach całej Polski rozpoczęło
się o godz. 6 rano. V"ielu wy­
borców podążyło do urn z chwi­
lą otwarcia lokali.

Obwodowa Komisja Wyborcza
nr 112 w Warszawie pracowała
w lokalu Medycznego Studium

Zawodowego nr 1 przy ul. Par­
kowej.

O godz. 8.20 do lokalu wybor­
czego pi zybywa I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek wraz z

małżonką Stanisławą. Witają się
z członkami Komisji Wyborczej,
otrzymują kartki z nazwiskami
kandydatów na radnych. Pod­
chodzą następnie do urny wy­
borczej umieszczonej na tle god­
ła państwowego, obok biało-

czerwonych Hag. Następuje akt
glosowania.

I sekretarzowi KC PZPR i je­
go małżonce wiązanki kwiatów
wręczają przedstawiciele war­
szawskiej młodzieży — ezłonko-

, wie organizacji ZSMP pi-zy Cen­
trali Handlu Zagranicznego „E-
lektrim”, które przygotowało lo-

I kał wyborczy oraz przedstawi­
ciele aktywu młodzieżowego Me­
dycznego Studium Zawodowego.

W lokalu Obwodowej Komisji
Wyborczej nr 122 przy ul. Klo­
nowej, który mieścił się w zna­
nym warszawskim Liceum O-
gólnokształcącym im. Narcyzy
Żmichowskiej, głosował członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa,
przewodniczący Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — Henryk Jabłoński z mał­
żonką Jadwigą.

W lokalu wyborczym nr 558,
mieszczącym się w budynku Li­
ceum Ogólnokształcącego przy
ul. Alpejskiej głosował członek
Biura Politycznego KC PZPR,
prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz z małżonką Alicją.

W lokaju Obwodowej Komisji
Wyborczej nr 121 przy placu
Trzech Krzyży w Warszawie
oddał głos prezes Naczelnego
Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, marszałek
Sejmu — Stanisław Gucwa z

małżonką Wiesławą.
Przewodniczący Centralnego

Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Ta­
deusz Witold Młyńczak wraz z

małżonką Urszulą gło-wwał w

lokalu wyborczym nr 154.

Od godziny 6 rano — w loka­
lach 589 komisji wyborczych na

terenie województwa miejskiego
krakowskiego panował ożywio­
ny ruch. Reprezentanci wszyst­
kich środowisk spotkali się przy
urnach wyborczych w odświęt­
nie przystrojonych i udekorowa­

nych' żalach, dając tym wyraź
swej obywatelskiej dojrzałości.

W Krakowie w Obwodowej
Komisji Wyborczej nr 45 gloso­
wał zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, I sekre­
tarz KK PZPR Kazimierz Bar­
cikowski. Tutaj także głos swój
oddała Bronisława Zybura, która
mimo 37 lat przybyła by wypeł­
nić obywatelski obowiązek.

Do otwarcia lokalu było jesz­
cze około pół godziny, a już pod
drzwiami czekała 70-osobowa
grupa uczniów Krzeszowickiego
Liceum Ogólnokształcącego
wraz ze swymi wychowawcami
— powiedział nam przewodni­
czący Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 1 w Krzeszowicach
Władysław Warszawski. Oni,
młodzi wyborcy, jako pierwsi
oddawali Swoje głosy na kandy­
datów FJN... Jedną z pierw­
szych była także 78-letnia mie­
szkanka miasta Józefa Nowory-
ta.

W Miękini członkowie OSP

punktualnie o godzinie 6 rano

stawili się przed lokalem komi­
sji wyborczej odświętnie, w

mundurach... W Filipowicaeh
grupowo oddawały swe głosy
członkinie Koła Gospodyń Wiej­
skich. Członkowie partii i bez­
partyjni przybywali z całymi
rodzinami. Nocna zmiana kopal­
ni wapienia w Czatkowicach
głosowała w komplecie, bezpo­
średnio po zakończeniu pracy...

Na terenie miasta i gminy
Myślenice atmosfera była po­
dobna. Już o godzinie 6 rano

swe głosy oddali członkowie
OSP z Głogoczowa, w tym żeń­
ska drużyna strażacka. Zorgani­
zowane grupy członków ZSMP
glosował;.- w Myślenicach, zaś
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)

Obwód zamknięty w szpitalu w Limanowej.
Fot. J. PIESNIAKH W1CZ

W. Płonka i Z. Wójcik odilaja swoje głosy w

Obwodowej Komisji Wyborczej w Dąbrowie Tar­
nowskiej. Fot. OTTO LINK
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Deklaracja Arabskiego
Frontu Oporu

Rozmowy Carter — Sadat

ALGIER (PAP). W nocy z soboty na nie­
dzielę ogłoszono w Algierze deklarację poli-
tyezną, przyjętą przez uczestników konferen­
cji na ,,szczycie” tzw. Arabskiego Frontu O-

poru. Obradujący pod przewodnictwem pre­
zydenta Algierii Huari Bumediena „szczyt”
ten zgromadził szefów państw Ludowo-De­
mokratycznej Republiki Jemenu i Syrii,
przedstawiciela Libii a także przewodniczą­
cego Organizacji W'yzwolenia Palestyny. We
wspomnianej deklaracji uczestnicy algier-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Poparcie Chin dla polityki Sadata
PEKIN (PAP). W Pekinie przebywał spe*

ejalny wysłannik prezydenta Egiptu, Arrwa-
ra Sadata, Hassan Tohami, który prowadzi!
rozmowy z kierownictwem chińskim. Agen­
cja Reutera w depeszy z Pekinu, na­
wiązując do tego spotkania pisze, że Chiny
po raz pierwszy otwarcie poparły prezyden­
ta Sadata i jego dialog z Izraelem.

Odwołanie ambasadora SRW przy ONZ
HANOI (PAP). Wietnamski wiceminister

spraw zagranicznych Nguyen Co Thach o-

świadczył w niedzielę w Hanoi, że władze
■wietnamskie postanowiły odwołać z Nowego
Jorku stałego przedstawiciela SRW przy ONZ
Dinh Ba Thi. Minister stwierdził, że admini-

'

stracja Stanów Zjednoczonych uniemożliwiła
ambasadorowi SRW wykonywanie jego misji
dyplomatycznej w ONZ. Przypomniał, i»

Departament Stanu nakazał Dinh Ba Thi na­
tychmiastowe opuszczenie terytorium Stanów
Zjednoczonych za rzekome „pogwałceni*
przywilejów związanych ze statusem rezy­
denta”.

W Wydanym w sobotę komunikacie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych Wietnamu 1
całą mocą odrzuciło fałszywe oskarżenia •

„działalność wywiadowczą” na terenie USA,
skierowane pod adresem dyplomatów wiet­
namskich.

W związku z akcją Departamentu Stanu; w

Nowym Jorku odbyło się spotkanie grupy
krajów socjalistycznych w ONZ, której w

bieżącym miesiącu przewodniczy stały przed­
stawiciel Polski w ONZ, amb. Henryk Jaro­
szek. Grupa postanowiła przedstawić swfcje
stanowisko sekretarzowi generalnemu ONZ.

Prezydencki system rządów w Lance
DELHI (PAP). W Kolombo odbyło się w

sobotę zaprzysiężenie dotychczasowego pre­
miera Lanki Juniusa Jayewąrdene, który w

dniu tym objął stanowisko prezydenta kraju.
Tym samym w Lance wprowadzony został
prezydencki system rządów. Junius Jayewar-
dene jest przywódcą Zjednoczonej Partii Na­
rodowej, która odniosła zwycięstwo w- wy­
borach do parlamentu w lipcu 1977 roku.

Uroczystość odbyła się dokładnie o godzi­
nie 8.48 rano, uznanej przez czołowych astro­
logów’ cejlońskich za najlepszą porę, dobrze
wróżącą na przyszłość.

Wyrok za szpiegostwo
PRAGA (PAP). Jak informuje agencja

CTK, Sąd Najwyższy CSRS zatwierdził wy­
rok sądu okręgowego w Czeskich Budziejo-
wicach w sprawie 30-letniego Milana Bary,
oskarżonego o próbę szpiegostwa i szkodze­
nia interesom Republiki.

M. Bara 12 grudnia 1977 r. został skazany
przez sąd okręgowy na karę 10 lat pozba­
wienia wolności. W roku 1976 usiłował on

nawiązać kontakt z amerykańską Centralną
Agencją Wywiadowczą CIA w' celu przeka­
zywania danych, będących z punktu widzenia
obronności kraju tajemnicą oraz rozpow­
szechniać nieprawdziwe wiadomości o sytu­
acji w Czechosłowacji, które wyrządziłyby
krajowi szkodę za granicą.

Angielskie dylsmoty

Bić — czy nie bić?
LONDYN (PAP). Obecnie na

porządku dziennym prac zacho­
dnioeuropejskiego Trybunału
Praw Człowieka w Strasburgu
znajduje się sprawa stosowania
kary cielesnej na wyspie Man,
będącej posiadłością brytyjską,
a także w szkołach szkockich,
Jeśli Trybunał orzeknie, że
chłosta jest środkiem „antyhu­
manitarnym i uwłaczającym go­
dności człowieka”, Wówczas
władze brytyjskie będą musiały
wydać zakaz stosowania tego ro­
dzaju kar we wszystkich szko­
łach ną obszarze Zjednoczone­
go Królestwa.

Jak informuje dziennik „Guar­
dian”, przywoływanie krnąbr­
nych uczniów do porządku ża

pomocą trzciny lub pasa utrzy­
muje się po dziś dzień w jednej
trzeciej szkół brytyjskich.

Za utrzymaniem chłosty w

szkołach opowiada się krajowe
stowarzyszenie dyrektorów- szkół.

Jego członkowie uważają, że jest
to skuteczny środek wy chowaj
wczy wobec niektórych dzieci i
że zniesienie tego rodzaju kary
spowoduje upadek dyscypliny w

szkołach i w społeczeństwie. Na­
tomiast oponenci chłosty, zrze­
szeni w towarzystwie nauczycie­
li — przeciwników kar fizycz­
nych twierdzą, że bicie wcale
nie pomaga w wychowaniu, lecz
działa wręcz deprawująco: jest
bowiem pewnego rodzaju usan­
kcjonowaniem przemocy fizycz­
nej. Wychowawcy wymierzający
karę kierują się częstokroć
względami subiektywnymi i na­
dają temu charakter ceremonii.
Nie ma żadnych reguł co do spo­
sobu i czym nauczyciel ma bić
ucznia.

Oprócz wspomnianej trzciny,
pasa czy rózgi, do bicia używa
się także książek, linijek stalo­
wych, kijów do gry w krykieta,
a nawet butów.

Karnawał w Rio
PARYŻ (PAP). Od soboty

wieczór Rio de Janeiro żyje
muzyką.. tańcem i śpiewem —

rozpoczął się tam słynny na ca­
łym świecie karnawał. Do naj­
bliższej środy zamknięto ban­
ki, stanęły fabryki i handel.

Jak co roku, w ferworze za­
bawy zginie wiele osób. Ostry
dyżur trwa we wszystkich pla­
cówkach miejskiej służby zdro­
wia. W 1977 r. lekarze udzielili

pomocy 12 tysiącom osób, z któ­
rych 161 nie udało się odrato­
wać.

Dziś na sir. 6

wyniki losowania

książeczek

samochodowych PKO

Pigułka antykoncepcyjna — na cenzurowanym
NOWY JORK (PAP). Pigułka

antykoncepcyjna, uważana do­
tychczas nawet przez wielu le­
karzy za środek nieszkodliwy
dla zdrowia kobiety — głównie
dlatego, że nie było dotychczas
przeciwko niej odpowiednio u-

dokumentowanych argumentów
— znalazła się na cenzurowa­
nym. Amerykański Instytut Fe­
deralny d/s Kontroli' Leków i
Produktów Żywnościowych opu­

blikował w piątek komunikat, w

którym poinformował o alar­
mujących wynikach najnow­
szych badań uczonych amery­
kańskich nad problemami anty­
koncepcji. Stwierdzili oni, że

zwiększona wyraźnie przez sto­
sowanie pigułek ilość estroge­
nu — płciowego hormonu żeń­
skiego — w organizmie sprzyja
w pewnych wypadkach powsta­
waniu chorób nowotworowych I

piersi, wątroby, narządów rod­
nych, a także chorób serca i
krążenia. W związku z tak nie­
pomyślnymi wynikami doświad­
czeń laboratoryjnych, wspom­
niany Instytut Federalny wpro­
wadził nakaz umieszczania, po­
cząwszy od 3 kwietnia, odpo­
wiedniego ostrzeżenia na wszyst­
kich sprzedawanych w USA pu­
dełkach z doustnymi środkami

antykoncepcyjnymi.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

„CEZARY"
zostały rozdane

PARYŻ (PAP). W sobotę rozdano w Paryżu doroczne nagrody
filmu francuskiego — „Cezary”.

„Cezara” za najlepszą reżyserię otrzymał Alain Resnais za

film pt. „Providence” (Opatrzność). Najlepszym aktorem fran­
cuskim 1977-uznano Jeana Rocheforta za rolę w filmie „Crabe-
tambour” — najlepszą zaś'aktorką jury ogłosiło Simone Signo-
ttet za rolę w filmie „La vie devant soi” (Życie przed sobą).
„Cezara” dla najlepszego filmu zagranicznego zdobył wioski
obraz „Journee particuliere”, (Szczególny dzień), Ettore Scoli z

Sophią Leren i Marcello Mastroiannim.

Rekordzista
RZYM (PAP). Były „włoski

wróg publiczny nr 1” Renato
Vałlanzasca odbywający karę
więzienia staje przed sądem, by
zdać sprawę ze swych wielu

przestępstw, które obecnie wy­
chodzą na jaw. W piątek sąd w

Come skazał go na karę 13 łat
wiezienia. Uprzednio sąd w Rzy­
mie skazał go już na karę 77
lat więzienia. Złoczyńca będzie
sądzony jeszcze 24 razy: za dwa
porwania, 7 morderstw i 15 na­
padów i bronią w ręku.

@ Drugi zloty medal Stenmarka

@ Moser i Wenzel mistrzami w trójkombinacji
@ 38,80 sek, Jóźwika na zakopiańskim torze

® Tomaszewskiemu grozi dyskwalifikacja?
© „Złoto” dla piłkarzy ręcznych RFN, Polacy no

VI miejscu
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Kamienicki laureat
W ogłoszonym przez CZSR

1 Zarząd Główny
kursie „Widzę i

dziany”, którego
rozpropagowanie
dzieży szkolnej
znaczków

zwiększających
siwo ny. drogach —

nik st> ‘ska WDY w

njcy Józef Gąsowski zdobył
2 miejsce w kraju i

pieniężną.
Kamienicki laureat rozpro­

wadził wśród mieszkańców

gminy rekordową ilość 709
szkiełek odblaskowych.

(jot-ka)

PZMot kon-

jestem wi-
celem było
wśród mło-
i wozaków

odblaskowych,
bezpieczeń-

kierow-
Kamie-

nagrodę

Z dalekopisu
• (h) DELEGACJA ra­

dziecka rozpowszechniła w

komitecie przygotowawczym
Specjalnej Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w sprawie
rozbrojenia radziecki
ment roboczy i

przygotowania tego
narodowego forum.

© CESARZ Iranu,
mad Reza Pahlawi,
zakończył 4-d»k>wą
oficjalną w Indiach,
której obiecał temu

nowe kredyty na

przemysłu i rolnictwa, pono­
wił projekt utworzenia połu-
rini-owoazjatyckiego wspólne­
go rynku i oświadczył, że

marynarka wojenna Iranu

zwiększy swą obecność na O-
eeanie Indyjskim i Morzu A-
rabskim.

© W BRUKSELI parafo­
wano 5-letnie porozumienie
handlowe między Chińską
Republiką Ludową a EWG.

© SOMALIJSKI minister

Informacji oświadczył pod­
czas konferencji prasowej, iż

wojską etiopskie rozpoczęły
w piątek, 3 bm. wielką ofen-

aywę w celu „odzyskani*
prowincji Ogaden i zajęcia
północnych rejonów Soma-

' lii”.
• W GfAYAQUIL zakoń­

czyło obrady plenum KC
KP Ekwadoru, poświęcono
nowej konstytucji Republiki
i wynikom referendum lud­
ności. Społeczeństwo Ekwa­
doru w głosowaniu pow­
szechnym przyjęło projekt
demokratycznej konstytucji,
przewidującej rozszerzenie

praw obywatelskich, umoc­
nienie sektora państwowego,
prowadzenie niezależnej po­
lityki zagranicznej.

© Z JAPOŃSKIEGO o-

środka kosmicznego Kagoshi-
H« został wystrzelony 4 bm.

kolejny sztuczny satelita
Ziemi.

© Z DŻAKARTY donoszą,
że trwa akcja ewakuowania
mieszkańców 3 niewielkich

■wysp indonezyjskich: Teun,
Nila i Seruan, położonych
4<M) km na południe od wy­
spy Seram. Geofizycy spo­
dziewają się tam rychłego
wybuchu wulkanu.

• AMERYKAŃSKI dzien­
nik „Los-Angeles Times”

przynosi nowe fakty o do­
starczaniu przez koncerny
USA sprzętu wojskowego dla
armii Pinocheta. Soi-zęt i broń
USA

akiej
Przy
nych
związanych z nimi

rzystw.

doku-

dotyczący
między-

Moham-
5bm

wizytę
podczas
krajowi

rozwój

I

jest dostarczana chilij-
juncie drogą pośrednią
współudziale zagranicz-

filii koncernów lub
towa- I

UWAGA CZYTELNICY!
Dziś, w poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 12—13 telefonicz­
nie pod numerem 109-65. W

godz. 13—14 osobiście w lo­
kalu Dz. Łączności z Czytel­
nikami ul, Boh. Stalingradu
SI, II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest na skra­
ja wrżu znad ZSRR.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami, miejscami opa­
dy śniegu, temperatura mak­
symalna id dzień od —5 do
•—9 st., minimalna nocą
—9 do —15, wysoko
trach
dzień
słabe
trach
wschodnich lokalnie, powo­
dujące zamieci? śnieżne.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Bez większych zmian.

WCZORAJ
O

—5,
—5,

Racibórz
—5,

—5,
-4,

—3, Koło-

od
w Ta-
—11 w

Wiatry
w Ta-

temperatura od
do —15 nocą.

i umiarkowane,
doić silne z kierunków

NA TERMO-
GODZ. 13:

, Kielce —7,
, Kasprowy

—4,
Kraków

Zakopane
, Hala
Szczecin

i

METRZE
Katowice
Tarnów
Wierch —10,
Częstochoica.
—f, Bielsko
—5, Nowy Sącz
Gąsienicowa —S,
—~4, Świnoujście
brzeg —4, Łeba. —S, Gdańsk
—■8, Olsztyn —7, Suwałki —8,
Białystok —7, Warszawa, —S,
Łódź —d, Toruń —S, Poznań
—5, Wrocław —4, Śnieżka
—8, Kłodzko —4, Opole —4.
Lublin —7, Zamość —7, Prze­
myśl —7, Rzeszów —S .

B1OMET INFORMUJE:
Zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Widzialność przeważ­
nie dobra, warunki drogowe
niekorzystne.

2,3,4.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

junacy OHP z Jawornika do go­
dziny 8 zakończyli głosowanie.

Sprawnie zorganizowany zo­
stał transport. Współpracujący
z Myślenicami Komitet Dzielni­
cowy PZPR Kraków-Sródmieś-
cie oraz zakłady pracy z ‘.ej
dzielnicy udostępniły sporą licz­
bę środków transportowych dla
dowożenia wyborców z tych
miejscowości do których komu­
nikacja jest utrudniona.

Na terenie miasta i gminy
Dobczyce jako pierwsi głosowali
strażacy z Brzączowic i Dobczyc!
oraz członkowie organizacji mło-'

dzieżowych.
W Wieliczce i na terenie gmi­

ny utworzono 21 obwodów gło­
sowania,. dla wybrania 60 rad­
nych. 89-letni Józef Jałoclia,
działacz ruchu robotniczego z

Gołkowic by bez przeszkód do­
jechać do lokalu wyborczego...
wynajął sobie furmankę. Tak
każę wiejska tradycja — stwier­
dził. W Podstolieach jako jedna
z pierwszych oddawała swój głos
72-letnia Maria Dymanus. Fran­
ciszek i Helena Mrozowie z

Cząrnochowic w dniu wyborów
obchodzili natomiast... 50-lecie
pożycia małżeńskiego. Otrzyma­
li kwiaty i upominki od zespołu
„Czerwone Maki”. W Grabiu

głosował po raz pierwszy Bog­
dan Lenart członek ZSMP. Właś­
nie przedwczoraj ukończył on 18
lat! Grupa 40 górników z Ko­
palni Soli . w Wieliczce, odwie­
dziła lokal wyborczy już o go­
dzinie 5.30 — przed rozpoczęciem
swojej zmiany. Przewodniczący
Miejskiej Komisji Wyborczej w

Wieliczce . Stanisław Pluta pod-
„,„Ó.Lł niezwykłą atmosferę

Taksówkarze z Wie­
liczki dobrowolnie, w czynie
społecznym udostępnili swe po­
jazdy dla dowożenia na miejsce
komisji. Byli do dyspozycji przez
cały dzień. W przeddzień wybo­
rów uruchomiona została linia
autobusowa łącząca Brzegi z'zbiorowego głosowania w stro-
Przewozem. Drogę tę przedłużo-1 jach regionalnych. W pełnej ga-

Wybraliśmy 2353 rady narodowe

kreślił

wyborów.

L. Siedow

no wspólnym Wysiłkiem. Takich , ii zjawili się w lokalach wybor-jcy społecznej nie stronią, rolni-

przykładów notowano

więcej...
W Obwodowej Komisji Wy­

borczej nr 289, która miała swą
siedzibę w DS „Piast” z frek­
wencją także nie było kłopotów.

W Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 182, która mieściła
się przy pi. Bohaterów Getta

| 11, do godziny 15, swe głosy od-
• dało ponad 1300 spośród 1684 u-

prawnionych do głosowania...
( W lokalu wyborczym przy ul.

Dobrego Pasterza głosował jeż­
dżący po Krakowie od 54 lat, u-

wieczniony przez Gałczyńskiego
w wierszu „Zaczarowany doroż­
karz”, mówiący wyłącznie ry­
mem — 72-letni Jan Kaczara.

Po oddaniu głosu powiedział:
„O ile kogoś icybierają, to do
nich zaufanie mają. Chcio-łbym,
żeby nowa władza tak dobrze
rządziła, aby się żadna osoba
nie smuciła, żeby wszystkie pa­
nie i wszyscy panowie mieli do­
bry humor i zdrowie".

(INF. WŁ.) Gdyby ordynacja
wyborcza nie stanowiła inaczej
— większość lokali wyborczych
w województwie nowosądeckim;
śmiało można było otworzyć i

przed godz. 6.06: jeszcze pano­
wał zmrok, gdy przed udekoro­
wanymi budynkami obwodo­
wych - komisji wyborczych u-

stawiały się kolejki wybor­
ców. Wioski: Chomrzyska, Zło-
tne w gminie Nawojowa i Woj-
kowa w rejonie Muszyny do

godz. 7 .00 zakończyły całkowicie

głosowanie. W Gorlicach na O-
siedlu Młodych zbiorowo gło­
sowali junacy OHP pracujący w

Fabryce Maszyn Wiertniczych i
Górniczych „Glinik”. Podobnie

było w Krynicy i Nowym Tar­
gu. Nierzadkie były przypadki

znacznie I czych członkowie zespołów regio-
| nalnych: „Limanowianie” i ,,Pi-
| sarzowianie”. W strojach głoso­
wały członkinie KGW w Dobrej

. i Nawojowej. W Korzennej —

, pierwszym w lokalu wyborczym
był reemigrant z Francji, który
mówiąc nawiasem głosował w

kraju pierwszy raz. Mija jesz­
cze jedna godzina i głosowanie
kończą wioski Dubne .(miasto-
gmina Muszyna), Roztoka Wiel­
ka w gminie Łabowa. Do godz.
13.00 już w 37 obwodach głoso­
wanie zakończono. W Zakopa­
nem głosowało 5 tys. turystów,
w COS — cała kadra narodowa

łyżwiarzy oddała głosy m. in. na

kandydującego z tego obwodu

gospodarza gościnnego obiektu
|—Kazimierza Moździerza,

Z najwyżej położonej wioski —

Ząb do lokalu wyborczego szło
się spacerkiem przy słonecznej
pogodzie pół godziny. W Buko­
winie Tatrzańskiej — 3 tys.
gości, którym przypadła do gu­
stu scenka gdy druhowie OSP w

pełnym umundurowaniu w to­
warzystwie całych rodzin za­
witali grupą do • wyborów. Tam-

j że zbiorowo głosowała młodzież.
; Identycznie postąpili ich kole­
dzy z Łużnej, Biesnej, Szalowej.

Im bliżej południa — nasila
się frekwencja w lokalach wy­
borczych. W Obwodow‘ej Komi­
sji Wyborczej nr 22 w Nowym
Sączu dla dzielnic „Kaduk” i

„Dąbrówka” z odległych skupisk i
domów wyborców dowożono sa-;
mochodami prywatnymi. Gło- ■
sują całe rodziny. Obeszła się:
bez pojazdu 81-letnia Juli* A-

rendaresyk głosująca w Biego-
nicach.

W Gołkowicach razem głosują
ojciec i syn — Władysław i

Bogdan Gorzowie, obaj rolnicy.
Mówi ojciec: „głosowałem bez
skreśleń, znam ludzi — od pra-

ka rozumieją”.
Oddając swój głos na listę

FJN pracownik ZNTK — Wła­
dysław Ziembowicz widzi nastę­
pujące pilne 2 problemy do roz­
wiązania przez MRN: „Woda pit­
na i budownictwo mieszkaniowe.

Sprawy ruszyły już z martwego
punktu, ale tutaj, szczególnie w

budownictwie — nigdy dosyć.
Głośno myślimy o rozbudowie
zakładu, także tutaj pomoc mia­
sta jest nieodzowna”.

Na inny akcent zwraca uwa­
gę Władysław' Ryłko — zasłu­
żony działacz społeczny i ra­
dziecki z Jordanowa: „być rad­
nym — Znaczy mieć poczucie
odpowiedzialności, służyć społe­
czeństwu wszystkimi siłami,
sądzę, że dokonaliśmy trafnego
wyboru”.

o awarii

sputnika ,fKosmos-954u
MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała wywiad r

członkiem Akademii Nauk ZSRR LEONIDEM SIEDOWEM, na

temat awarii sputnika „Kosmos-954”.
Na wstępie L. Siedow przypomniał, łe sputnik ten został wy­

strzelony na orbitę okołoziemską 18 września 1977 r. Na jego
pokładzie zainstalowany był niewielki reaktor atomowy, dostar­
czający energię systemom pokładowym.

Z niewyjaśnionych przyczyn, 6 stycznia br. nastąpiło raptow­
ne rozhermetyzowanie sputnika. Można przypuszczać, że zderzył
się on w czasie lotu z jakimś ciałem pochodzenia naturalnego
lub sztucznego. W wyniku awarii systemów pokładowych sate­
lita stracił orientację i nastąpiło jego nie kontrolowane obniża­
nie się.

Według prognoz, oczekiwano, że satelita wejdzie 24 stycznia w

atmosferę ziemską w rejonie Wysp Aleuckich i poinformowano
o tym rząd USA. Kiedy okazało się, że sputnik przestał istnieć
nad północną częścią Kanady, rząd radziecki nawiązał kontakt
z rządem tego kraju, proponując pomoc w likwidacji następstw
ewentualuego upadku poszczególnych części sputnika na teryto­
rium Kanady i ich ewakuacji. Rząd radziecki wyraził równo­
cześnie gotowość natychmiastowego wysłania do Kanady radziec­
kich specjalistów, w celu identyfikacji szczątków sputnika, gdy­
by okazało się, że nie spłonął on całkowicie w atmosferze.

W' ten sposób — powiedział L. Siedow — zgodnie z zasadami
i duchem międzynarodowej współpracy w badaniu i wykorzy­
staniu przestrzeni kosmicznej, uczyniliśmy i czynimy Wszystko,
co od nas zależało, by awaria sputnika „Kosmos-954” nie dopro­
wadziła do jakiegokolwiek napięcia w naszych stosunkach z in­
nymi państwami.

Jak wiadomo, poszukiwania ewentualnych szczątków sputnika
prowadzą specjaliści kanadyjscy, przy współudziale specjalistów
z USA. Wyniki tych poszukiwań nie sa. nam jeszcze znane.

L. Siedow podkreślił, że większość polityków i środków- ma­
sowego przekazu zs granicą ustosunkowała się ze zrozumieniem
do awarii sputnika. Jednakże znaleźli się również tacy komen­
tatorzy, którzy starali się przedstawić sztucznego satelitę „Kos­
mos-954” jako źródło rzekomego zagrożenia dla ludzkości i na

tej podstawie wysuwać pod adresem Związku Radzieckiego nie­
dorzeczne oskarżenia. Pojawiły się nawet insynuacje, jakoby
sputnik był niemal latającą bombą atomową. Niedorzeczność i
szkodliwość tego rodzaju oszczerstw jest oczywista.

Oświadczenie rządu ■
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Pragnąc jak najszybciej uregulować stosunki między Wietna­
mem i Kambodżą, rząd SRW proponuję:

£ Niezwłocznie przerwać wszelkie wrogie działania w rejo­
nach przygranicznych; siły zbrojne każdej ze stron powinny cof­
nąć się na pozycje leżące 5 kilometrów od granicy w głąb wła­
snych terytoriów;

0 Niezwłocznie zorganizować w Hanoi, Phnom Penh bądź na

granicy między dwoma państwami spotkanie w celu przepro­
wadzenia rozmów i podpisania porozumienia, w którym obie

strony zobowiązałyby się do wzajemnego poszanowania niezawi­
słości, suwerenności i terytorialnej integralności, do poszanowa­
nia zasady nieagresji;

@ Podpisać porozumienie graniczne między dwoma państwa­
mi na zasadzie wzajemnego poszanowania suwerenności i tery­
torialnej integralności przy uznaniu istniejącej linii granicznej:

• Osiągnąć porozumienie w sprawie zastosowania odpowied­
nich form międzynarodowych gwarancji i międzynarodowej kon­
troli.

© W celu stworzenia pomyślnych warunków dla prowadzenia
rozmów między dwoma krajami przerwać propagandę rozpala­
jącą nacjonalistyczną wrogość oraz położyć kres wszelkiej dzia­
łalności przynoszącej szkodę solidarności i przyjaźni między na­
rodami obu krajów.

Wręczenie nagród
(DOKOŃCZENIE ZE STR D
„Życia" i będzie ona dla mnie

oczywiście dopingiem do dal­
szej pracy. Otrzymałem ją za

publikacje na łamach czaso­
pism — może więc czas po­
myśleć o książce?
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czych w towarzystwie swych
| rodzin. Wspólnie oddali głosy
członkowie straży przemysło­
wej i zakładowej służby zdro­
wia. Ładnie prezentowały się
uczennice szkoły medycznej —

przyszłe pielęgniarki, które gru-
pow’o spełniły obywatelski obo­
wiązek w obwodzie nr 24.

WDębicyjużogodz.6wob­
wodzie nr 9 głosowała 100-oso-
bowa grupa pracowników „Sto­
milu”. Przyszli oni wraz z ka­
pelą Zakładowego Domu Kultu­
ry. W' obwodzie nr 10 oddali
swe .głosy junacy OIIP ze „Sto­
milu” W obwodzie nr 7 w lo­
kalu wyborczym zjawiła się ca­
ła liczna rodzina Dziurgotów.

W Nieczajnej Górnej furorę
zrobił zespół regionalny KGW
w strojach regionalnych, jego
członkinie również zjawiły się
wspólnie w lokalu wyborczym. -

W Brzostku młodzieży ZSMP
i strażakom w mundurach towa­
rzyszyła w drodze do lokalu

wyborczego kapela ludowa. W

Filipowicach głosowali grupowo
członkowie OSP wraz z rodzi­
nami. Podobnie w Radomyślu
strażacy zjawili się w lokalu

wyborczym punktualnie o go­
dzinie 6.

W Tarnowie, Pilznie, Brzesku
i Łysej Górze w strojach orga­
nizacyjnych głosowali harcerze
z HSPS, zaś w Nieczajnej
nej, Gruszowńe Wielkim,
kówce Choraskiej i wielu

nych miejscowościach —

(k-b)
(Inf. wl.) Jeszcze przed godz.

6 koło lokali wyborczych w wo­
jewództwie tarnowskim groma­
dzili się wyborcy. Było wśród
nich wielu ludzi starszych,
wszystkim członkowie obwodo­
wych komisji wyborczych zgoto­
wali miłe powitanie, wręczano
im symboliczne kwiaty. W loka­
lach wyborczych
harcerze, którzy
drogę do siedzib

komisji, pomagali
starszym, wręczali
wzruszeniem
od druhen
Kazimierz Sługocki.
w obwodzie

Tarnowskiej, podobnie jak 82-le-
tnia Katarzyna Bąk z Dębicy.

W Tarnowie - Świerczkowie
przed rozpoczęciem zmiany i po
jej zakończeniu glosowały gru­
powo całe brygady pracowni­
ków Zakładów Azotowych. Ci,
którzy w niedzielę nie pracowa­
li, przychodzili do lokali wybór-i

I

i

zjawiali się
wskazywali

obwodowych
wejść ludziom

kwiaty. Ze

przyjął goździki
i druhów 92-letnj

głosujący
nr 1 w Dąbrowie

Deklaracja Arabskiego
Frontu Oporu

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

skich obrad szeroko omówili podłoże i ujem­
ne skutki separaiystycanych i ugodowych
poczynań prezydenta Egiptu — Sadata. Pod­
kreślili, ie Kair nie jest upoważniony do ne­
gocjacji w imieniu stron, bezpośrednio za­
angażowanych w konflikt bliskowschodni, tj.
OWE i Syrii. Tym samym — podkreśla al­
gierska deklaracja — poczynania prezydenta
Sadaia nie wiodą do trwałego pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Odwrotnie, będąc próbą
eliminowania z udziału w procesie przywra­
cania pokoju na Bliskim Wschodzie współ­
przewodniczącego konferencji genewskiej,
Związku Radzieckiego, naruszają istniejącą w

regionie delikatną równowagę sił.

W dalszym ciągu deklaracja algierskiego
„szczytu” ponawia zapewnienie, że wszyscy
uczestnicy arabskiego „frontu oporu” pragną
umocnienia i pogłębienia współpracy ze

Związkiem Radzieckim i innymi państwami
wspólnoty socjalistycznej,
znaczenie pomocy krajów
dla walczących przeciwko
narodów świata arabskiego
nik konferencji, a zarazem

zagranicznych Algierii, A. Buteflika stwier­
dził:

„To właśnie dzięki pomocy Zw. Radzieckie­
go arabski naród Egiptu obalił w r. 1973 mit
o rzekomej niezsvyeiężonoś<'i Izraela, podob­
nie jak dzięki pomocy wspólnoty socjalistycz-

Charakteryzując
socjalistycznych
imperializmowi

i Afryki, rzecz-

minister spraw

A „L‘Unita“ — o terrorze
S RZYM (PAP). Dziennik Włoskiej Partii Ko-

W niunistycznej „L’Unita” opublikował w nie-

g dzielę iragiezny bilans szerzącego się we Wło-
S szeeh terroru. W styczniu dokonano w tym
N kraju 342 zamachy, zginęło w nich 5 osób,
S a 89 zostało rannych. Atakowano mieszkania
5 działaczy politycznych i siedziby kierownictw
6 koncernów (117 zamachów), lokale partii po-

Jj litycznych i związków zawodowych (30 za-

I

i

}

Dziękuję za tę wypowiedź i

pozwoli Pan, że na Pańskie rę­
ce złożę w imieniu „Gazety”
gratulacje dla wszystkich lau­
reatów.

Po uroczystości wręczenia na­
gród odbyło się spotkanie zespo­
łu redakcyjnego „Życia Literac­
kiego” ze współpracownikami i

drukarzami, (ms)

KOMUNIKAT W SPRAWIE PRZYDZIAŁU DEWIZ

dla osób z Tarnowskiego, wyjeżdżających
indywidualnie do krajów kapitalistycznych

i Jugosławii
Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódz­

kiego w Tarnowie informuje mieszkańców województwa
tarnowskiego, że wnioski o przydział dewiz na wyjazdy indy­
widualne do krajów kapitalistycznych i Jugosławii można
składać w dniach od 6 do 28 lutego 1978 r. w następujących
biurach turystycznych:

B
U
a

PBP „Orbis”, Tarnów, ul. Krakowska 3
SBT „Turysta” Tarnów, ul, Dzierżyńskiego 2
OST „Gromada”, Tarnów’, ul. Żydowska 9
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Pogórze”,
Tarnów, plac Kazimierza 2.

Osoby ubiegające się o przydział dewiz mogą składać tylko
jeden wniosek w jednym z w. w . biur, gdyż fakt występowa­
nia o przydział dewiz będzie odnotowany w książeczce walu­
towej.

Biurem upoważnionym do realizacji pozytywnych decyzji
na przydział dewiz jest PBP „Orbis” w Tarnowie.

Szczegółowych informacji odnośnie sposobu i trybu przy­
działu dewiz udzielają wymienione biura.

Szukamy źle wykorzystanych lokali!

Gór-
Las-

in-
mło-

dzież ż ZSMP. W Górze Motycz-
nej młodzież po głosowaniu za­
deklarowała akces do czynu
społecznego przy budowie bois­
ka sportowego i drogi, zaś w

Zgłobicach ZSMP-owcy wzięli
rano udział w zebraniu koła,
podczas którego wręczono 9 le­
gitymacji ZSMP, następnie uda­
li się do lokalu obwodowej ko­
misji wyborczej. Pierwszy za­
kończył głosowanie już o godz,
11.45 obwód wyborczy w Choto-

wej w gminie Czarna, (al)

)
i

i

»Gromada«

obiecuje poprawę
...tak przynajmniej wynika z pierwszego wyjaśnienia ja­

kie dotarło do redakcji w związku z zainicjowaną przez
nas akcją ujawniania pomieszczeń, niewłaściwie lub
wręcz w ogóle nie wykorzystanych. Wojewódzka Usługo­
wa Spółdzielnia Pracy „Gromada" poinformowała nas, że
punkt przyjęć naprawy obuwia w pawilonie przy ul. Ra­
dzikowskiego 120 wykazywał zawsze znikome obroty i u-

trzymywanie go było niecelowe ze względów ekonomicz­
nych.. Podobna sytuacja utrzymuje się w pawilonie przy
ul. Bronowickiej 31. Co więcej w okolicy istnieją ponad­
to dwa punkty napraw obuwia, brakuje natomiast usług
innych rodzajów. W tej sytuacji wystąpiono do UD Kro­
wodrza z propozycją przebranżowienia placówki, ale...
uzyskano odpowiedź odmowną. Dalej także „Gromada"
informuje nas, ze mimo braków kadrowych dołoży sta­
rań by w możliwie najkrótszym terminie lokale urucho­
mić. Cóż, wypadałoby się cieszyć gdyby...

Niestety powodów do radości nie ma zbyt wiele, przy­
najmniej jeśli chodzi o lokale. Znana to prawda, że nikt
inny, a właśnie WUSP „Gromada” jest, firmą ekspansyw­

ną. Nie zawsze wychodzi to na dobre. Zdobyto lokale —

fakt, ale okazało się, że są nierentowne Dlatego je zam­
knięto. A czy przypadkiem nie można bardziej precyzyj­
nie analizować sytuacji w danym rejonie przed przystą­
pieniem do działania? Czy zawsze trzeba przydzielać lo­
kal pierwszemu oferentowi? Czy sytuacja kadrowa WUSP
„Gromada” jest jakąś niezwykłą tajemnicą i wiedzą o niej
tylko ci najbardziej wtajemniczeni? Nadal uważamy, że
nie można pozostawić pustych pomieszczeń tylko dlatego,
że źle zaplanowano ich wykorzystanie. Radzi byśmy tak­
że znać dokładniejszy termin uruchomienia tych placó­
wek. (mik)

„7. Zima na medal"

nej, naród Angoli unicestwił pogląd o nie-

zwyciężoności rasistów z Pretorii”.
Zdaniem obserwatorów politycznych, śle­

dzących przebieg i wyniki algierskiego
„szczytu”, jego znaczenie polega przede
wszystkim na opracowaniu zespołu konkret­
nych środków natury politycznej i obronnej,
mogących zabezpieczyć realizację celów, ja­
kie stawiają sobie kraje tzw. frontu oporu.
Zacieśnienie współpracy między palestyńskim
ruchem oporu oraz Syrią, stanowi kolejny do­
niosły owoc algierskich obrad.

AFP stwierdza, że najważniejszym rezul­
tatem „szczytu” algierskiego jest podkreśle­
nie przez uczestników, że nie może być mo­
wy o przywróceniu pokoju na Bliskim
Wschodzie bez pomocy Związku Radzieckie­
go, mocarstwa będącego w stanie zrównowa­
żyć obecność amerykańską u boku Izraela i

Egiptu.
★

WASZYNGTON (PAP). Pierwszy etap wi­
zyty prezydenta Egiptu, Anwara Sadata w

Stanach Zjednoczonych, poświęcony całkowi­
cie rozmowom z prezydentem Jimmy Car­
terem, zakończył się wr niedzielę wieczorem.

Rozmowy prowadzone były w Camp Darid,
w’ pod waszyngtońskiej rezydencji prezyden­
tów USA i — zgodnie z decyzją Cartera —

otoczone były tajemnicą.
Rzecznicy strony amerykańskiej poinformo­

wali, że w toku rozmów Carter starał się
umocnić Sadata w przekonaniu, że rokowa­
nia egipsko-izraelskie powinny był nadal

cierpliwie kontynuowane i że obie strony
powinny szukać kompromisowych rozwiązań,
w szczególności dla sprawy granic izraelskich
i dla problemu palestyńskiego.

machów), fabryki (23 zamachy), posterunki
policji i karabinierów (11 zamachów). W po­
zostałych akcjach zamachowcy głównie kie­
rowali atak na działaczy politycznych, prze­
mysłowców, prawników, dziennikarzy i inne

wybrane osoby. „L’Unita” dodaje, że coraz

trudniej zorientować się, kto przeprowadza
te zamachy; coraz częściej zdarza się, że

kolejny zamach oznacza pojawienie się no­
wej organizacji, która terrorem inauguruje
swoją działalność ekstremistyczną.

I

II

liimw M Imawaftiw na tate
W ubiegłą sobotę na małej

tafli lodowiska przy ul. Siedle­
ckiego odbyła się ostatnia w

tym roku impreza w ramach
ferii zimowych dla dzieci szkół
podstawowych organizowa­
nych przez kluby osiedlowe
pod hasłem „7. Zima na medal”.
W zabawie, przygotowanej
przez Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki UM, Wojewó­
dzką Spółdzielnię Mieszkanio­
wą oraz Ośrodek Sportu i Re­
kreacji „Krakowianka” brało
udział około 150 dzieci z klu­
bów osiedlowych Krakowa,
Myślenic i Wieliczki. Bab udał
się wspaniale, dzieci bawiły
się na „sto dwa”, w czym za­
sługa tak organizatorów jak i
prowadzących zabawę, którzy

przygotowali mnóstwo atrak«
cji: konkursy sprawnościowe,
gry i zabawy na lodzie, lote­
rie. fantową, wybór królowej i
króla balu.

W ramach tegorocznych fe­
rii zimowych szkół podsta­
wowych w 30 klubach osie­
dlowych organizowano zimo­
wy wypoczynek dla około 4.
tys. dzieci dziennie, przygoto­
wano kilka imprez central­
nych: rozgrywki tenisa stoło­
wego, hokejowe. Korzystano
także z propozycji zajęć i za­
baw, publikowanych przez
naszą „Gazetę” dla zastępów
„7. Zimy na medal”. Cieszyły
się one dużą popularnością, o

czym świadczy liczba uczest­
ników... (LW)

Główny Urząd Statystyczny
o wynikach roku 1977

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rów nieżywnościowych wzrosła o

13,5 proc., zaś towarów żywnoś­
ciowych o 10,6 proc. Plan do­
staw' towarów na rynek prze­
kroczono o 2,1 proc. Nie wyko­
nano jednak w pełni dostaw ta­
kich towarów jak ryby, obuwie,
pralki automatyczne. lodówki,
maszyny do szycia, magnetofo­
ny. Wzrosły dostawy artykułów
spożywczych, m. in. mięsa, dro­
biu, podrobów i przetworów o

1.3 proc., tłuszezów jadalnych o

2.4 proc, (w tym masła o 10,5
proc.), serów i twarogów o 4,2
proc, oraz jaj o 3,3 proc.

PRZEMYSŁ: Produkcja sprze­
dana przemysłu uspołecznione­
go (w stałych cenach zbytu)
wzrosła o 8,6 proc., przy czym
produkcja przeznaczona na ce­
le rynkowe zwiększyła się o 11,1
proc. Rosła ona szybciej aniżeli

produkcja na inne cele, co o-

znaczało korzystne zmiany
strukturze produkcji.

Nastąpił dalszy wzrost pro­
dukcji wielu ważniejszych wy­
robów, m. in. węgla kamienne­
go, energii elektrycznej, miedzi

elektrolitycznej, maszyn do ob­
róbki plastycznej metali, maszyn
matematycznych, samochodów o-

sobowych oraz cementu. Nie wy­
konano w pełni planu produkcji I

w

niektórych podstawowych to­
warów.

ROLNICTWO: Szacuje się, że
wartość globalnej produkcji
rolniczej (w cenach stałych)
zwiększyła się o 0,8 proc. War­
tość produkcji zwierzęcej wzro­
sła _> 12,7 proc. W wyniku nie­
korzystnych warunków armo-

sferycznych plony i zbiory głów­
nych ziemiopłodów były niższe
od planowanych. Odbiło się to
na wynikach skupu.

W czerwcu ub. roku pogłowie
bydła w całym rolnictwie zwięk­
szyło się o 1,1 proc., a pogłowie
trzody chlewnej — o 6,4 proc.
Korzystne zjawiska w rozwoju
hodowli potwierdzają także

wstępne wyniki spisu grudnio­
wego.

Znacznie poprawił się poziom
zaopatrzenia rolnictwa w środ­
ki produkcji. Liczba ciągników
wzrosła o 7,6 proc., o 22 proc,
wyższe były dostawy cementu

na indywidualne budownictwo

wiejskie.
INWESTYCJE I BUDOW­

NICTWO: Nakłady inwestycyj­
ne były wyższe o 2,5 .proc. W

wyniku przekazania nowych o-

biektów zwiększyły się zdolno­
ści wytwórcze przemysłów pro­
dukujących artykuły rynkowe.
Przekazano do eksploatacji 58

zadań inwestycyjnych o kluczo­
wym znaczeniu dla gospodarki
narodowej.

HANDEL ZAGRANICZNY:
Wartość eksportu (w cenach

bieżących) wzrosła w ub. r . o

11,4 proc., a wartość importu —

o 5,5 proc. Nastąpił znaczny
wzrost wymiany towarowej z

krajami RWPG. Szczególnie dy­
namiczny wzrost osiągnęła wy­
miana z ZSRR (wzrost obrotów
o 18 proc.).

Obroty z krajami kapitalisty­
cznymi były nadal realizowane
w trudnych warunkach koniun­
kturalnych i trwających w tych
krajach recesji. Pomimo to war­
tość eksportu do krajów kapi­
talistycznych wzrosła o 9,9 proc-,
natomiast wartość importu była
niższa o 4,3 proc.

DOCH0D
1977 roku
wzrósł o 5,6 proc. Utrzymało się
wysokie tempo wzrostu spożycia
dóbr materialnych przez lud­
ność, natomiast nakłady inwe­
stycyjne netto na środki trwałe

wzrosły tylko nieznacznie. Ozna­
cza to kontynuowanie zapocząt-
kowanej w 1976 r. zmiany struk­
tury podziału dochodu narodo­
wego, polegającej na zmniej­
szeniu obciążenia dochodu na­
rodowego akumulacją.

NARODOWY: W
dochód narodowy

i

Pomysłowość zmotoryzowanych krakowian pragnących za­
pewnić sobie miejsce do parkowania samochodu nadal się
rozwija. Po „blokowaniu”-miejsca krzesłami, koszami na

śmieci, kijami nadeszła pora na takie oto papierowe tuby.
Ciekawe co potem?

Fot. W. Klag

(Inf. wł.) Amatorów nietypo­
wych samochodów, z częściami
do których kłopoty są jeszcze
większe niż z częściami zamien­
nymi do wozów polskiej produk­
cji, raczej nie brakuje. Mogli
więc skorzystać z okazji na

wczorajszej giełdzie, choć ruch
na niej był mniejszy niż zazwy­
czaj. Za 238 tys. z} oferowano

„voll;swagena K 70 L” z 1973 r.

z silnikiem 1500 ccm, o mocy 90
KM.'Niecę tąpiej, bo już za 220

tys. zł można było kupić ..opla
asconę automatic” z 1974 r.; by­
ły też dwa „ople kadett” — z i
1968r.za115tys.złiz1970r.zai

143 tys. zl. „Fiat 850” z 1967 r.

miał cenę 115 tys. zł, zaś niemal

identyczny „seat 850”, lecz z ro-

Notowania giełdy
samochodowej

ku 1973 — 97 tys. zł. Z wozów
francuskich był m. in. „renault
R-16” z 1967 r. za 128 tys. zł, a

także wysłużona „simca aronde”
z końca lat pięćdziesiątych w

cenie 48 tys. zł. Z samochodów

krajowych — kilka „syren 105 u

rocznik 1974 — 70—75 tys. zł, ro­
cznik 1975 o ok. 10 tys. drożej.
„Fiat 126 p 600” z 1976 r. miał
cenę 96 tys. zł, ale egzemplarz
tej marki z sierpnia ub. roku —

100 tys. zl. Wśród samochodów

importowanych do Polski w

większych ilościach królował

„wartburg 353” z września 1977
r. za 260 tys. zł (wóz z tzw.

„drugiej ręki”, bowiem właści­
ciel informował, iż nabywca
opłaca podatek 5 proc.). Sporo
•— boaż130tys.zł—żądanoza
„skodę S-100” z 1971 r„ w tej

i samej cenie był wóz tej marki z

i rocznika 1973. (wam)

R3itłW

Wczoraj cały dzień płonę­
ły lampy oświetlające drogę
prowadzącą w kierunku no­
wych budynków Akademii
Medycznej Prokocimiu.
Clicielibyśmy mieć pełną jas­
ność, kto odpowiada za ich
wyłączanie mieszkańcy o-

Siedła Widok, którzy zamówili
sobie mleko do domów, rze­
czywiście znaleźli je pod
drzwiami. Fakt to o tyle za­
skakujący, że w przeciągu ty­
godnia trzy razy mleka nic
było, zaś „wygodnisie” choć
zapłacili za usługę, musiełi
chodzić sami do sklepu za­
stanawia nas od dłuższego cza­
su, na co czekają wykonawcy
rozbiórki zruderowanego bu­
dynku przy ul. Opolskiej. Chyba
nie na trzęsienie ziemi? cie­
kawy zwyczaj wprowadza je­
den z kelnerów baru „Krako­
wskiego” przy ul. Bohaterów
Stalingradu. Ceny potraw po-
da.ie z pamięci, przy czym
różnią się one średnio o 5 zł
od tych podanych w karcie. W
dodatku nie wydaje reszty, je­
śli jest to np. złotówka. Widać

potrzebuje tych monet do tele­
fonu. (m)

mata KHONiKA
Dom Kultury Kombinatu

HiL (Majakowskiego 2): film
„Śmierć prezydenta” — 16;
spotkanie z J. Kawalerowi­
czem i B. Michałkiem — 19 •

Klub Kuźnia (os. Złotego Wie­
ku 14): Stanisława Zawiszan-
ka w programie „Miłość ci
wszystko wybaczy” — 18 ®
KDK „Pałac pod Baranami”
(Rynek Gł. 27): dramaturgię
Leona Kruczkowskiego omówi
dr S. Mrazek — 18.30 @ Mu­
zeum Etnograficzne (pi. Woł-
nica 1): „Ludy dżungli Suma­
try” — wykład dr. J. Kamo-
ckiego — 18 ® Klub „Starów­
ka” (Szczepańska 5): otwarcie
wystawy malarstwa Grupy
Twórczej Plastycznej — 18 ®
Pałac Młodzieży (Krowoderska
8): Mikrofon dla wszystkich,
konkurs z nagrodami — 16 ®
MDK (os. Zgody 13): otwarcie
turnieju tenisa stołowego — 16.

Wypadki, kraksy...
® Na ul. Wielickiej, w na­

stępstwie kolizji dwóch samo­
chodów, 34-Ietni Krzysztof Ga-
lanek (zam. ul. Snycerska 34)
doznał ogólnych obrażeń. £|
Służba Ruchu MO interwenio­
wała w 6 wypadkach. ® Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło

pomocy 146 pacjentom. (p)

Dyżury poselskie
Krakowski Zespół Poselski informuje, że W dniu 6 lu­

tego br. odbędą się dyżury poselskie: — w łokalu Dziel­
nicowego Komitetu Frontu Jedności Narodu Kraków —

Nowa Huta, osiedle Zgody 2, II piętro, pokój nr 205, w

godzinach od 16 do 18 — w lokalu Dzielnicowego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu Kraków-Sródmieście, ul.
Grunwaldzka 8, parter, pokój nr 2, w’ godzinach od 15 do
17.
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PONIEDZIAŁEK:

H Dzień Nowej Zelandii —

święto narodowe H otwar­
cie wystawy „Polska-Cze-

chosłowacja, wieki sąsiedz­
twa i przyjaźni” — War­
szawa Bj mecz bokserski
Finlandia—Polska — Hel­
sinki e3 tenisowy turniej
z cyklu Grand Prix WCT
— St Louis (USA) ■ TPV
przerlstawia; w Teatrze Te­
lewizji „Medea” EURYPI­
DESA w reżyserii JERZE­
GO WÓJCIKA. Kolejna
próba zmierzenia się z tym
arcydziełem, przygotowa­
na przez Zespół Szczeciń­
ski TP w oryginalnych
plenerach w pobliżu Kom­
binatu Police. W roli tytu­
łowej zobaczymy MAGDĘ
TERESĘ WOTCIK. Jazona
gra HENRYK BOUKO-
ŁOWSKI (pr. I, godz. 20.30).
WTOREK:

S 500 lat temu urodził się
Thomas Morę (Morus), an­
gielski polityk, humanista
(rocznica obchodzona przez
UNESCO) H TYP przed­
stawia: w TEATRZE MA­
ŁYCH FORM wznowienie
inscenizacji sztuki MICHA­
ŁA MISIORNEGO pt.
„Bestia” napisanej na pod­

stawie opowiadania BER-
TOLTA BRECHTA, w

którym autor „Matki
Courage” w efektownej
formie dał wyraz swoim
poglądom na istotę gry
aktorskiej. W spektaklu

zobaczvmv ZBIGNIEWA
ZAPASIEWICZA (pr. I,
godz. 22.25).
SKODA:

H przed 150 laty urodził
się JULES YERNE, fran­
cuski pisarz, któremu sławę
przyniosły powieści przygo-

wybitny krytyk i historyk
literatury Q TYP przed­
stawia: w przeddzień 80.
rocznicy Urodzin BERTOL-
TA BRECHTA, niemieckie­
go dramaturga, laureata
nagrody Leninowskiej.
TEATR TV NA ŚWIECIE
przedstawi szwedzką insce­
nizację sztuki „Ucieczka od
moich rodaków”. Artystycz­
na i psychologiczna sylwet-

ka pisarza ukazana jest na

tie panującej wówczas w

Europie sytuacji politycz­
nej i społecznej, (pr. I,
godz. 22.25).

JAN ENGLERT

dowe i fantastyczno-nauko­
we, uważany za klasyka
tego gatunku Q 95 lat temu

rozpoczęła działalność ar­
tystyczną kapela ludowa
Karola Namysłowskiego
TVP przedstawia: w no­
wym cyklu filmowvm
„SPRAWY MŁODYCH”,
zobaczymy .Tana Englerta,
który gra główną rolę w

filmie Jana Łomnickiego
„Poślizg” (pr. II godz. 17.30).
CZWARTEK:

H 130 lat temu urodził się
PIOTR CHMIELOWSKI, BERTOLD BRECHT

PIĄTEK:

9 55. urodziny obchodzi
OLGIERD BUDREWICZ,
znany reporter i publicysta
0 Międzynarodowe sympo­
zjum nt. „Bertolt Brecht —

sztuka i polityka” — Berlin.

SOBOTA:

9 DODATKOWY DZIEŃ
WOLNY OD PRACY 0
Mistrzostwa Europy w sa­
neczkarstwie — Szwecja 0
Mistrzostwa Świata w łyż­
wiarstwie szybkim — Lakę
Placid (USA)
NIEDZIELA:

B międzynarodowe spotka­
nie młodych muzyków kra­
jów socjalistycznych —

Bydgoszcz ® 75 lat temu
urodził się GEORGES SI-
MENON, francuski pisarz,
autor znakomitych powieści
kryminalnych.

Rozkwit światowego pszczelarstwa przypa­
da na wiek XIX. Wtedy to m. in. dostrze­
żono oczywistą, o paradoksie, prawdę:

pszczoły konieczne są do utrzyrhunia harmo­
nii w przyrodzie.

Naukowcy od lat zaglądają do pszczelego
ula podpatrując nie tylko zachowanie się
pszczół, ale badając produkty zbierane i wy­
twarzane przez te niezwykle pracowite owa­
dy — pyłek, miód, mleczko, jad i kit. Dysno-
nując wspaniałą techniką nie jesteśmy w sta­
nie powtórzyć tajemniczego procesu powsta­
wania miodu. A jak to się dzieje, że plemni­
ki pszczół, które w liczbie 4—5 milionów
znajdują się po zapłodnieniu w jajowodzie
pszczoły-matki, nie tracą żywotności przez
kilka lat? Normalnie komórka, prócz neuro­
nów, obumiera w ciągu 2 do 3 tygodni.
Science fiction z pszczołą w herbie.

Sygnały ostrzegawcze
Giną pszczoły, zarówno hodowlane jak i

dzikie. Jest to uboczny skutek postępów w

rolnictwie. Zagładę całym pszczelim siedli­
skom niosą środki ochrony' roślin, ich nie­
umiejętne stosowanie połączone z brakiem
porozumienia między pszczelarzami a rolni­
kami. Teraz, gdy zaczyna brakować pszczół,
ujawnia się głębszy sens ich obecności i dzia­
łalności w przyrodzie.

Pszczoły żywią nas, leczą, dbają by zaowo­
cowały nasze sady, wpływają na wysokość
plonów. Czas najwyższy przyjść im z pomo­
cą. Zwłaszcza, że wiele możemy na tym sko­
rzystać

Byliśmy kiedyś krajem mlekiem i miodem
płynącym. Dzisiaj miód to produkt deficrto-
wy (i w cenie!), jego roczny niedobór sięga
w Polsce 7—9 tys ton. W dużych ilościach
zbierają go — i dobrze zarabiają eksportu­
je: Stany Zjednoczone, Kanada, Meksyk,
Związek Radziecki, Chiny, WRL i Bułgaria.

Smutna prawda
Polskie pszczelarstwo od lat znajduje się w

impasie. Jest niedoinwestowane i przestarza­
łe. Żywi się wzorami sprzed wieków. 80 pro­
cent pasiek znajduje się w rękach drobnych
wytwórców, którzy stosują metody bartr.i-
ków-pradziadków, tzn. ograniczają się do
podbierania pszczołom miodu. Z niedźwie­
dzich przywilejów korzysta też chvba Oddział
Pszczelnictwa Instytutu Sadownictwa w Pu­
ławach. bo sądząc po publikacjach i ewident­
nym zastoju w pszczelej gospodarce kraju —

niewiele się tam dzieje.
Gdv porównać kolejne wydania fundamen­

talnego podręcznika pszczelarzy „Hodowla
pszczół”, jędrnym co się zmienia są naukowe
tytuły autorów. Zamieszczone tam „rewela­
cje” równie dobrze można znaleźć w dziele
Juliana Lubienieekiego z 1859 r. pt. „Dokład­
na, praktyczna nauka dla pasiecznika” czy
w ..Gospodarce pasieeznikowej” Stanisława
Brzóski z 1912 r.

Tymczasem za granicą na szeroką skalę
wykorzystuje się wyniki badań genetycznych,
stosuje sztuczne unasienianie pszczelich ma­
tek, wprowadza lekkie wielokorpusowe ule i
korzystając z różnicy w porach kwitnienia
roślin przerzuca miododajne domki na wiel­
kie nawet odległości. Efekt: z jednego ula u-

zyskuje się tam średnio 30 kg miodu (plus
inne produkty), podczas gdv u nas 5—6 kg.
Z wprowadzaniem pszczelarskich nowości
bardzo u nas kiepsko. Rewelacje i nowinki z

trudem przebijają się przez powłokę konser­
watyzmu. Szczególnie dobrze przekonał się o

tvm zoolog i genetyk — dr ANDRZEJ ZA-
WILSKI. Efekty jego wieloletnich badań nad
krzyżówkami pszczół, hodowlą matek zarodo­
wych i reprodukcyjnych były . przez pewien
czas przyjmowane jak bredzenia chorego, a

on sam o mało nie przeniósł się z Warszaw­
skiego Oddziału PAN do Tworek.

Mamv w Polsce unikalne w europejskiej
skali Technikum Pszczelarstwa w Pszczelej
Woli pod Lublinem Powstałe tuż po wojnie
z inicjatywy zapaleńców TADEUSZA i ZOFII
WAWR.YNÓW. wykształciło dotychczas
przeszło 900 specjalistów. Cóż, kiedy zniko­
my procent absolwentów pracuje w zawodzie.

Zmiany są niezbędne
Naszym pszczelarzom „prymitywistom”

trzeba pomóc. Dziś nie wystarcza samo naj­

prostsze doświadczenie. Konieczna jest wie­
dza, wprowadzanie nowoczesnych rozwiązali,
dostosowanie pszczelarstwa do wymogów
współczesnego rolnictwa. Potrzeby są ogrom­
ne; prócz fachowców z prawdziwego zdarze­
nia i mądrych decyzji konieczne są pieniądze.
Ale, dodajmy, ta gałąź rolnictwa daje pra­
wie natychmiastowe efekty ekonomiczne. Do-
tychczas możliwości pszczół wykorzystywane
były tylko w 20 procentach, a rocznie 10 tys.
ton miodu spłukiwały deszcze. .

Gospodarka pszczela może i musi być samo­
wystarczalna i dochodowa. Pszczelnictwo zaś
z zajęcia ubocznego, dodatkowego, przyjem­
nościowego — czy jak kto chce — stać się po­

cego się w skali kraju i — czego nie kryją —

opłacalność pszczelich inwestycji. Postanowili
na swój i innych użytek stworzyć warunki do
zabezpieczenia dochodowości pasiek, wyeli­
minować pojęcie lat dobrych i złych, posta­
wić polskie pszczelarstwo na światowym po­
ziomie.

Prześledziłam i poznałam część ich drogi.
Działają z podziwu godną konsekwencją i u-

porem, nie bez znacznego trudu pokonując
kolejne przeszkody. Mają wielkie ambicje,
nakreślili odważne plany, realizują zadania
zakrojone na szeroką skalę, pod którymi pod­
pisać by się mogły naukowe instytuty.

Fot. CAF

winno zawodem I to cenionym, o odpowied­
niej randze i prestiżu. Jest to praca, w któ­
rej rezultaty przynieść może tylko połącze­
nie wiedzy i doświadczenia, z pasją i zami­
łowaniem. Co do słuszności tych tez prze­
konało mnie kilku zapaleńców i znakomitych
fachowców z Zespołów Pszczelarskich „Bart­
nik”.

Wczoraj, dziś I jutro
Na terenie Polski południowej i prawdopo­

dobnie całego kraju mamy trzy tego typu
zespoły: krakowski, podhalański i nowosą­
decki. W ich skład wchodzi kilkanaście osób.
Większość zetknęła się z sobą jeszcze w ubie­
głym dziesięcioleciu. Wtedy to powstała myśl
współpracy, wymiany doświadczeń, wspólne­
go rozwiązywania problemów związanych z

organizacją pasiek wielkotowarowych. Myśl
tę rozwijali i urzeczywistniali przez kolejne
lata . dzieląc się kosztami badań, przekazując
wyniki doświadczeń. W ubiegłym roku współ­
praca ta potwierdzona została oficjalnym do­
kumentem.

Do zespołów należy 8 magistrów i in­
żynierów, reszta to technicy i kwalifikowa­
ni fachowcy. Część z nich zajmowała do nie­
dawna stanowiska dyrektorów i prezesów.
Nie. to nie pomyłka. A dla wyjaśnienia po­
daję: wszyscy ci ludzie z pszczelarstwem sty­
kali się od dziecka i świetnie znają tajniki
pasieki. Im też bardziej niż komukolwiek bli­
skie jest stwierdzenie Lubienieekiego: „Wie­
dza robi pasieki, miód, wosk i pieniądze, nie-
wiadomość zaś psuje i niszczy wszystko”. Gdy
niedawno rezygnowali ze swych stanowisk —

kierowała nimi pasja, zamiłowanie, chęć zro­
bienia czegoś nowego, wartościowego, liczą­

„Wielkie to mozoły nim' miód

zniosą pszczoły”
Jeszcze większe, gdy chce się dokonać prze­

wrotu w pszczelej gospodarce i udowodnić,
że przynieść ona może państwu 15 mld zł
rocznie.

Już w 1962 r. fachowcy z dzisiejszego kra­
kowskiego „Bartnika” rozpoczęli obserwacje
zachowania się pszczelej rodziny w ulach
styropianowych, by w 1976 r. przejść całko­
wicie na te nowoczesne, wielokorpusowe ule.
Są one o wiele tańsze i 13-krotnie lżejsze od
tradycyjnych, pozwalają na oszczędność de­
ficytowego budulca — drewna. 18 zblokowa­
nych uli tworzy jeden łatwy do przewozu
kontener. Bardzo to ważne, gdyż bez spraw­
nego transportu nie ma mowy o nowocze­
snym pszczelarstwie.

Zespoły nie tylko mają już styropianowe
ule i kontenery według własnych projektów,
ale udało im się też opracować i zrealizować
model przyczepy zabierającej naraz dwa kon­
tenery. W tej chwili zaś są w trakcie kon­
struowania jeszcze większej i bardziej eko­
nomicznej przyczepy, mogącej wozić do 90 uli.
Ważne to o tyle, że sam „Bartnik” krakow­
ski posiada w tej chwili ok. 1000 pszczelich
rodzin. Rok bieżący ma przynieść dalsze po­
większenie pasiek, które w r. 1980 liczyć bę­
dą 2000 pni.

Szybkiemu rozwojowi pasiek towarzyszyć
musi intensywna produkcja matek. W tym
celu — staraniem samych pszczelarzy — po-
wstają wyposażone w nowoczesny sprzęt
dwie stacje unasieniania w Rożnowie i w o-

koĘcach kopca Kościuszki. Planuje się, iż
w 1982 r. dostarczać one będą 20 tys. sztuk
rocznie. Żadna z obecnie istniejących w kra­
ju stacji nie jest w stanie przygotować wię­
cej jak 500 szt. rocznie. Równocześnie w każ­
dym rejonie tworzy się świetnie wyposażone
bazy z automatycznymi ciągami technologicz­
nymi przygotowane do odbioru miodu, pyłku,
mleczka i produkcji komponentów.

Sprzymierzeńcy
Programem „Bartnika” zainteresowały się

najpierw krakowskie, a potem nowosądeckie
kółka rolnicze. Nawiązała się współpraca,
którą z ramienia kółek prowadzą: inż. JA­
CEK REPEĆ '— kierownik Działu Produkcji
Rolnej KZKR i mgr MIECZYSŁAW KOTLI-
CKI — wiceprezes WZKR w Nowym Sączu.
Planuje się, że w r. 1980 kółka i zespoły kie­
rować będą razem 10 tys. pszczelich rodzin, a

wartość ich produkcji dojdzie do 100 min zł
rocznie. Zadania to niełatwe.

Całe szczęście, że pszczelarze znaleźli nie­
licznych wprawdzie, ale za to dobrze rozu­
miejących problemy sprzymierzeńców. Do
nich należą m. in.: kierownik Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościowej KK PZPR
— KAROL FILEK, sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu — JAN KANIA i dy­
rektor Banku Snółdzielczego w Krakowie —

TADEUSZ KĄDZIOŁKA. Z pomocą po­
spieszył Urząd Dzielnicowy Krowodrzy, a

zwłaszcza kierownik Wrdziału Rolnego •—

KRYSTYNA PELLEGRINI, która przekazała
..Bartnikowi” w wieloletnią dzierżawę ok. 8
ha gruntów na terenie dzielnicy. Są to za­
razem tereny pożytkowe i zaplecze gospo­
darcze.

Zespoły zainteresowały niektórymi poczy­
naniami i projektami kilka uczelni i placówek
naukowych, takich jak Akademia Ekonomicz­
na i Akademia Rolnicza w Krakowie, Śląska
Akademia Medyczna i Instytut Badawczy Le­
śnictwa w Warszawie. Akademia Ekonomicz­
na. której rektor — prof. dr hab. ANTONI FAJ-
FEREK zainteresował się pszczelarskimi pro­
blemami i włączył je do badań prowadzonych
na uczelni, wespół z ..Bartnikiem” i kółkami
rolniczymi zorganizowała w listopadzie ub.
roku konferencję naukową poświęconą pszcze­
larstwu. ze szczególnym uwzględnieniem je­
go roli w rozwoju bazy żywnościowej. .Zakład
Towaroznawstwa Spożywczego Instytutu To­
waroznawstwa tejże AE prowadzi badania
nad komponentami, tj. produktami powsta­
łymi po przerobieniu przez pszczoły wycią­
gów z ziół i owoców zakonserwowanych cu­
krem. Pokarm ten pódsuwa się pszczołom, w

okresie bezpożytkowym i w ten sposób moż­
na najbardziej ekonomicznie wykorzystać po­
tencjał pszczelej rodziny. Efektem są pro­
dukty o właściwościach odżywczych i leczni­
czych. Komponentami interesuje się Instytut
Hematologii i Instytut Kardiologii. W IV
kwartale tego roku na krajowym rynku
znajdzie się 10 ton komponentów owocowo-

ziołowych, jako partia informacyjna dla kon­
sumenta, do której atesty przygotowuje wła­
śnie Instytut Towaroznawstwa. Rysują się też

wyraźnie możliwości eksportowe. Pasieki ze­
społów i SKR-owskie dostarczą gratisowo
200 kg komponentów do badań klinicznych.

Pszczelarze z „Bartnika” wespół z innymi
fachowcami opracowali ostatnio Kartę Pszcze­
larza — dokument zawierający zarówno pra­
wa. obowiązki, jak i przywileje. W niedale­
kiej przyszłości nasi pszczelarze planują
transportować ule helikopterami. Sądząc po
rozmachu i stylu dotychczasowych działań,
marzenie to wielce reaine. Jednakże do upo­
wszechnienia tego, co zrobili i robią, tj. do
rozegrania decydującej części batalii, koniecz­
na jest dalsza pomoc z zewnątrz. Już teraz

rysują się bowiem poważne problemy (m. in.
z produkcją uli na dużą skalę), których nie
rozwiążą sami, w izolacji, bez konkretnego
poparcia. Pszczelarze z „Bartnika” zrobili juz
bardzo wiele, nie można i nie wolno tego za­
przepaścić.

BARBARA KRZYSZKOWSKA
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MIŁE ZYCIE
ASEKURANTA

Po polsku oznacza to po prostu ubezpieczenie. Przezorny
zawsze ubezpieczony — tak praktycznie „przetłumaczo­
no” na język codzienności skrót PZU. Właśnie: asekura­

cja wiąże się z przezornością. Dlatego stosuje się ją także w

alpinistyce czy taternictwie. Asekuracja kojarzy się w tych
Przypadkach nie tylko z przezornością, ale i z odwagą. Bo

tylko śmiali ludzie wspinają się na niezdobyte jeszcze szczy­
ty, bądź nieprzetartymi, trudnymi i niebezpiecznymi trasami.

W życiu codziennym mamy również do czynienia z aseku-
r=>cją, ale zupełnie .innego pokroju. I ta ma na celu zabez­
pieczenie człowieka przed różnymi niespodzianicami, ale
jest ona instrumentem w ręku ludzi o duszy zająca a nie
°rła. Ludzi tchórzliwych, bojących się „na zapas”, pragną­
cych spokoju za wszelką cenę, unikających najmniejszego
ńawet ryzyka. Nazywamy to ASEKURANCTWEM.

Wachlarz asekuranckich metod jest bardzo szeroki. Od wy­
wieszek umieszczanych w pralniach „Firma nie odpowiada za

Uszkodzenia powstałe...” do „spychotechniki” w biurach, po­
legającej na odsyłaniu petenta od Annasza do Kajfasza, aby

tylko uchylić się od podjęcia deeyzjj w konkretnej spra­
wie. W tej dziedzinie mamy do czynienia z tendencją do
rrzucćnia z siebie odpowiedzialności i wykręcenia
się sianem. Kancelaryjna mitręga, biurokracja, załatwiania
miesiącami prostej sprawy, niepotrzebne nerwy ludzkie — o-

to owoce tej odmiany asekuranctwa.
Na wyższych niż referenckie stołkach asekuranctwo łączy

się nierzadko ze służalczym stosunkiem wobec pryncypałów
przy nonszalancji wobec podwładnych. Bezkrytyczne zgadza-
nie się z każdą opinią szefa, brak własnego zdania (a w każ­
dym razie głębokie utajenie osobistych poglądów), schlebia­
nie przełożonym — oto typowe jabłka z tej jabłoni. Pasuje
tu jak ulał dowcip o egzaminie przeprowadzanym przez dy­
rektora wśród kandydatów na księgowego:

— Dwa razy dwa?
— Pięć...
— Bałwan, nie nadaje się pan. Następny.
— Dwa razy dwa?
— Cztery!
— Za mądry jest pan. Następny.
— Dwa razy dwa?
— A ile pan chce, aby było, panie dyrektorze...
Oto klasyczna postawa asekuranta-cwaniaka. Zwróćmy

jednak uwagę i na drugą postać, tę która takie postawy
aprobuje. Tam, gdzie serwilizm, potakiwanie, bezkrytyczna
aprobata zdania pryncypała urastają do rangi cnoty, trudno
się dziwić plenieniu się podobnych chwastów.

Ten przykład, choć nie abstrakcyjny, ukazuje jednak sy­
tuacje skrajne. Częściej spotykamy się z postawami mniej
jaskrawymi, ale społecznie nie mniej szkodliwymi. Na szcze­
blach dyrektora przedsiębiorstwa czy prezesa spółdzielni,
naczelnika itp, asekuranctwo polega na strachu przed podej­
mowaniem samodzielnych decyzji. Na uzgadnianiu każdego
drobiazgu z „górą”, albo z odpowiednim, komitetem. Po co?
Aby załatwić sprawę lepiej? Nie, po to, aby w razie czego

„być krytym*. Aby „podzielić się” odpowiedzialnością. Aby
rozwodnić ją. w kolektywie.

Dyrektor asekurant, chociaż zgodnie z pragmatyką służ­
bową ma status jednoosobowego szefa placówki — może po­
dejmować jednoosobowe decyzje, a odpowiedzialność za nie
chciałby rozłożyć na wiele osób. Z postawą ‘aką łączy się
w ogóle obawa przed nowym. Złość na tych wszystkich
„usprawniaczy”, racjonalizatorów, którzy burzą święty spo­
kój stabilizacji w firmie, zmuszają do wysiłku, zwiększenia
wydajności intelektualnej i fizycznej. Tak dobrze żyje się
przecież w ślimaczej skorupie starych przyzwyczajeń.
O iestety, dzisiaj pora nie sprzyjająca drzemce, Nowatorzy
ifa wewnątrz firmy nie działają sami. Inspiruje ich „góra”,
aa prasa, radio, telewizja, uchwały podejmowane na cen­
tralnych i terenowych konferencjach i plenach. W tej sytu­
acji odwracanie się tyłem do tych ogólnych trendów — to po
prostu kompromitacja. Ba — utrata instynktu samozacho­
wawczego!

Co robi wówczas nasz bohater? — W przeciwieństwie do
całej rzeszy odpowiedzialnych menadżerów socjalistycznych
przedsiębiorstw, biorących dosłownie hasła waiki o wy­
soką efektywność gospodarki, jakość produkcji, zaspokaja­
nie potrzeb społecznych — -on dba przede wszystkim o za­
bezpieczenie siebie samego. Przed czym? Przed „niepotrzeb­
nym wysiłkiem”, a zarazem przed reprymendą zwierzchnoś­
ci. I tutaj.stosuje godne obserwacji i analizy metody aseku­
racji. Nie, to nie jest siatka bezpieczeństwa, jaką stosuje się
w cyrku, ani haki i liny używane przy górskich wspinacz­
kach. Jest to raczej asekuracja przy pomocv rr. as ko wa­
li i a. Tworzenia zasłony dymnej wobec kontroli służbowej
i społecznej. A maskować można się przy oomocy powtarza­
nia słusznych i aktualnych haseł i cytatów, a także, jak do­
wodzi praktyka, posługując się optymistycznymi sprawozda­
niami i meldunkami wysyłanymi w „górę”, kiedy sytuacja w

firmie bynajmniej nie jest optymistyczna.

JK W „ŻYCIU LITE-
RACKIM”. WŁADY­

SŁAW MACHEJEK w ar­
tykule „Sprawa została na­
zwana” tak pisże o stylu
życia i .

___

praktyce zasady sprawie-- -

dhwości
wiedzmy
różnicom stylu życia, ich pa­
noszeniu się, w dużym
stopniu sprzyjają różnice w

dochodach, nawet w tych
oficjalnych. Na nieszczę­
ście, gdy się o tym wspo­

mina ,
— od razu odzywają się złośliwcy, badacze mar­

ginesów w uczonych księgach a może tylko grzeszni­
cy, którzy rzucają podejrzenie o skłonności do uraw-

młowki, do ujednolicania i spłaszczania płac. Taka
kontrkrytyka pachnie wulgarną łatwizną, próbującą
zacierać ślady własnych grzechów. Nikomu nie śni się
o zrównaniu w płacach profesora na uczelni i woźne­
go, dyrektora fabryki i telefonistki, ministra i win­
dziarza, ale należy energicznie zaprotestować przeciw
wycieraniu sobie gęby naukowym, socjalizmem, który
jakoby zaleca różnice w płacach .4 zaleca „kominy”?
Prawdą jest, że zaleca w dziedzinie wynagrodzeń poli­
tykę zgodną z jakością pracy”. Autor stawia następ­
nie dwa pytania: ,,I) Czy obfitość pieniądza przylega­

jąca do jednej kieszeni okazała sie skuteczna w odnie­
sieniu do wysiłku i efektów pracy, 2) czy nie wpro­
wadziliśmy zamieszania w życie pewnych jednostek,
przywalonych możliwościami zużycia i użycia”. Jestem
przekonany, że ta wypowiedź Wł. Machejka zbulwer-.
suie co poniektórych ludzi. Byłoby dobrze, gdyby
wywołała u nich także głębszą refleksję.

Na tei’ sam lemat formułuje pogląd ZBIGNIEW
SUFIN w „NOWYCH DROGACH”. „Postulat

punkt realizowaniu w

widzenia

,w ;'

społecznej: „Po-
sobie szczerze.

•L

•’u■
___

przeciwdziałania nadmiernym różnicom w warunkach
życia jest podzielany przez zdecydowaną większość spo­
łeczeństwa. Ponad. 64 proc spośród zbadanych ostat­
nio przez Instytut Podstawowych Problemów Marksiz­
mu - Leninizmu osób, stanowiących szeroka re-

prezen'ację dorosłej ludności kraju, opowiedziało się
za. mniejszymi rozpiętościami między najmniejszymi i
największymi placami Tylko 10 proc, zbadanych było
zdania, ze różnice między najniższymi i najwyższymi
placami powinny być większe niż obecnie”.

^tota demokracji socjalistycznej przejawiająca
się m. in., a może przede wszystkim, w możli­

wości szeroko zakrojonej kontroli społecznej — nie dla
wszystkich jest jeszcze w pełni zrozumiała i w prakty­
ce wykorzystywana. Temat ten podejmuje na łamach
„POLITYKI” JACEK MAZIARSKI. Kontrola społecz­
na. jak pisże autor, jest często tylko „papierową po­
tęga”.

„Na mentalności Polaków nadal ciąży przeżyty Już
model wyrazistego podziału na rządzących j rządzo­
nych. Nie tylko przeciętny obywatel, ale i niejeden
radny ma kłopoty z uporządkowaniem własnych wyo­
brażeń o obowiązkach obywatelskich. Wykonywanie
połeceń, rzetelna praca, uczestnictwo w czynach spo­
łecznych ■— dotąd wszystko jest jasne. Gorzej ze współ­
odpowiedzialnością i powinnością sprawowania oby­
watelskiej kontroli: w tym miejscu zaczyna zawadzać
bariera psychiczna. Jakże to — kontrolować dyrek­
tora, naczelnika, wojewodę? Czy można polemizować
z władzą? Czy uchodzi wytykać jej niedociągnięcia?
Niemożność sforsowania, psychicznej bariery autory­
tetu skłania wielu naszych przedstawicieli do unikania
działań kontrolnych, Nie nazwałbym tego oportuniz­
mem — jest to raczej rodzaj onieśmielenia i niepew­
ności”. U progu nowej kadencji rad narodowych pro­
blem nabiera szczególnej aktualności.

Także w „POLITYCE” niewielki artykuł M.
TURSKIEGO nasuwa sporo różnych myśli,

Cena za szczerość- bywa częstokroć wysoka. Najleniej
przekonał się o tym wiceprezes klubu BKS „Stal” w

Bielsku. Jego szczere wyznanie o mechanizmach i 6-
byczajach panujących w sporcie przedstawił , bielski
tygodnik „Kronika”. Faktów nikt nie kwestionował,
ale to nie przeszkodziło zastosować wobec autora wy­
powiedzi inż. J. Otłowskiego ostrych .sankcji — został
natychmiast odwołany przez dyrektora FSM z funkcji
wiceprezesa klubu i zarazem poproszony o zło­
żenie rezygnacji z pracy w KSM. Dyrektor naczelny;
„Być może, że to co powiedział Gilowski jest prawdą,
ale odbiega od regulaminu przyjętego w klubie. I dla­
tego został zdjęty z funkcji wiceprezesa” Dyrektor d/s
ekonomicznych: „Zdjęliśmy go za głupotę. I co on

zwojował tym, że powiedział g klubowych sprawach.
Przecież wiadomo, że wszystkie kluby tak robią, że

pieniądze blorą również bardzo znani zawodnicy, nie­
koniecznie piłkarze..." Nieistotne, że w niektórych klu­
bach źle się dzieje. Winnych nie ma. Karę poniósł ten,
który odważył się o tym powiedzieć publicznie, o. czym
zresztą wszyscy na ogół wiemy.

Cenionego przeze mnie OLGIERDA TERLEC-
KIEGO, kiedy dobrał się w ostatnim „ŻYCIU,

LITERACKIM” do „żurnalistów kronik miejskich”,-
poniosło siarczyście. Za co? Za przeznaczenie niektó­
rych krakowskich księgarń na „składy chodaków”..Oto
pisze: „Oni przecież'czytać nie muszą. Myśleć też nie.
muszą. Oni tylko piszą. A raczej gryzmolą”, I proszę,
kiedy autor zajmuje się współczesną, historią, a. robi to...

wyśmienicie, w ocenach jest racjonalny, ale wystarczy,,
że przedzierzgnie się w felietonistę i razy rozdaje na

lewo i prawo. Prorokuję, iż niebawem redaktor Ol­
gierd Terlecki zą dziury w drogach i brak kiełbasy
szynkowej w sklepach też posadzi na ławce kar żur­
nalistów z kronik miejskich. Głowa do góry koledzy .z

działów miejskich krakowskich gazet. Sami nie wie­
cie, jaką stanowicie potęgę. A więc do pracy.

jtfą Kim jest współcześnie literat? WŁO.DZI-
MIERŹ SOKORSKI w „MIESIĘCZNIKU LITE­

RACKIM”: „Kiedyś uważano pisarzy ża społeczne su­
mienie, później za inżynierów ludzkich dusz, obecnie
wiemy, że wykonują swoją profesję, kursując między
wydawnictwami, redakcjami, stołówką oraz kawiarnią
literatów i własnym mieszkaniem. I dalej:. „Prowin- Ą
cjał ojców paulinów Mikołaj z Wilkowiecka, notując
na pergaminie „Historyje o chwalebnym Zmartwych­
wstaniu Pańskim”, mógł sobie pozwolić na sprośne
przyśpiewki, w których lud celował, mogli sobie na to

pozwolić nawet Kej i Szekspir, natomiast literatura
współczesna podobnym marginesem prawie że nie
rozporządza, bo lud stał się serio, sfery rządowe rów­
nież, a nawet młodzież mówi własną gwarą.. Pisać więc
należy poważnie, a jeżeli niepoważnie, to też serio”.

Zb. R.

I

'.1

Asekuranctwo jako zjawisko społeczne dawało znać o so­
bie bardzo wyraźnie w latach sześćdziesiątych. Reformy

‘

lat siedemdziesiątych stworzyły podstawy do usunięcia
tego schorzenia. Danie samodzielności szefóm administracji
ogólnej i gospodarczej, podniesienie rangi jednoosobowego
kierownictwa — to jeden ze środków terapii. Odejście od za­
sad biurokratycznego centralizmu na rzecz uprawnień tere­
nu — to dalsze na nie remedium. Ustalenie zasad polityki
kadrowej — zgodnych z treścią demokracji socjalistycznej —

stanowi również bardzo istotną przesłankę przezwyciężani
asekuranctwa. Bo wśród tych zasad wymienia się wysokie
kwalifikacje i umiejętności zawodowe kadr, co pozwala ńa
kompetentne podejmowanie decyzji bez lęku przed nowa­
torstwem i rozsądnym ryzykiem Dalej wymaga się od kadr
umiejętności współdziałania z ludźmi, wyzwalania ich inicja­
tywy i pracowitości, co służy użyskiwuniu sukcesów praw­
dziwych a nie pozornych.

Stawia się wreszcie kadrze kierowniczej imperatyw ideo­
wego zaangażowania. To kryterium spotyka się niekiedy ze

wzruszeniem ramion niektórych „apolitycznych fachowców”.
A przecież chodzi tu po prostu o szczere zaangażowanie po
stronie socjalizmu. O działanie na rzecz społeczeństwa i pań­
stwa — bez „przymrużania oka”, bez działań pozornych i bez
asekuranctwa. Zaangażowanie ideowe to nie deklaratywne
poparcie dla polityki partii, ale też odwaga zwalczania tych
poczynań, które jej szkodzą. Odwaga walki z nierzetelnością,
nieróbstwem, błędnymi decyzjami, mówienia prawdy w oczy
— podwładnym, kolegom i przełożonym. Rozumna śmiałość,
będąca wrogiem asekuranctwa.

JAN SAPLEWICZ
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ZAPISUJE

ji STANISŁAW M.
I JANKOWSKI

Siedzieliśmy kiedyś
przy butelce „pliskr,
wspominając studenckie
lata, a szczególnie pro­
fesorów, którzy dopin­
gowali nas swoim przy­
kładem do historycz­
nych penetracji w księ­
gach i faktach, we

wspomnieniach innych
czy też w zakurzonych
zakamarkach archiwów.
IV pewnej chwili z re­
gału, przepełnionego pę­
katymi teczkami rozma­
itych dokumentów, wy­
ciągnął gospodarz zielo­
ną teczke, opatrzoną ty­
tułem „STOJAN WŁA­
DOW

— Wiesz, kim był
Mładow? — zapytać,
rozwiązując teczkę. Wy­
sypały się na stół roz­
maite zapiski, gazetowe
wycinki, zdjęcia, ksero­
graficzne odbitki refe­
ratów, artykułów.

— Gdzieś słyszałem
— mruknąłem zawsty­
dzony. Po głowie koła-

, , ,. tato mi się, czy na któ­
rymś z krakowskich domow nie widziatem przypaaniem pa­
miątkowej tablicy z tym wtasnie nazwiskiem. Ależ tak,
wmurowano taką tablicę nie iak znowu aawno we frontową
ścianę buaynku przy ulicy Marchlewskiego.

— Przy ulicy Marchlewskiego, kiedyś Praimowskiego 9
— zacząt opowiadać gospoaarz — mieszkał jeden z najbar­
dziej znanych w Polsce w lalach 1939—1943 bułgarskich o-

groaników. Nazywał się Stojan Władow.,,
Właścicielem wspomnianej zielonej teczki jest młody hi­

storyk z wykształcenia i zamiłowania, STANISŁAW PIWO­
WARSKI. Od kilku lat, oprócz działalności zawodowej, pro­
wadzi z uporem badania nad rozmaitymi zagadnieniami,
ściśle związanymi z historią drugiej wojny, z niemiecką
okupacją. Któregoś dnia zainteresował się stosunkami pol­
sko-tureckimi w tym okresie. A przede wszystkim dziejami
rodaków, którzy mieszkając w Turcji w latach 1939—1945
utrzymywali łączność z krajem i ściśle współdziałali ż na­
szym ruchem oporu. A że łączność można było utrzymywać
poprzez Bułgarię — właśnie buigarscy antyjaszysci musie-
ii Polakom pomagać.

I oto w wiele lal po wojnie, w niewielkim pokoiku ha
Słomianej, wchodzę wraz z gospodarzem w temat niemal
zupe.nie nieznany. Poznaję historię człowieka, którego naz­
wisko nie jiguruje w zaanej książce dotyczącej dziejów oku­
pacyjnego i\ rakowa, w „Encyklopedii II wojny światowej",
w innych encyklopediach. Ten bułgarski komunista działał
w naszym mieście przez kilka lat. Był jednym z kilkunastu
butgarsKlch patriotów, którzy niemal od dnia wybuchu woj­
ny współpracowali z polskim ruchem oporu. Byli wśród
nich również dyplomaci, którzy pomogli wywieźć z Polski
zajęcia dotyczące niemieckich zbrodni, przerzucali do Sofii
zagrożonych działaczy podziemia, dostarczali im potrzebne
dokumenty, przewozili pocztę, oddawali szereg usług pol­
skiemu wywiadowi.

— Znane są ich nazwiska — gospodarz zagląda do sWotch
zapisków i dyktuje: KRUM TSOKOFF, DYMITR IKO-
NOMFF, TRYFON PUCHDEW, BOJAN ABADZIJEW. Dwaj
pierwsi spośród nich zostali nąwet ujęci przez gestapo. Oca­
leli jedyńie dzięki pomocy polskiego ruchu oporu...

Jednym z tych antyfaszystów, którzy pomagali Polakom
był właśnie Stojan Władow. Nikt w Krakowie nie miał na­
wet pojęcia, że znany kierownik Związku Bułgarskich Ogrod­
ników działał jeszcze nie tak dawno we Francji jako Nikoła
Popow, miał pseudonim „Czernija” i organizował pomoc dla
republikańskiej Hiszpanii. W Krakowie nawiązał natomiast
szereg kontaktów zarówno z Polskim Czerwonym Krzyżem
jak też z Radą Główną Opiekuńczą. Pozwoliło to na włącze­
nie się bułgarskich ogrodników do cywilnej akcji charyta­
tywnej na rzecz wspomnianych instytucji — ogrodnicy do­
starczali żywność między innymi slawistom Uniwersytetu
Jagiellońskiego.

— Mam pewne podstawy, aby przypuszczać, że niektórzy
z bułgarskich ogrodników, a szczególnie Stojan Władow
współpracowali zarówno z wywiadem ZWZ-AK jak i z kra­
kowską organizacją socjalistyczną. Myślę też o ENCZO
KARCZEWIE, TEODORZE EN1EW1E, GORCZO BODZIJE-
WIE. Wszyscy zostali ujęci przez gestapo, aresztowano także
współpracujących z nimi Polaków...

Przeglądamy wspólnie informacje, które udało się zebrać o

ostatnich miesiącach życia Stojana Władowa. Wiadomo, że
aresztowano go w lutym 1943 roku. Istnieją dowody, że
w kwietniu prosił o paczkę i dostał paczkę żywnościową do
więzienia Montelupich. 30 kwietnia wysłano go do Oświę­
cimia, tutaj otrzymał numer 119-554. Zył jeszcze 8 sierpnia,
znajdował się w szpitalu obozowym Nie wiadomo kiedy
i w jaki sposób zginął. Jedno jest pewne: nie uclekł z Oświę­
cimia, nie wysłano go stąd do żadnego innego obozu.

I tutaj nasuwają się pytania, na które znać mogą odpo­
wiedź czytelnicy. Kto zetknął się ze Stojanem Władowem,
kierownikiem Związku Bułgarskich Ogrodników w Gene­
ralnym Gubernatorstwie? Kto współpracował z nim w PCK
i RGO? Kto wie, czym zajmował się dla potrzeb wywiadu
polskiego podziemia? Kto spotkał go w więzieniu lub w

obozie?
Warto przypomnieć działalność bułgarskiego antyfaszysty,

który działał w Krakowie, a mieszkał przy ulicy Prażmow-
skiego 9. Wpisał przecież swoje nazwisko do historii nasze­
go miasta jako jeden z tych niemal nieznanych, którzy w

miarę swoich sił i możliwości brali udział we wspólnej wal­
ce z hitlerowską przemocą.
— Pomożesz mi w poszukiwaniach? — zapytał gospodarz

na pożegnanie, obdarzając mnie przy okazji rozmaitymi
materiałami, które powiększyć miały moje domowe archi­
wum. — Chciałbym napisać coś większego o Władowie...

Nie wolno odmawiać takiej prośbie. Zgodziłem się po­
średniczyć między czytelnikami, którzy coś wiedzą o STO-
JANIE WŁADOWIE a Stanisławem Piwowarskim, który
chciałby o nim wiedzieć jak najwięcej.

CO PISZĄ INNI

„W rezultacie reorganiza­
cji, dyrektor CIA będzie od­
tąd nadzorował działalność
wszystkich służb wywiadow­
czych prowadzoną poza gra­
nicami USA”.

(Washington Post)

„Licząca 2,5 min ludności
Libia uzyskuje z eksportu
ropy naftowej ok. 6 miliar­
dów dolarów rocznie”.

(Neue Zuerchcr Zeitung)

„Administracja amerykań­
ska ocenia, że w USA prze­
bywa ok. 10 milionów niele­
galnych imigrantów. Więk­
szość 2 nich stanowią Mek-
sykańczycy”.

(Le Monde Diplomatląue) NAJEMNICY

MILITARIA

Tajne instruk­
cje, przesłane
przez ministra
obrony USA,
Harolda Brow­
na (na zdjęciu)
do szefów szta­
bów poszczegól­
nych rodzajów
broni armii a-

merykańskiej,
przewidują —

jak poinformo­
wał „Washing­
ton Post” —:

„Zanieczyszczanie środowi­
ska w Bangkoku bije re­
kordy światowe, a narkoma­
nia, prostytucja i przestęp­
czość nie pozostają w tyle”.

(Le Monde)

„W atmosferze Brazylii
wyczuwa się od pewnego
czasu dążenie do zmian. Po
13 latach rządów wojskowych
dają się odczuć naciski na

powrót do bardziej otwartego
systemu rządów”.

(The Times)

Władze w Luandzie zakomunikowały, ie każdy ujęty na te­
renie Angoli biały najemnik zostanie rozstrzelany. Ostrzeże­
nie to skierowano przede wszystkim pod adresem Londynu,
jako że w Wielkiej Brytanii znów mówi się o werbunku osła­
wionych „psów wojny” do walki z ludową Angolą. Werbu­
nek odbywa się na zamówienie kontrrewolucyjnej organizacji
angolskiej FNLA, tej samej pod której kierownictwem bry­
tyjscy najemnicy walczyli w Angoli wkrótce po dekolonizacji
tego kraju. Przypomnijmy, że wielu najemników dostało się
wówczas do niewoli i w połowie 1976 r. stanęło przed sądem w

Luandzie (patrz zdjęcie powyżej). M. iii. dwaj brytyjscy na­
jemnicy zostali wtedy skazani na karę śmierci; siedmiu in­
nych odbywa karę więzienia.

LICZBY ;
Od 1974 r. liczba cudzo­

ziemców mieszkających w 1

Szwajcarii zmniejszyła i
się o 131.783 i z końcem i
ub. roku wynosiła 932.743,
co stanowiło niecałe 1J
proc, ogólnej liczby — 6,3
min mieszkańców tego 1

kraju. W samym tylko 1
1977 r. granice konfedera- I

cji opuściło ponad 84 tys. |
cudzoziemców. Spośród ,

przebywających w końcu
ub roku w Szwajcarii
obcokrajowców 323 tys.
miało nieograniczone cza- 1
sowo zezwolenie na wy- i

konywanie pracy, 164 tys. i
— zezwolenie na 1 rok, a ,

8 tys. — na 1 sezon. Dane ,

te podał szwajcarski De­
partament Sprawiedliwoś­
ci i Policji Rady Związ- 1

kowej. 1

WYPOWIEDZI

znaczną reorga­
nizację sił

zbrojnych Stanów Zjednoczonych. Utworzona ma być m. in.
grupa złożona z wojsk lądowych i marynarki wojennej, zdol­
na do natychmiastowej akcji w wypadku nagłego konfliktu
w jakiejkolwiek części świata.

Instrukcja Browna, będąca częścią planów w zakresie poli­
tyki militarnej USA na lata 1980—81, przewiduje możliwość
rozmieszczania w Europie zachodniej ulepszonych głowic nu­
klearnych, w tym prawdopodobnie również neutronowych o-

raz nowych rakiet średniego zasięgu typu „Pershing”,

OPINIE
Premier Wielkiej Brytanii

i przywódca laburzystów,
JAMES CALLAGIIAN: —

Rząd Partii Pracy zamierza
pozostać u władzy do końca

kadencji. Przedterminowe
wybory, które według róż­
nych ocen i domysłów mogły­
by się odbyć w Wielkiej
Brytanii jesienią tego roku,
są sprawą wykluczoną. Czas
sprzyja Partii Pracy i im

więcej upłynie go do wybo­
rów, tym większe będzie
zwycięstwo labourzystów.

KORESPONDENCJE

DELHI. Uczestnicy niedawnego seminarium w Delhi oznaj­
mili, że największą groźbą dla jedności i postępu Indii jest
„Narodowe Stowarzyszenie Ochotników" (Rasztrija Swajam-
sewak Sangh — RSS) — nacjonalistyczna organizacja maso­
wa, która głosi hasła wyższości kultury i rasy hinduskiej i
odnosi się nieufnie do muzułmanów i innych mniejszości.

RSS liczy według różnych danych od 2 do 6 milionów człon­
ków. W przeszłości zyskała złą sławę m. in. jako inicjatorka
rozruchów religijnych i za rządów Kongresowych była dwu­
krotnie delegalizowana. Formalnie RSS nie jest organizacją
polityczną, ale w rzeczywistości dąży do zapewnienia władzy
w Indiach nacjonalistom wielkohinduskim. Do roku 1977 po­
litycznym ramieniem RSS była partia Jana Sangh, która o-

becnie stanowi część Janaty, rządzącej Indiami od blisko ro­
ku. Po upadku rządu Kongresowego, RSS znacznie rozsze­
rzyła swą działalność i stara się umieścić jak najwięcej swych
aktywistów w administracji, szkolnictwie i policji.

Działalność RSS budzi niepokój także wśród demokratycz­
nej części Janaty. Jednym z najzacieklejszych krytyków RSS
na seminarium delhijskim był Raghu Thakore,
stanowy Janaty w prowincji Madhja Pradesz.

FINANSE

Spadek kursu dolara, powodujący perma­
nentne zamieszanie na walutowych giełdach,
może już wkrótce doprowadzić do wyznacza­
nia cen ropy naftowej według nowego sy­
stemu. Jak stwierdził kuwejcki minister Al-
Kazimi, kraje OPEC tracą do 20 proc, swych
wpływów z eksportu ropy wskutek depre­
cjacji wartości waluty amerykańskiej, toteż
wśród naftowych potentatów coraz częściej
mówi się o możliwości ustalenia cen „płynne­
go złota” na podstawie średniej notowań „ko­
szyka” głównych walut wymienialnych. We­
dług tego systemu cena ropy — nadal wyra­

żana w dolarach — ulegałaby zmianie każ­
dego miesiąca, gdyby notowania waluty USA
spadły lub wzrosły o więcej niż 1 proc. Do

tego systemu skłania się m. in. Arabia Sau­
dyjska, która dotąd opowiadała się za za-

sekretarz
(PAP)

Bliskowschod­
ni komentarz
Radia Paryż:

„Dotychczaso­
we ustępstwa
Izraela są mało
znaczące i ni o

dowodzą bynaj­
mniej, że droga
rokowań bezpo­
średnich jest
lepsza niż do­

tychczasowy
stan napięcia 1

nieustająca groź­
ba wojny. Sadat
znalazł się więo
w trudnej sy­
tuacji. Odnosi
się wrażenie, że
sam wpadł w

pułapkę, którą
zastawił na ko­
goś Innego”.
Rysunek zamie­
szczamy za

„Jeune Afriąuo”.

PYTANIE korespondenta
„Newsweeka”: Zwolennicy
twardej linii w świecie arab­
skim oskarżają egipskiego
prezydenta. Sadata o zdradę
za jego inicjatywę pokojowa
wobec Izraela. Co dotychczas
mogłoby świadczyć o zdra­
dzie?

ODPOWIEDZ prezydenta
Syrii, Hafeza Asada (na zdję­
ciu):

Cóż, Sadat pojechał do
Izraela, co oznaczało uznanie
Izraela. Udał się do okupo­
wanej Jerozolimy, co ozna­
czało uznanie Jerozolimy ja­
ko zjednoczonej stolicy Izra­
ela. Rozbił solidarność arab­
ską i mimo że nie miał do
tego żadnego prawa, zajął
się na własną rękę i w po­
jedynkę sprawami, które do­
tyczą całego regionu. Znisz­
czył wysiłki pokojowe, które
zapowiadały się jako owoc­
ne. Czyniąc to wszystko, zre­
zygnował z procesu budowa­
nia pokoju i obrał kapitula­
cję. Osłabił pozycję Arabów,
działał wbrew pragnieniom i

aspiracjom mas arabskich.

ODGŁOSY
29 tysięcy dolarów wy­

dano w Pentagonie na 3-
miesięczny eksperyment z

„Normanem”. W tym
czasie „Norman" każdego
dnia aż czterokrotnie
przemierzał automatycz­
nie — jako że jest
tern — korytarze
sterstwa, roznosząc
tę. Aliści po okresie
nym stwierdzono, że
matycznemu gońcowi nie
można powierzyć tajnych
dokumentów, bo wędruje
on samotnie, zaś przydzie­
lenie mu ochrony byłoby
już przesadą. „Norman”
dostał wypowiedzenie.

KONFLIKTY

robo-
mini-
pocz-
prób-
auto-

mrożeniem ceny ropy i utrzymania dolara ja­
ko podstawy do ustalania tej ceny.

'

Odkryciu nowej malarki prymitywistki naiwnej towa­
rzyszył zwykły przypadek. Tak często się zdarza. To prze-

rzez blisko osiem dziesięcioleci babcia Katarzyna ni­
czym się nie wyróżniała wśród mieszkańców pod­
krakowskiej wsi Zielonki. Nikt w zasadzie nie pamię­

ta kiedy zaczęła gospodarzyć na swoim i dzielić codzien­
ne smutki oraz radości z sąsiadami.

Dopiero kiedy ósmy krzyżyk się zbliżał babcia jęła się
czynności, które sławę jej przyniosły. I nadal nie jest
przekonana czy ci panowie, którzy ją odwiedzają i do
malowania namawiają mają rację. Opowiadają przy tym,
że jej „malunki” pojechały do Francji, Holandii, Czecho­
słowacji i NRD, zaś kilkanaście dalszych państw ubiega
się o wyposażenie swych muzeów w jej prace.

Być może, że przekonała się do nowego swojego wcie­
lenia dopiero wówczas, kiedy odziana w piękny krakow­
ski strój przybyła do krakowskiego Muzeum Etnograficz­
nego, gdzie odbyła się pierwsza wystawa malarstwa
KATARZYNY GAWbOWEJ.

Historia sztuki nieprofesjonalnej zna podobne talenty,
które dopiero u schyłku życia „eksplodowały” z całą siłą.
Urodzona w Warszawie w roku 1873 Helena Belrewi
pierwszy swój obraz namalowała w latach pięćdziesią­
tych naszego wieku mając 79 lat. Dzisiaj jej dzieła zdo­
bią muzea polskie i francuskie oraz wielu innych krajów.
Babcia Moses urodziła się w roku 1880 w amerykańskim
Hoosick-Falls, malować zaczęła w wieku 77 lat i nama­
lowała 1500 obrazów.

«

Babcia Katarzyna nie słyszała nigdy o tych malarkach,
mimo że niemal dokładnie w tym samym co one wieku
rozpoczęła swą twórczość. W polskim ruchu artystów
nieprofesjonalnych stanowi ona podobne zjawisko jak
krynicki włóczęga — Nikifor. Kiedy pozostała w swym
obejściu sama jak przysłowiowy palec jęła przyozdabiać
bielone ściany i sprzęt}’ mieszkalne kolorowymi krakow­
skimi scenami weselnymi, obrazami z podkrakowskiego
pejzażu oraz motywami świętych. Jak to jest w wiejskim

zwyczaju bieliła ściany dość często i malunki, które się
na nich znajdowały ginęły bezpowrotnie pod nową war­
stwą farby. Chętnie również przyozdabiała ściany i sprzęty
w mieszkaniach sąsiadów. Oni też pierwsi docenili war­
tość obrazków babci Katarzyny, ale poza nimi nikt o niej
nie słyszał.

cięż przypadek sprawił m. in. że obrazy francuskiego
urzędnika pocztowego Camille Bambasa ozdobiły później
najsłynniejsze galerie świata. .Jego „odkrył” entuzjasta
nowych prądów w malarstwie Wilhelm Uhde, tak jak
później największego malarza naiwnego Henri Rousseau
oraz Serafinę, pierwszą naiwną malarkę, o której usły­
szał świat.

Niemal podobnie było z babcią Katarzyną. Przez przy-

Czy na Filipinach nastąpi powrót do rzą­
dów parlamentarnych? Wstępnym krokiem w

tym kierunku mają być wybory do Tymcza­
sowego Zgromadzenia Narodowego, zapowie­
dziane przez prezydenta Ferdinanda Marcosa

na 2 kwietnia br. Byłyby to pierwsze wybo­
ry powszechne na Filipinach od czasu wpro­
wadzenia tam w 1972 r. stanu wyjątkowego.
Natomiast w listopadzie i w grudniu br. ma­
ją się odbyć wybory prowincjonalne i

nicypalne.
To jednak na razie tylko zapowiedzi,

stawiony na wstępie znak zapytania ma

jc uzasadnienie, bowiem z dalekich Filipin
dość regularnie napływają wieści o toczących
się na południu walkach między wojskami

rządowymi a rebeliantami „Frontu Wyzwo­
lenia Moro”. I tak jest od ponad 5 lat, toteż
stan wyjątkowy wprowadzony w związku z

rebelią obowiązuje nadal w całym kraju.
Front Moro — występujący w imieniu 4-mi-

lionowej ludnuści muzułmańskiej (ok. 10 proc,
ogółu mieszkańców Filipin), żyjąccj na Min-
danao i pobliskich wyspach — domaga się
autonomii dla południowej części kraju, za­
rzucając rządowi nietolerancję religijną i

przemoc ekonomiczną. Wszelkie dotychcza­
sowe próby pokojowego rozwiązania konflik­
tu kończyły się niepowodzeniem. A kiedy w

październiku ub. roku partyzanci Moro zor­
ganizowali zasadzkę na grupę filipińskich
wojskowych przybyłych na rokowania — sy­
tuacja zaostrzyła się jeszcze bardziej,
zdjęciu: patrol Frontu Moro.

a po-
swo-

mu-

Ze świata wybrał — JACEK PAŁAMARZ

padek zawitał do niej jeden z amatorów starych sprzę­
tów i namawiał właścicielkę do sprzedaży drew­
nianej skrzyni. Odszedł z niczym, ale przy okazji zoba­
czył przedziwny świat Katarzyny Gawłowej, świat kolo­
rowy i naiwny w swej treści. Odkryciem podzielił się z

Jackiem Łodzińskim, którego rodzina od roku 1896 pro­
wadzi w Sukiennicach kram ze sztuką ludową. Wycho­
wany od dziecka w atmosferze ludowej twórczości i jej
piękna nie pozostał obojętny na opowieści przyjaciela.
Dzięki jego inicjatywie babcia Katarzyna, która znalazła
równocześnie w młodym człowieku opiekuna i mecenasa

swej twórczości, porzuciła malowanie na ścianach i

sprzętach, które trudno byłoby eksponować w muzeach
i na wystawach, i zaczęła malować na kartonie i tektu­
rze.

Odtąd jej obrazki stały się znane, a zachęcana ciągle do

kontynuowania swojego dzieła codziennie około południa
rozpoczyna mozolną pracę. Swoją izdebkę zamieniła w

małą galerię, nawet na drzwiach „fruwają” malowane

aniołki, zaś ściany wypełniają kompozycje figuralne.
Obrazy opatruje niekiedy wierszowanymi podpisami.

Talentu sędziwej malarki wydają się nie dostrzegać
gospodarze Zielonek. Malarka skarży się na wiele niedo­
statków i codziennych kłopotów, które trudno jej w tym
wieku przezwyciężać.

Izdebka, w której tworzy, jest często nieopalona, gdyż
urząd gminny mimo zapewnień, że otoczy staranną opie­
ką samorodną malarkę ludową — słowa nie dotrzymuje.

JERZY TOMASZEWSKI
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padło kilka ważkich stwierdzeń przy­
pominających konieczność skutecznego
eliminowania z naszego życia wszel­
kich przejawów naruszania dyscypliny
społecznej, niedbałego wypełniania o-

bowiązków pracowniczych oraz niego­
spodarności, marnotrawstwa i kradzie­
ży mienia społecznego. Te ujemne zja­
wiska, stanowią wprawdzie margines
społeczny, godzą jednak w nasze po­
czucie moralności społecznej, pomniej­
szają efekty codziennego trudu ludzi

pracy i stanowią swoisty hamulec w

szybszym osiąganiu nakreślonych przez
partię celów.

T worzony z partyjnej inspiracji korzystny
klimat polityczny, proces porządkowania
zarządzania gospodarką, zaangażowanie

załóg pracowniczych sprawiły, że zasięg
wspomnianych zjawisk ujemnych pomniej­
sza się. Na przestrzeni ostatnich lat nie do-
^zło np., w naszym województwie do poważ­
niejszych afer gospodarczych, grabieży mie­
nia społecznego. Skutecznie rozprawiano się
z przypadkami naduż.ywania władzy i korum­
powaniem części aparatu gospodarczego. Jed­
nakże osiągnięte rezultaty dalekie są od dos­
konałości i nie odpowiadają jeszcze społecz­
nym oczekiwaniom.

Szczególnie niepokoją przypadki marno­
trawstwa i niegospodarności albowiem powo­
dują one z reguły duże straty ekonomiczne
i społeczne. Zjawiska niszczenia surowców,
materiałów bądź gotowych wyrobów mają
miejsce zarówno w fazie produkcji jak i

transportu oraz składowania, zwłaszcza na

placach budów.

W trakcie kontroli przeprowadzonej przy
udziale przedstawicieli MO i Prokuratury- na

budowach osiedli mieszkaniowych przy ul.
Olszańskiej, Żywieckiej i w Prokocimiu, rea­
lizowanych przez Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane i Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego stwierdzono rażące zanied­
bania i brak elementarnej troski o powierzo­
ne mienie. Bez jakiegokolwiek zabezpieczenia
składowano gips, płyty paździerzowe i tony
wapna. W różnych mieiscach walały się —

częściowo już zniszczone — ościeżnice, nad-
proża, płyty stropowe, cegła. Wreszcie, pozo­
stawione gdzie popadnie. maszyny budowla­
ne i drobny sprzęt zostały w dużej mierze
zdewastowane. Na ten skandaliczny stan nie
reagował skutecznie dozór techniczny, odpo­
wiedzialni funkcjonariusze wymienionych
przedsiębiorstw ani inwestor, w związku z

czym Prokuratura wszczęła w tej sprawie
śledztwo.

Marnotrawienie deficytowego budulca w

niektórych przedsiębiorstwach budowlanych
wiązać można przyczynowo z wielomiesięcz­
nymi „poślizgami”., lekceważeniem podstawo­

wych norm jakościowych i niedostateczną
dyscypliną pracowniczą.

$
Jednym z przejawów rażącego marnotraw­

stwa jest produkcja złej jakości, Wytwarzanie
bubli. Szczególnie szkodliwe — w naszych
aktualnych warunkach —

notrawienia artykułów.
Wskutek niewłaściwego
transportu, a zwłaszcza
norm technologicznych w

są przypadki mar-

żywnościowych.
przechowywania,
nieprzestrzegania

produkcji ulegają

Niegospodarności i marnotrawstwa...

NIE MOŻNA
rozgrzeszać

Fot. W. Klag

one niszczeniu bądź następuje obniżenie ich
jakości co powoduje w rezultacie olbrzymie
niejednokrotnie straty. Przykładowo można
wskazać, że Skawińskei Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych w I połowie 1977 roku na

skutek produkcji złej jakości poniosły straty
wynoszące blisko 1 miliona złotych.

Kilka tygodni temu zapadły surowe wyro­
ki sądowe na pracowników zakładu prze­

twórstwa owocowo-warzywnego w Szrenia­
wie, którzy swoim niedbalstwem i brakiem
elementarnej troski o mienie społeczne do­
puścili do zniszczenia dużej ilości pomido­
rów i przecieru pomidorowego.

Na domiar złego kierownicy zakładów, w

których stwierdzono poważniejsze braki ja­
kościowe w produkcji nad wyraz pobłażliwie
ukarali pracowników odpowiedzialnych za

obniżenie jakości produktów. Tego rodzaju
liberalne oceny nie mogły oczywiście pozo­

stać bez stosownej reakcji. Przejawy tole­
rancji wobec złych postaw moralnych, „roz­
grzeszanie” pracowników zaniedbujących
swoje obowiązki nie należą wcale do wyjąt­
ków, stąd konieczność podjęcia w wielu za­
kładach energiczniejszego i efektywniejszego
kształtowania właściwych postaw oraz two­
rzenia klirńatu dezaprobaty, wręcz powszech­
nego potępienia zjawisk naruszania norm

prawnych i zasad socjalistycznego współży­
cia.

Przeciwko sprawcom kradzieży, nadużyć i
marnotrawstwa społecznego majątku zapada­
ją surowe wyroki sądowe, dolegliwa jest
także materialna odpowiedzialność. Rozwija
się z pożytkiem działalność zapobiegawczą
mającą ograniczyć przyczyny zła. Rzecz w

tym, by należyta treska o wspólne mienie
była zjawiskiem powszechnym i nie miała
akcyjnego charakteru, a stanowiła jeden z

istotnych elementów w całokształcie działania
poszczególnych ogniw organizacyjnych w

każdym zakładzie. Chodzi między innymi o

zapewnienie rzetelnego dokumentowania o-

peracji gospodarczych i poszczególnych faz
produkcji, sprawne usuwanie luk w fizycz­
nym zabezpieczeniu mienia przed kradzieża­
mi i pożarami, staranniejszy dobór kadry
kierowniczej. Zapewnić trzeba również efek­
tywniejszą działalność kontroli wewnętrznej,
przeprowadzać wyrywkowo kontrole kierow­
ców i konwojentów na trasach przejazdu i
sprawdzać jakość oraz ilość towaru dostar­
czanego przez nich odbiorcom, Wreszcie
egzekwować skutecznie od średniego do­
zoru w zakładach obowiązek ścisłego
przestrzegania procesów technologicznych
oraz norm celem eliminowania możliwo­
ści uzyskiwania pozaewidencyjnych nad­
wyżek. Z ustaleń kontroli i doświad­
czeń milicyjno-prokuratorskich wynika, iż
niedomogi funkcjonalne z tego zakre­
su najczęściej sprzyjały stwierdzonym przy­
padkom kradzieży i nadużyć. Tak np. z koń­
cem 1977 roku skierowano do sądu akt os­
karżenia przeciwko 13-osobowej grupie prze-
stępczei działającej w jednej z przetwórń
mięsa WSS „Społem”. Złodziejski gang w

wyniku fałszowania receptury wędlin po­
przez dolewanie wody, dodawanie tańszych
surowców i niedopełnianie innych procesów
technologicznych wygospodarował duże nad-
wyżki wędlin uzyskując z ich zbycia około

■800 tys. złotych. Sprawcy tego procederu o-

czekują w areszcie na wymierzenie im kary,
a nadto zajęto ich mienie. Dobiega końca

proces przeciwko niektórym , kierowcom
przedsiębiorstwa „Transbud”, którzy zagar­
nęli „wygospodarowane” różnymi machina­
cjami nadwyżki paliwa wartości rzędu milio­
na złotych.

Istniejąca atmosfera i postawa społeczeń­
stwa dyktuje potrzebę, a równocześnie stwa­
rza warunki by energiczniej, z lepszymi je­
szcze efektami likwidować oraz ograniczać
podłoże i źródła zła, zwłaszcza , tkwiące w

niedomaganiach dyscypliny społeczno-zawo­
dowej, liberalizmie wobec niewłaściwych po­
staw moralnych oraz zaniedbaniach w pracy
wychowawczej.

EUGENIUSZ PIECZKA

Z-CA PROKURATORA WOJEWÓDZKIEGO
W KRAKOWIE

CZESŁAW PRZĘCZEK, mistrz ztnianotrp Państwoweęo
Ośrodka Maszynowego w Brzączowicach koło Myślenic, legi­
tymuje stę już żli-letnim stażem pracy w POM. Po ukończe­
niu służby wojskowej prace, rozpoczął w Krakowskiej Fa­
bryce Maszyn Odlewniczych jako tokarz. Na apel ZMP doty­
czący kierowania młodych, zdolnych fachowców do pracy na

wsi odpowiedział zdecydowanie. Zameldował się w Brzączo-
wicach.

Wśród ciężko pracującej załogi, wkrótce zyskał duże uzna­
nie i zaufanie. Zawsze ambitny nie zaniedbał dalszej nauki.

Awansując na brygadzistę, rozpoczął naukę w Zespole Szkół
Zawodowych w Myślenicach, po ukończeniu której uzyskał
dyplom i tytuł mistrza-tokarza. Wyszkolił już kilkunastu
uczniów. Wyróżniającemu się w pracy, kierownictwo POM

powierza coraz bardziej odpowiedzialne zadania: od regene­
racji części zamiennych dla ciągników i maszyn rolniczych
do produkcji gotowych elmeńtów dla „Agromy” i „Ursusa".

Organizacja Partyjna POM w 1970 roku wybiera Czesława
Przęczka I sekretarzem POP, funkcję tę pełni do dziś.
Związany mocno ze środowiskiem wiele udziela się społecz­
nie na terenie Brzączowic i Dobczyc.

Czesław Brzęczek, zastępca członka Komitetu Krakowskie­
go PZPR i członek Komitetu Miejsko-Gminnego w Dobczy­
cach był delegatem na VII Zjazd Partii oraz delegatem na

II Krajową Konferencję Partyjną.
Do albumu wybrał: OTTO LINK

Miesiące nas dzielą od wprowadzenia reformy
oświaty. Dzieci,, które 1 września br. po raz

pierwszy pójdą do szkoły rozpoczną naukę według
nowego programu — zostaną uczniami dziesię­
ciolatki. Jak przygotowuje się ich do tego startu?
Jak przygotowują się na ich przyjęcie szkoły?

Zbiorcza
Szkoła Podstawowa w Niedomicach w woj.

tarnowskim. Piętrowy budynek, jasny i przestrzen­
ny, zbudowany przed dziesięcioma laty. W tych mu-

rach oraz w dwóch punktach filialnych: w Ilkowicach
i Bobrownikach Wielkich rozpocznie od września naukę
62 pierwszoklasistów. 32 będzie chodzić do klasy pierw­
szej tu w Niedomicach, pozostałe — w punktach fi­
lialnych.

32 maluchów, to klasa dość liczna. Zbyt liczna —;
przyznaje dyrektorka STANISŁAWA RUDNICKA.
Zwierza mi się, że pragnęłaby powiększyć gro­
no pierwszoklasistów jeszcze o sześcioro, bo wte­
dy przepisy pozwoliłyby utworzyć dwie klasy po
20 uczniów. W punktach filialnych nie ma tych proble­
mów, tam klasy będą liczyć 16 i 17 malców. Filie, to

pod względem liczebności klas prawdziwe królestwo —

obie nauczycielki są co do tego zgodne.
Po uroczystym przyjęciu do grona uczniów, dzieci pój­

dą do swoich klas. Oglądam wnętrza sal lekcyjnych,
które wtedy zobaczą. Nawet ta nowa, duża szkoła będzie
zbyt ciasna, by każda klasa mogła mieć swoją salę
lekcyjną. Trafiam do tej, w której uczy się la i Ib. Na
półkach, w małych, estetycznych mebelkach kupionych
podobno przypadkowo w sklepie GS — bałwanki, minia­
turowe znaki drogowe, czapki górnicze, domki itd. Wiele
drobiazgów wykonały same nauczycielki, BARBARA
PIĄTEK i SABINA KUCMA, niektóre zrobiły pod ich
okiem dzieci, inne — rodzice.

Jeszcze w następnych klasach spotykałam kolorowe
ludki, postacie z bajek. W kolorach ukazują się dzieciom
pierwsze literki i cyfry. Rysunki misiów czy piesków
zamkniętych w kręgach będą ich uczyć — co to jest
zbiór. Z zabaw powoli wyłaniać się będzie prawdziwa
wiedza. W klasie II, gdzie uczy STANISŁAWA GNIAD-
KOWSKA, w skromnej szafce moc zrobionych przez nią
samą i rodziców pomocnych w nauczaniu drobiazgów: li­
czby w kolorach, tabliczki do klejenia i pisania, teczki, ma­
lowane drewienka. W klasie III — gdzie wychowawczy­
nią jest MARIA CUGOWSKA — w starych regałach

także roi się od różnobarwnych „pomocy naukowych". Po­
nieważ „Cezas” niewiele oferuje pierwszoklasistom, za­
sobność klas i uatrakcyjnienie lekcji zależy od inwencji
i pracowitości nauczyciela, a także od rodziców.

Problem w tym, gdzie pomieścić te wypracowane
1 zalecane przez nowe metody nauczania drobiazgi. Brak
mebelków, regałów, a tych już nauczyciel nie zrobi. Gdy
rozmawiałam ostatnio w Tarnowie z wicekuratorem
JERZYM MIKULSKIM, ten wskazał na informacje w

prasie donoszącą, że Koszalin wyprodukuje w tym roku
1000 zestawów segmentów dla wyposażenia klas nau­
czania początkowego. — Może coś z tego dostaniemy —1
westchnął wicekurator — bo dotąd bardzo trudno zaku­
pić meble do szkół. Chodzi o funkcjonalne regały, takie,
by każdy uczeń miał dostęp do półek i szuflad. Tablic
musi być w klasie kilka, aby kilku uczniów równocześ­
nie mogło na nich pisać — jest to sprawa aktywności
dzieci na lekcji. Tymczasem, przyjmując ostrzejsze kry­
teria, trzeba stwierdzić, że w woj. tarńowi cim na 452
punkty szkolne, w których od września bęazie realizo­
wany program dziesięcioletniej szkoły, tylko ok. 25 proc,
ma klasy-pracownie, czy pracownie nauczania początko­
wego z prawdziwego zdarzenia.

Gdy siedmiolatek znajdzie się po raz pierwszy w swo­
jej klasie pozna „nową panią”. Powodzenie dziecka w

szkole zależy oczywiście w dużym stopniu od umiejętno­
ści pedagogicznych jego nauczycielki. W Niedomicach,
oprócz Stanisławy Gniadkowskiej, która ukończyła nau­
czanie początkowe na WSN, a w ub roku zdała egzamin
kwalifikacyjny, dwie nauczycielki BARBARA PIĄTEK
i ZENONA WOŹNY’ studiują nauczanie początkowe na

WSP. zaś GENOWEFA NOWAK i STANISŁAWA ZIE­
MIAN podjęły sip egzaminu kwalifikacyjnego z tej dzie­
dziny. Wszystkie one skończyły też NURT — matema­
tykę a obecnie rozpoczęły samokształcenie zorganizowa­
ne przez Kuratorium Oświaty i Wychowania oraz Cen­
trum Kształcenia Nauczycieli w Tarnowie. Weźmie w

nim udział 1443 nauczycieli z całego województwa, któ­
rzy będą uczyć w przyszłym roku w klasach I-III.

Dzieci, które we wrześniu zostaną uczniami dziesięcio­
latki są dzisiaj w przedszkolach, lub ogniskach przed­
szkolnych. W woj. tarnowskim objęto wychowaniem
przedszkolnym ponad 90 proc, sześciolatków. Przygoto­
wanie ich do szkoły jest tym ważniejsze, że dziesięcio­
latka bazuje na efektach wychowania przedszkolnego.

W Niedomicach jest przedszkole, podobnie zresztą w

Ilkowicach, gdzie mimo remontu nie przerwano pracy z

sześciolatkami. W Bobrownikach Wielkich zorganizowa­
no ognisko przedszkolne. W ten sposób wszystkie dzieci,
które rozpoczną we wrześniu naukę w Zbiorczej Szkole
są przygotowywane do tego startu. Poznają litery, syla­
by, samogłoski i spółgłoski, a także cyfry 0—10, znaki
mniejszości i większości, -| -,

—

, =. Uczą się.- rozróżniać

kolory, ćwiczą rękę, by sprawniej ująć pióro.
Niektórzy rodzice zaniepokoili się tym wcześniejszym

edukowaniem malców. Program określa, że dzieci poz­
nają elementy pisania i czytania w formie zabawowej.
I znów na nauczycielkę spada mozolna praca rysowania
i wycinania liter, cyferek, znaków matematycznych w

takiej ilości, by każde dziecko miało ich pod dostatkiem.
Grupę przedszkolną prowadzimy razem z IRENĄ DU­
LĘBĄ — mówi MARIA MIS', nauczycielka z przedszkola
w

’ Niedomicach — wspomnę tylko, że na kartonikach
trzeba było wypisać ołówkiem, a potem tuszem ponad
1000 literek (!).

Wychowawczynie zadowolone są na ogół z poziomu
rozwoju dzieci w grupie przedszkolnej, tylko dwoje bu­
dzi ich obawy. Zastraszony, jakby zamknięty w sobie
chłopiec, który nie uczestniczy aktywnie w

_

zabawach
i chorowita dziewczynka z wielodzietnej rodziny niesy­
stematycznie bywająca w przedszkolu. Zostaną one

skierowane do poradni, gdzie specjalistyczne badania
dadzą odpowiedź o ich gotowości do szkoły. Właśnie
pobyt w przedszkolu, czy ognisku ułatwi wcześniejsze
wykrycie u dzieci wad i nieprawidłowości rozwojowych.

Zwyczajem szkoły w Niedomicach staje ęię zapraszanie
przedszkolaków z najstarszej grupy na .lekcję do klasy
pierwszej, by poznały szkołę, zapoznały się ze starszymi
dziećmi. Nauczycielki przyjmując ich w grono uczniów
nie lekceważą opinii z przedszkola, chociaż nie wszystkie
one w nowych szkolnych warunkach się potwierdzają.

*

Tak przygotowane siedmiolatki złożą we wrześniu
uroczyste ślubowanie i zostaną pasowane na uczniów
I klasy dziesięcioletniej szkoły. Jaka przyszłość ich cze­
ka — to trudno odgadnąć. Pomyślmy tylko — w 2000
roku będą one miały dopiero 29 lat, jako młodzi ludzie
wejdą w wiek XXI. W jakich warunkach przyjdzie im

żyć, pracować, wychowywać dzieci? Czy dobrze przygo­
tujemy ich do przyszłych obowiązków? Podobno wiele

zależy od startu...

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

STRAŻNIK SERCA?

iiiteza teieio w historii IMii
Określenie tytułowe pochodzi z wypo­

wiedzi pierwszego prezydenta Repu­
bliki Irlandii — de Valery, a doty­

czy bohaterki narodowej tego kraju noszą­
cej polskie nazwisko — Markiewicz.
Constance Gore-Booth. późniejsza żona Po­
laka Kazimierza Markiewicza urodziła się
przed 110 laty, 4 lutego 1868 w Lissadell, w

północno-zachodniej części dzisiejszej Repu­
bliki Irlandii i pochodziła z angielskiej ro­
dziny arystokratycznej Z końcem ub. wieku

studiując w paryskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, poznała Kazimierza Markiewicza, któ­
ry po ukończeniu studiów prawniczych w

kraju wyjechał do Francji. Ślub ich odbył
się w’ Londynie 29 września 1900 roku. Trze­
ba wyraźnie podkreślić, że właśnie małżeń­
stwo z Kazimierzem Markiewiczem zawa­
żyło na losach przedstawicielki angielskiej
arystokracji. Obdarzona błyskotliwą inteli­
gencją i egzaltowaną wyobraźnią miała
zawsze skłonności do buntowania się prze-

*

ciw niewoli i przemocy, lecz dopiero pod
wpływem męża nastąpiły w jej światopo­
glądzie zasadnicze zmiany.

Markiewicz nawiązał kontakt z litera­
cko-teatralnymi kołami Dublina. Zade­
biutował też zyskując sobie duże uzna­
nie jako dramaturg, sztuką pt. „Pole­
głym cześć”, która mówiła O dążeniach
narodu irlandzkiego do uzyskania nie­
podległości Konstancja przejęła się tą sztu­
ką do tego stopnia, że zagrała w niej
główną rolę Stwierdziła też w sobie powo­
łanie do spełnienia patriotycznej misji, po­
czuła się Irlandką.

W pierwszych latach bieżącego stulecia
irlandzki ruch wolnościowy skierowany
przeciwko Anglii przybrał bardzo na sile. W

roku 1902 powstała bowiem organizacja Sinn l
Fein (Sami o sobie), której działalność w i

sporej mierze przyczyniła się do uzyskania j
przez Irlandię niepodległości. Ważnym wy-
darzeniem w historii kraju było powstanie j
zbrojne, które rozpoczęło się w Święta
Wielkanocne w 1916 roku. Markie wieżowa

pełniła wówczas funkcje szefa kobiecej
służby pomocniczej. Powstanie po krwa­
wych walkach co prawda upadło ale zapo­
czątkowało ono szereg zmian, które dopro­
wadziły do powstania niepodległego pań­
stwa. Podczas wyborów powszechnych w

1918 roku większość kandydatów stronni­
ctwa Sinn Fein została wybrana do parla­
mentu brytyjskiego, w tym również Mar-
kiewiczow’a. Jednakże wielu przedstawicieli
stronnictwa znajdowało się nadal w więzie­
niu. W tej sytuacji grupa posłów odmówiła
udania się do Londynu i po utworzeniu
w Dublinie odrębnego parlamentu prokl a

mowała Republikę Irlandii.
Lata 1919—21 to okres dalszych walk.

Parlament brytyjski nie uznał bowiem od
razu nowej republiki. Z końcem 1920 roku
Markiewiczowa zostaje aresztowana w Lon­
dynie, dopiero w cztery lata później uła­
skawiona decyzją króla. W toku procesu
sądowego zostaje przez jednego z oskarży- J
cieli nazwana „czerwoną hrabiną”. Trudno a

jej już po powrocie do Dublina powrócić
do zdrowia. Umiera w roku 1927.

Postać to zupełnie w Polsce nieznana.
Powszechnie zaś uznana za jedną z najwięk­
szych bohaterek narodowych Irlandii. W
cent-rum Dublina wzniesiono pomnik na jej
cześć, szereg ulic nosi jej nazwisko.

ZDZISŁAW HOŁOWIECKI

Mark Kartchner, główny
inżynier firmy Electronic w

Pensylwanii, skonstruował
podręczny aparat elektronicz­
ny, który sygnalizuje szybciej
i taniej od dotychczasowych
urządzeń medycznych tego ty­
pu — pierwsze oznaki grożą­
cego człowiekowi zawału ser­
ca. Pacjentowi zakłada się
specjalne czujniki do oczu i

uszu, które rejestrują nie tyl­
ko ciśnienie, ale i przepływ
krwi w tętnicach. Wszystko
to „przelicza” błyskawicznie
ręczny komputerek, wykazu­
jąc natychmiast, w jakim
stopniu zwęziło się światło
naczyń krwionośnych.

GROŹNY RAPORT

Morze Śródziemne, którego
powierzchnia stanowi 1 pro­
cent wszystkich mórz świata,
zawiera dziś — jak obliczyli
naukowcy — 50 proc, zanie­
czyszczeń morskich całego
globu (smary i paliwo). Dzie­
więć dziesiątych wód ścieko­
wych z regionów wybrzeża
(430 miliardów ton rocznie!)
wpływa do morza bez procesu
oczyszczającego. Ostatnia Kon­
ferencja Ochrony Środowiska
z udziałem krajów leżących
nad Morzem Śródziemnym
nie osiągnęła żadnych real­
nych wyników. Być może do­
piero akcja „Ratunek dla wód
śródziemnomorskich”, którą
organizuje ONZ w jesieni,
przyniesie tu konkretne dzia­
łania.

FORTEL

Dozownik papierosów z myślą
o tych, którzy nie mają dość

silnej woli, by zarzucić zgubny
nałóg palenia skonstruował pe­
wien Szwed. W pudełko do pa­
pierosów wmontowane jest ma­
łe a sprytne urządzenie, które

sprawia. że otwiera się ono

powiedzmy co dwie godziny i

wydziela upragnionego papiero­
sa. Przez odpowiednią regulację
można stopniowo wydłużać ten
czas postu i w ten sposób ła­
godnie stawać się osobą niepa­
lącą. Sprytne, ale czy skuteczne?

WSZYSTKO NA SPRZEDAŻ
Król zmarł, ale głupi kto na

tym nie zarobi — tak brzmi de­
wiza tych wszystkich, którzy p.o
śmierci Elnisa Presleyo zakrzą-
tnęli się wokół interesu, któremu

na imię: pamiątki i relikwie po
uwielbianym idolu. Dla nich to

żadna metoda nie jest zbyt try­
wialna i wszystko co można
spieniężyć jest dobre: zegarki z

jego podobizną, statuetki, me­
daliony za złota za 850 doi.,
„banknoty" dolarowe z portre­
tem piosenkarza. Przedmiotem
handlu stał się nawet akr ziemi
w stanie Mississipi, własność

Presleya. Za 1 cal (2,54 cm)
kwadratowy żądają 10 doi. Spece
od reklamy przygotowują serie

konfekcji i kosmetyków z imie­
niem Eluisa. Mnożą się też za­
stępy imitatorów jego sztuki
Ina zdjęciu jeden z nich).

BEZ NAKRĘCANIA
Znani z nowinek technicznych

Japończycy wymyślili kwarcowy
zegarek działający na baterię,
którą zmienia się co 5 lat. Nowy
czasomierz m» tarczę wskazują­
cą dzień, datę i zaopatrzoną W

dwujęzyczny kalendarz.

DLA ŻEGLARZY
Większość ubrań roboczych

dla rybaków i marynarzy
grzeszy nadmiernym ciężarem i

zupełnie nie chroni przed skut­
kami dłuższego przebywania w

wodzie w przypadku morskich
katastrof. W Norwegii zaprojek­
towano okrycie — rodzaj kom­
binezonu, wraz z kaloszami i

kapiszonem — wodoszczelne i

pozwalające utrzymać stalą ciep­
łotę ciała w' wodzie o tempera­
turze zero stopni przez około 9
godzin.

OŚWIADCZENIE

A może miało to jakiś związek
z inną wypowiedzią aktorki, że
„akt jest najwłaściwszą formą
przemawiania w języku... ciała".
A jakże, szczera prawda, Na ra­
zie Raąuel udziela się jako tan­
cerka to rockowym balecie na

scenach Las Vegas.

CHIŃSKIE wyspy

PŁYWAJĄCE
Zdaniem światowych kół naf­

towych, wielkie pokłady ropy
znajdują się w Zatoce Tonkij-
skiej (ChRL). Świadczą o tym
ostatnie wizyty specjalistów
chińskich w Teksasie, gdzie
grupa ekspertów interesowała

się urządzeniami wiertniczymi
oraz techniką budowy tzw. pły-

wysp, których kon-
umożliwia głębokie

i wydobycie ropy

wających
strukcja
wiercenia

spod dna morsekiego.

„Jestem kobietą" — oświad­
czała Raąuel Welch, choć nikt,
kto widział choć raz amerykań­
ską gwiazdę —, symbol seksu

przez moment w to nie wątpi.
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Polecam
miłośnikom
teatru...
Jeszcze kilka dni temu

„Krótką historię teatru pol­
skiego” ZBIGNIEWA RA­
SZEWSKIEGO widziałem w

krakowskich księgarniach.
Ale radzę się pospieszyć...

Zainteresowanie teatrem,
tym współczesnym i tym
dawniejszym jest u nas

olbrzymie. Publikacji, więk­
szych i mniejszych, bardziej
i mniej cennych na ten te­
mat znaleźć można dziesiąt­
ki. Jak do tej pory nie było
jednak dzieła, które mówiło­
by o całości dziejów polskiej
sceny. Lukę tę wypełnia
swą książką Zbigniew Ra­
szewski.

„Krótka historia” (rzeczy­
wiście krótka, bo pomieszczo­
na na 236 stronach) obejmu­
je wydarzenia zawarte mię­
dzy połową XIII wieku, a

upadkiem II Rzeczypospoli­
tej. Mówi w niej autor o

różnorakich funkcjach tea­
tru, jego związkach z inny­
mi gałęziami twórczości,
związkach naszego teatru z

teatrem europejskim, orga­
nizacji życia teatralnego, po­
zycji aktora w hierarchii

społecznej itd.
Ale wartość książki pole­

ga na czym innym jeszcze,
na tym, że przekształcenia
teatru ukazał autor w po­
wiązaniu z przeobrażeniami
świadomości społecznej, że
widzi teatr jako samodziel­
ną, rządzącą się swoistymi
prawami sztukę. Gdy do
tych walorów książki doda­
my zwięzłość, precyzyjność i

jasność języka, nie zdziwi
nas, że została ona uznana

przez redakcję „Nowych
Książek”, przez wielu kry­
tyków za jedną z najlep­
szych, najcenniejszych po­
zycji wydawniczych ub. ro­
ku.

® ZBIGNIEW RASZEW­
SKI „Krótka historia teatru

polskiego”, Warszawa 1977,
PIW, str. 280 (z ilustracjami
i indeksem), cena zł 120.—

...muzyki
Mniej udaną pozycją, choć

zamiar był podobny jak u

Raszewskiego — synteza 1000-
letnich dziejów kultury mu­
zycznej naszego narodu —

są „Dzieje muzyki polskiej w

zarysie”. Autorzy tej książ­
ki: JERZY WALDORFF,
EWA OBNISKA, HENRYK
SWOLKIEN i GRZEGORZ
MICHALSKI — to wybitni
znawcy przedmiotu. A jed­
nak... Czegoś tej książce nie
dostaje, jej lektura pozosta­
wia ważenie niedosytu. W

niektórych partiach, miast
spodziewanych charakterys­
tyk i syntetycznych ocen nie­
potrzebne szczegóły, zabawy
słowne, monografie, w in­

.WlTRYm
NOWOŚCI

nych — przerysowania, wy­
olbrzymianie roli jednych o-

środków kosztem drugich,
nie mniej znaczących w roz­
woju polskiej muzyki. Rzecz
dodatkowo komplikuje nie­
jednolitość stylistyczna, ję­
zykowa. Jeden z autorów

posługuje się językiem lek­
kim, aż za lekkim jak na

książkę popularyzatorską,
inny nie może wyzwolić się
od fachowych, muzykolo­
gicznych terminów, często
zbyt trudnych nawet dla
czytelnika obeznanego z pro­
blemami muzycznymi. Mimo
to i tę książkę warto mieć w

swej domowej bibliotece.
© „Dzieje muzyki pols­

kiej w zarysie”, Warszawa
1977, Interpress, str. 186, ce­
na zł 130.—

...i sztuki
Pozostając w podobnym

kręgu tematycznym, cheę
zwrócić uwagę Czytelnika
na znakomite dzieło prof.
KSAWEREGO PIWOCKIE-
GO — tom II „Dziejów sztu­
ki w zarysie” (tom I tej
wiekopomnej pracy, ■po­
wstałej z inicjatywy prof.
Piwockiego, autorstwa MIE­
CZYSŁAWA PORĘBSKIEGO
ukazał się wcześniej, na tom

III, również Porębskiego,
przyjdzie trochę poczekać).

W zamyśle „Dzieje sztuki”

miały być podręcznikiem,
przekazującym adresatowi

pewną niezbędną sumę wie­
dzy na temat sztuki. Stały
się czymś więcej — frapu­
jącą, napisaną barwnym,
obrazowym językiem opo­
wieścią o sztuce. Nie ma tu,
jakże częstego w takich
przypadkach, podziału na

okresy, wieki, półwiecza.
Miast tego, w sposób nie­
zmiernie przekonujący udo­
wadnia autor tezę ciągłości
działań ludzkich. Miast od­
rębności (także w podziale
na sztukę europejską i tę In­
ną) akcentuje i punktuje to,
co w ludzkim myśleniu
wspólne, choć czasem róż­
ne przybiera kształty. Zaś
definicje i wszelkiego rodza­
ju skróty zastępuje rzetel­
ną analizą procesów powo­
dujących określone zjawiska
w architekturze, rzeźbie, ma­
larstwie.

Q KSAWERY PIWOCKI

„Dzieje sztuki w zarysie”,
tom II (od wieków średnich
do końca XVIII w.) Warsza­
wa 1977, „Arkady”, stron 391,
cena zł ISO.—

Oszczędzanie popłaca —140 samochodów z PKO!

Komunikat NBP w Krakowie
o wynikach losowania samochodów

na książeczki oszczędnościow e PKO
NARODOWY BANK POLSKI ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w KRAKO­
WIE — zawiadamia, że w losowaniu samochodów, przeprowadzonym
w dniach 26 i 27 stycznia 1978 roku, dla książeczek PKO wy­
stawionych na terenie województw: miejskiego krakowskiego, nowo­
sądeckiego i tarnowskiego, wylosowano w formie premii 140 samo­
chodów osobowych, na poniższe numery książeczek oszczędnościo­

wych PKO:

Nr i symbol Marka

książeczki samochodu

Limuzyna

148 377 US Fiat 126p
194 256 UOZ Fiat 126 p
476 280 US Syrena 105
608 880 US Fiat 126 p
615 650 US Syrena 105
843 950 uo Syrena 105
878 364 US Fiat 126p
999 588 uo Fiat 126 p

1034904 US Fiat 126p
1166969 US Fiat 126p
1 488 755 US Syrena 105
1491668 US Fiat 126p
1495351 US Fiat 126p
1648980 US Fiat 126p
1949604 US Fiat 126p
1960532 US Fiat 126p
2 168 569 US Syrena 105
2 174 733 US Syrena 105
2131292 US Fiat 126p
2270146 US Fiat 126p
2 286 688 uo Syrena 105
2483804 US Fiat 126p
2 494 736 US Syrena 105
2 824 012 US Syrena 105
2 826 557 US Syrena 105
2841084 US Fiat 126p
3165885US Fiat 126p
3 169 849 US Syrena 1Ó5
3 175 353 US Syrena 105

3 178 610 US Trabant

3184 485 US
3186 773 US
3192610 US
3195915 US
3208156US
3208948US
3686234US
4093350 US
4097762US
4099315 US
4106 776 US
4301927US
4305545 US
4486452 US
4490712 US
4615021US
4617094 US

Fiat 126 p
Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p

Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Trabant

Limuzyna

Praca

CZELADNIKA szewskie­
go, kwalifikowanego —

na stałe, przyjmę. Kra­
ków, ul. Czarnowiejska
4g 38933-g

UCZENNICĘ - przyjmie
zakład fryzjerski. Kra­
ków. al. 29 Listopada 6oa.

39035-g

OPIEKUNKĘ do dwojga
dzieci — w wieku 10 mie­
sięcy i 3 lat - przyjmę.
Dębica, telefon 42-51.

Sprzedaż

CYKI.INIAKKĘ krajową,
jednofazową - sprzedam.
Kraków, telefon 379-56 .

SYRENĘ R-20, stan do­
bry — sprzedam. Euge­
niusz Przybycień, Koby­
lanka 224 k. Gorlic.

P-20

Nr i symbol Marka

książeczki samochodu

4 618 085 US Fiat 126p
4 618 747 US Syrena 105
4620109 US Fiat 126p
4624491 US Fiat 126p
4712479US Fiat 126p
5000932US Fiat 126p
5004018US Fiat 126p
5 006 430 US Syrena 105

5010328US Fiat 126p
5 013 004 US Syrena 105
5015009US Fiat 126p
5018419 US Fiat 126p
5020010US Fiat 126p
5 022 963 US Fiat 126p
5025198 US Fiat 126p
5 027 828 US Syrena 105

5028542US Fiat 126p
5031307 US Fiat 126p
5034077US Fiat 126p
5 034 661 US Syrena 105

5037303 US Fiat 126p
5039308US Fiat 126p
5046301US Fiat 126p
5 052 956 US Fiat 126p
5061899US Fiat 126p
5 066 984 US Syrena 105
5 070 060 US Syrena 105

5 076 854 US Syrena 105

5 077 068 US Syrena 105

5 929 918 US Syrena 105

5 936 606 US Trabant

5938358 US
5940648US
5941894US
5947762US
5948670US
5952850US
5953053 US

5956859 US
5 958198 US
5962570 US
5963529US
5965648US
5967382US
5968805US
5971496US

Limuzyna
Syrena 105

Syrena 105
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126p
Fiat 126p
Trabant

Limuzyna
Syrena 105
Fiat 126p
Fiat 126 p
Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105

Nr i symbol
książeczki

5972540US
6184724US
6834830US
6837672 US
6843033 US
6843300 US,
6 851604 US
6851971 US
6853843US
6864636 US
6866063US
6867334 US
6867953US
6 871454 US
6873137 US
6873453 US
6876884 US
6880390 US
6885294US
6888833US
6890421 US
6891064 US
6902480 US
6904300 US
6905726US
6907511 US
6907684US
6909432 US
6910580US
6912697US
6914377US
6914878US
6916507 US
6918558US
6919360US
6921346US
6922555 US
6923782US
6924193US
6925019US
6926349 US
6927457 US
6928825US
6930147US
6931431 US
6931995US
7340415US

Marka

samochodu

Fiat 126p
Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105

Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105

Syrena 105

Syrena 105
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p

Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105

Syrena 105
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Syrena 105

Syrena 105
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Fiat 126 p
Syrena 105
Fiat 126p
Syrena 105

Syrena 105

ANTYGZNE kafelki na

piec lub kominek. Ofer­
ty 39087 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy,
5-tonowy, marki „Horch”,
sprzedam. Oglądać: Nowa
Huta, os. Strusia 6/357.

38932-g

CIĄGNIK C-3011 „Major”,
po kapitalnym remoncie,
sprzedam. — Zgłoszenia:
Andrzej Fedak, Blechnar-
ka 4 — 38-316 Wysowa —

woj. nowosądeckie.

Lokale

M-3 KWATERUNKOWE,
komfortowe, w Płocku —

zamienię na podobne lub
większe, przy trasie Rze­
szów — Kraków. Brzesko,
telefon 305-12, po goc?zinie
16. K-734

WROCŁAW! Komfortowe,
3-pokojowe mieszkanie —-

zamienię na podobne w

Nowym Targu. Zgłoszenia
kierować: Wrocław, tel.
343-80. P-29

M-4, TRZY pokoje kom­
fortowe, z telefonem —

w atrakcyjnym punkcie
Gdańska, pilnie zamienię
na podobne w Krakowie.
Oferty „14854”, — Biuro
ogłoszeń — 80-958 Gdańsk.

K-647

Nieruchomości

W NOWYM Sączu lub
okolicy — domek jedno­
rodzinny z ogródkiem —

kupię. Oferty 31932 „Pra­
sa” Nowy Sącz, Naruto­
wicza 6.

Różne

PASY przepuklinowe,
sprężynowe, pasy brzusz­
ne, lecznicze, pooperacyj­
ne — wykonuje ortopeda
Zieliński — Kraków, Strą­
dom 11. 34799-g

ra

UWAGA! Tabela ta ma charakter wyłącznie informacyjny. Podstawę
ido wydania premii stanowi jedynie odpowiednie zawiadomienie od­
działu PKO.

Właściciele wylosowanych książeczek zawiadomieni będą o miejscu
i terminie odbioru samochodu.

Następne losowanie książeczek premiowych z losowaniem premii
w postaci samochodów osobowych, odbędzie się 26 i 27 kwietnia

1978 roku.
K-680

WYKONUJE na zamówie­
nia prasy mechaniczne
mimośrodowe — nacisk 3
tony, skok regulowany,
korpus żeliwny. Połom­
ski, Koszalin, Kosynierów
16, warsztat.

K-613

PRZETARGI

Zapraszamy
do nowo otwartych zakładów

usługowych w Krakowie:
♦ przy al. 29 Listopada nr 7, tel. 196-22 i ul. Mogil­

skiej nr 23 — w których oferujemy odbiorniki rą-
diowo-samochodowe, z równoczesną instalacją i ich

naprawy
♦ przy ul. Racławickiej nr 1, tel. 382-34 — naprawy

odbiorników tranzystorowych i magnetofonów ka­
setowych

♦przy ul. Jaremy nr 3, tel. 728-42 — naprawy sprzętu
chłodniczego, pralniczego i drobnego sprzętu gospo­
darstwa domowego

♦ przy ul. Armii Ludowej nr 5, tel. 103-39 — roboty
tapicerskie (przeróbki i pokrywanie mebli tapicero­
wanych z powierzonych i własnych materiałów.

K-744 WPHW w KRAKOWIE

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy
Wytwórni Urządzeń Chłodniczych „Dębica” w Dębicy

zawiadamiają, że

NAGRODY Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD
ZA ROK 1977

wypłacane są od dnia 3 lutego 1978 roku
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Dębicy.

Imienne listy nagród wywieszone są w Przedsiębiorstwie w okre­
sie od 3 do 10 lutego 1978 roku. — Ewentualne reklamacje należy
zgłaszać do Rady Zakładowej WUCII Dębica.

K-703

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ZACZEK”
Zakład Usług Remontowo-Budowlanych

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 141
telefon 710-19

wykonuje na zlecenia osób prywatnych i jed­
nostek gospodarki uspołecznionej:

• ROBOTY MALARSKIE
• TAPETOWANIE ŚCIAN
O USZCZELNIANIE OKIEN TAŚMĄ

METALOWĄ
• ROBOTY ANTYKOROZYJNE -

MALARSKIE
• PRACE PLASTYCZNE, jak SZYLDY,

DEKORACJE itp.

podoje WOJCIECH MACHNICKI

Zimo w górach
Warunki eksploatacji pojazdu zimą w górach są odmienne

niż na pozostałym terenie kraju, głównie z uwagi na obfitsze

opady i dłużej utrzymującą się pokrywę śniegu.
Kto w zimie wybiera się na dłuższy pobyt w okolicach

podgórskich powinien pamiętać o zabraniu ze sobą łopatki
(tzw. „saperki”) pomocnej zwłaszcza przy wydostawaniu się
ze śnieżnej pułapki. Niedawno w Zakopanem na Antałówce
byłem świadkiem, jak w czasie wiatru halnego, „warszawa”,
która utkwiła w zaspie w ciągu kilkudziesięciu minut przy­
sypana została śniegiem aż po dach. Następnego dnia, już po
ustaniu wiatru pojazd odkopywano łopatami.

> Bardzo przydatne są zimą łańcuchy na kola napędzane.
Ostatnio ich produkcję — głównie z myślą o użytkownikach
„fiatów 126p" — rozpoczęła krakowska spółdzielnia „Meta­
lowcy”. Najwięcej zamówień otrzymuje spółdzielnia właśnie,
z Zakopanego. Jeden łańcuch mocowany do koła grubym rze­
mieniem kosztuje 130 zł — a potrzebne są co najmniej 2 na

każde koło napędzane — więc na komplet trzeba wydatko­
wać 520 zł. Łańcuchy te łatwo można założyć i zdjąć z kół,
a w bagażniku nie zajmują wiele miejsca. UWAGA! Łańcu­
chy nie pasują — co sprawdziliśmy — do „fiatów 125 p” ani do

„dacii”.
W' sklepach „Polmozbytu” pojawiła się namiastka łańcu­

chów — znane powszechnie za granicą gumowe <ivwaniki
ułatwiające wyjazd ze śnieżnej lub błotnistej pułapki. Koszt

jednego dywanika 189 zł. Szkoda jednak, że nie zostały one

zaopatrzone w dłuższe odcinki nylonowej żyłki, którymi moż­
na by przymocować dywaniki do zderzaka samochodu. Czę­
sto bowiem po wybrnięciu z pułapki trzeba przejechać kilka­
dziesiąt metrów i trudno później wracać na poszukiwanie dy­
wanika w błocie lub śniegu. Dywaniki takie — nadające «>ę
do każdego samochodu osobowego — są równe przydatne
jak łańcuchy (choć z uwagi na rozmiary zabierają więcej
miejsca w bagażniku) i warto je kupić, ale przed użyciem
trzeba zaopatrzyć we własnym zakresie w dłuższą nylonową
żyłkę.

Do problematyki zimowej eksploatacji samochodu w gó- !
rach powrócimy jeszcze na naszych łamach.

Urząd Wojewódzki w Tarnowie — Komenda

Wojewódzka Straży Pożarnych — 33-100 Tar­
nów, ul. Warsztatowa 5 — ogłasza, że W DRO­
DZE I PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód osobowy marki Wołga M-31,
nr podwozia 545278, nr silnika 1002902, nr

rej. KT10-25.

Cena wywoławcza wynosi 59.400 rl.

Pierwszy przetarg odbędzie się dnia 1 mar­
ca 1978 roku, o godzinie 10, w Zawodowej
Straży Pożarnej w Tarnowie, ul. Brodzińskie­
gonr4.

Pojazd można oglądać w dniach 27 i 28 lu­
tego, w godzinach 8—15, w miejscu przetargu.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest:

— wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej w kasie Urzędu Woje­
wódzkiego w Tarnowie — Komendzie

Wojewódzkiej Straży Pożarnych, ul. War­
sztatowa 5, najpóźniej do dnia 28 lutego
br.

— złożyć komisji przetargowej przed rozpo­
częciem przetargu oświadczenie, że wyra­
ża zgodę na warunki przetargu i że na­
bywa pojazd na własne potrzeby.

Termin ewentualnego II przetargu ustala się
na dzień 2 marca br., w tym samym miejscu
i godzinie.

Zastrzega sią prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-742

Zakłady Metałowo-Drzewne, Spółdzielnia Pra­
cy „Pokój” w Tarnowie, pl. Sobieskiego 2 —

ogłaszają, że SPRZEDADZĄ W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód „Nysa”, nr 59, nr KT-1281, rok

produkcji 1963, nr podwozia 14380, nr

silnika 241260, stopień zużycia 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 40.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 lutego 1978
roku, o godzinie 10, w Bazie Transportowej —

w Tarnowie przy ul. H. Sawickiej 5.

Pojazd można oglądać do dnia 20 lutego br.,
w godz. od 9 do 12, w Bazie Transportowej.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są

wpłacić w kasie Spółdzielni, pl. Sobieskiego 2,
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-735

OST „GROMADA” — w Krakowie, pl. Szcze­
pański 8 — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU powierzy prowadzenie restauracji, kawiar­
ni oraz baru szybkiej obsługi w Ośrodku „Gro­
mady” — „RELAX” w Gródku n. Dunajcem,
w okresie od 1 kwietnia 1978 roku, na czas

nie określony.
Podkładki ofertowe oraz kalkulacja do wglą­

du od 15 lutego 1978 roku.
Termin nadsyłania ofert upływa w dniu 20

lutego 1978 roku.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu
22 lutego 1978 roku, o godzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, bez obowiązku uzasadnienia.

K-688

Rejon Budowy Dróg i Mostów w Trzebini, ul.

Pułaskiego 20 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci stale

przewozy materiałów kamiennych w roku 1978.
w ilości 400.000 ton, przy średniej odległości
przewozowej 30 km, na terenie województw:
krakowskiego i nowosądeckiego, w okresie od
I marca do 30 grudnia 1978 roku.

Oferty należy składać w biurze Dyrekcji
RBDiM.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 22 lu­
tego 1978 r. o godzinie 10, w biurze RBDiM —

Trzebinia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert
lub unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyn. K-643

Wytwórnia Wyrobów z Latexu „POL-GUM” —

Spółdzielnia Pracy, w Krakowie, ul. Racławic­
ka 54 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w ro­
ku 1978, z materiału zleceniobiorcy, 540 sztuk
form aluminiowych do produkcji rękawic go­
spodarczych.

Wzory form można oglądać codziennie w

Dziale Technicznym Spółdzielni w Krakowie

przy ul. Twardowskiego 16.

Oferty z określeniem kosztu wykonania 1
sztuki i terminem wykonania zlecenia — na­
leży składać do dnia 18 lutego 1978 roku, w

zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
w Dziale Technicznym Spółdzielni.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i jednostki gospodar­
ki nieuspołecznionej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze

Spółdzielni przy ul. Twardowskiego 16, w dniu
23 lutego 1978 roku, o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
fenta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

K-669

Zakłady Metali Lekkich w Kętach, ul. Kościusz­
ki 111 — SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód Syrena R-20, nr rej. KA 66-59.
Cena wywoławcza wynosi 21.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lutego 1978
roku, o godzinie 10, w sali Oddziału Transpor­
tu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do kasy zakładu, naj­
później w dniu poprzedzającym przetarg.

W przypadku niedojścia do skutku przetar­
gu pierwszego, drugi przetarg odbędzie się w

tym samym dniu, o godzinie 11.
Pojazd można oglądać codziennie, w godzi­

nach 8—14 .

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-711

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa —

w Tarnowie, ul. Sowińskiego 14 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie następujących robót

budowlanych, z materiałów własnych, w bu­
dynku przy ul. Sowińskiego 13 w Tarnowie:

1) tynki wewnętrzne i zewnętrzne
2) malowanie wewnętrzne (klejowe 1 olejne)
3) malowanie olejne stolarki i ślusarki

budowlanej.
Termin wykonania — sukcesywnie do 30

czerwca 1978 roku.
Dokumentację projektowo-kosztorysową, sta­

nowiącą podkładki ofertowe, można uzyskać
do wglądu codziennie w godzinach od 8 do 14,
w dziale realizacji inwestycji, pokój nr 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg", należy składać w sekretariacie

Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej —

w terminie do dnia 14 lutego 1978 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17

lutego 1978 roku, o godzinie 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-574

ODDZIAŁ BUDOWY APARATURY

ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN i APARATURY

w KRAKOWIE, ul. GOŁĘBIA 2

sprzeda
w ramach upłynniania zbędnych zapasów:

Tytuł „Samochodu roku 1977” w dziennikarskim plebiscycie
| uzyskał „porsche 928”. Pojazd ten prezentowaliśmy w tym

miejscu jeszcze w fazie prototypu. Przypomnijniy zatem, iż
wóz ten dysponuje 8-cyiindrowym silnikiem o pojemności

I 4474 ccm i mocy 240 KM, co pozwala na uzyskiwanie szybkości
100 km/godz. już po 6,8 sek. od chwili startu. Blacha nadwozia

S „porsche 928” jest cynkowana ogniowo i dlatego firma udzie­
lą gwarancji antykorozyjnej na przeciąg 6 lat!

| H I..... ......... .... ... III .................................

~~~

♦ rury stalowe śred. 324x16 — 104 mb
♦ rury stalowe śred. 457x10 — 35 mb
♦ rury stalowe śred. 508x14,2 — 10 mb

♦ dwuteownik 360 mm — 2.100 kg
♦ dwuteownik 400 mm — 1.100 kg
♦ ceownik aluminiowy 65 mm PA2N — 400 kg
♦ nakrętki M-10 — 600 kg
♦ oraz inne artykuły śrubowe
♦ lakier asfaltowy czarny — 133 litry
♦ rozcieńczalnik do lakieru asfaltowego — 155

litrów
♦ pokost lniany — 275 litrów.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia, Kraków, ul. Gołębia 2 - telefon nr 204-77

K-714

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - TECHNICZNE

SPRZĘTU POŻARNICZEGO i OCHRONNEGO

«SUPON»
w KRAKOWIE, ul. ROBOTNICZA nr 9

telefon nr: 624-18, 628-29, 612-38

przyjmuje zlecenia na rok 1978

na impregnacje ochronne

konstrukcji drewnianych
i DREWNOPOCHODNYCH

(czystych, niemalowanych farbą olejną), dacho­
wych, magazynów, hal produkcyjnych itp. środkami

atestowanymi przez Komendę Główną Straży Po­
żarnych.

K-401

30 SKLEPÓW

o obsadzie 1-3osobowej
przekaże do prowadzenia na warun­
kach umowy zlecenia - DYREKCJA

„SPOŁEM” WSS - Oddział w Nowym
Sączu, ul. Jagiellońska 11.

K-644

Zarząd Rejonowej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu w Limanowej,

Rynek 2

poszukuje wykonawcy
do przeprowadzenia badań

środowiskowych
warunków pracy BHP

na terenie Spółdzielni.
Szczegółowych informacji udziela
oraz oferty przyjmuje sekretariat
Zarządu — telefon Limanowa 215,

do dnia 28 lutego 1978 oku.
K-611
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Oni wystąpią w finałach MŚ (I)

Cała Argentyna wierzy
w swoich piłkarzyWOddzisiaj,w każdy poniedziałek,

p prezentować będziemy drużyny,
i1 które wyJśąpią w finałach piłkar-

skieb Mistrzostw Świata 1978. Nasz

p cykl otwiera teprezentacja gospo-
f darzy mistrzostw — ARGENTYNĄ.

Reprezentacja Argentyny już sze­
ściokrotnie startowała w puli fina­
łowej MS, ale tylko raz sięgnęła

po medal. Były to zresztą bardzo od­
ległe czasy, ów medal koloru srebrne­
go zdobyli Argentyńczycy w 1930 r.,

ulegając w finale Urugwajowi,
szcze tylko raz w 1966 r. znaleźli się
w ćwierćfinale, w 1931, 1958 i 1962

Argentyna została wyeliminowana już
w I rundzie finałowej

Ostatnie MS w RFN też nie przynio­
sły sukcesów reprezentacji tego kra­
ju. W eliminacjach Argentyna wygra­
ją tylko z Haiti i dość szczęśliwie (dzię­
ki zwycięstwu Pc’aków nad Włocha­
mi) awansowała do jednej z dtvór:h

grup półfinałowych, gdz.it jednak gra­
ła bez powodzenia. Kibice argentyń­
scy nie byli w;ęs usatysfakcjonowani,
nastąpiła zmiana na stanowisku trene­
ra drużyny narooowej, stanowisko to

objął na jesieni ’974 r„ liczący dziś 38

jat Luis Menotti.

Niestety ani Menottiemu, ani Argen­
tyńskiemu Związkowi Piłki Nożnej nie
udało się zahamować odpływu najlep­
szych piłkarzy za granicę. Dzisiaj na­
dal wielu znakomitych piłkarzy argen­
tyńskich, jak Scotta, Kcmpes, Wolff,
Piazza występuje w zagranicznych
klubach. Trener zaczął więc montować
nową drużynę. W jednym z wywia­
dów przed rokiem powiedział: „Jestem-
dopiero we wstępnej fazie tworzenia
zespołu. Inne reprezentacje opierają
swój skład na zawodnikach z poprzed­
nich mistrzostw świata. Ja zacząłem
praktycznie od zera. Po wyemigrowa­
niu wielu najlepszych piłkarzy rnusia-
łem budować reprezentację od nowa”.

Menotti pierwotnie nic miał zamia­
ru korzystania z „legii cudzoziem­
skiej”. Ale kiedy ubiegłoroczne mię­
dzynarodowe sprawdziany nie wypa­
dły dla reprezentacji zbyt pomyślnie
(Argentyna przegrała u siebie gładko
z RFN 1:3, tylke zremisowała z Fran­
cją, Szkocją, Anglią) trener podjął sta­
rania, aby włączyć do drużyny naro­
dowej najlepszych „emigrantów”. Na­
trafił jednak na poważne trudności.
Oto np. Real Madryt, zażądał sumy...
1 miliona dolarów za zwolnienie o-

brońcy Wolffa, hiszpańska Valencia
chce „odstępnego” w wysokości 1,5
min dolarów za Kempesa. W tej sy­
tuacji trener Menotti powołał ostatnio

22-osobową kadrę, w której nie ma

Kempesa, Wolffa i Piazzy. Oczywiście

Je-

międzynarodowych kontaktów otwiera
- mecz z Brazylią 19, III. w Mar del

Plata, rewanż w trzy dni później w

Rio de Janeiro. Kolejnymi przeciwni­
kami drużyny argentyńskiej mają być
Bułgaria (29 marca), Rumunia (5
kwietnia), Portugalia (12 kwietnia),
wszystkie mecze odbędą się w Buenos
Aires. Argentyńczycy wybierają się też
na krótkie tournee do Europy, m. in.

mają grać ze Szwajcarią, Belgią, Por­
tugalia.

Rozmiłowani w futbolu Argentyń­
czycy oczekują oó swojej reprezentacji
zdobycia jednego z medali, oczywiście
marzeniem wszystkich jest — medal

- złoty! Fachowcy zagraniczni również

wysoko oceniają szanse reprezentacji
gospodarzy. Brazylia, RFN, Holandia i
właśnie Argentyna, to zespoły, które

najczęściej wymienia się w gronie me­
dalistów.

Ju-

wy-
Pla-

Kadra Argentyny
BRAMKARZE: Gatti (Boca

niórs, ur. 1945, wzrost 181, 24

stępy w repr. A, Fillol (River
te, 1950, 183, 10 A\, Baley (Huracan,
1950, 184, 4 A).

OBROŃCY: Tarantini (Boca Ju­
niora, 1915, 179, 30

cing, 1950, 176, 14

Lorenzo, 1952, 175,
(River Platę, 1953,
nia (Boca Juniors, 19-19, 3 A), Mouzo

(Boca Juniors, 1955, 175, 3 A),

ROZGRYWAJĄCY: Ardiles (Hu­
racan, 1952, 169, 21 A), Gallego
(Newill’s Old Boys, 1955, 170, 26 A),
Galvan (Independiente, 1956, 168,

5 A), Yilla (Racińg, 1952, 175, 10 A),
NAPASTNICY: Houseman (Hura­

can, 1053, 165, 36 A), Luąue (River
Platę, 1949, 177, 20 A), Bcrtoni (In­
dependiente, 1955, 175 24 A), Ortiz

(River Platę, 1953, 172 cm, 8 A).

A), Killer (Ra-
A), Olguin (San
5 A), Passarella

176, 16 A), Per-

1966
1974
1976
1977

Mecze z Polską
Buenos Aires, 1:1 (1:0)
Stuttgart (MS) 2:3 (0:2)
Chorzów 2:1 (0:0)
Buenos Aires 3:1 (1:1).

nie można wykluczyć, iż zainteresowa­
ne strony w końcu dogadają Się, ale
brak tych piłkarzy we wstępnej
przygotowań mocno krzyżuje
trenera.

Plan przygotowań Menottiego
gląda następująco: w II połowie lutego
kadra rozpoczyna zgrupowanie W nad­
morskim kurorcie Mar del Plata (tu
jak wiadomo rozgrywane będą mecze

„Mundial 78”), potem czeka reprezen­
tację kilka meczy sparringowych, serię

fazie

szyki

wy-

Także trener Menotti nie ukrywa, źc

jego zespół stać jest na medal. Choć

jego zdaniem najwięcej szans na I lo­
katę ma Brazylia. Aby zrobić dobry
wynik — mówi trener — musimy
zmienić styl gry. Niewiele zwojujemy
grając zespołem, który sta:iowić będzie
zlepek indywidualistów, Musimy mieć

zwartą, jednolitą drużynę, zdolną do

pełnego współdziałania na boisku, o-

partą na wzorach holenderskich, z te­
chniką i polotem argentyńskim”. Me­
notti jest pod wrażeniom doskonałej
gry Holendrów (oglądał m. in. ich :wy-
cięski mecz z Belgią 2:0), twierdzi, że

jest tó nadal znakomity zespół, który
nawet bez Cruyfa niewiele straciłby ze

swych walorów. ,,W przeciu-ieństwie
do RFN, która bez Beckenbauera nie

będzie już tą samą drużyną. Wicemi­
strzowie świata imponują ml dyscypli­
ną taktyczną, konsekwencją, inteli­
gencją w grze” — stwierdzał niedawno.

Zobaczymy na ile trenerowi uda się
przeszczepić holenderskie wzory i za­
adaptować je do argentyńskich warun­
ków. Jedno nie ulega wątpliwości: pił­
karze argentyńscy imponują indywi­
dualną techniką (wielu fachowców jest
zdania, iż są to najlepiej wyszkoleni
technicznie piłkarze na świccie). Jeśli
w zakresie taktyki i przygotowania
fizycznego dorównają Europejczykom
— to, mając za sobą miliony kibiców
— mogą faktycznie „namieszać” w

czołówce.

$

A. STAN.

W czoraj zakończyły się w

Garraisch Partcnkirchen
narciarskie mistrzostwa

świata w konkurencjach alpej­
skich, a już za kilkanaście dni
dokładnie 17 lutego br. na tra­
sach i skoczniach w fińskiej
miejscowości Lahti walczyć bę-

o medale najlepsi narciarze
klasycy.

Nie tak dawno analizowaliśmy
sytuację i możliwości naszych
biegaczek i biegaczy. Po serii

zagranicznych startów i zakoń­
czonych wczoraj w Zakopanem
mistrzostwach Polski — wyjaś­
nione zostały ostatnie zagadki.
Po raz pierwszy od wiciu, wielu
,at nie będziemy reprezentowa­
ni na MS przez biegaczki. Nie
ma bowiem w tej chwili w kra­
ju zawodniczek reprezentują­
cych choćby średni poziom eu­
ropejski, Jest wprawdzie sporo
utalentowanych dziewcząt, ale

dopiero pod warunkiem kilku­
letniej, solidnej pracy mogą one

dojść do dobrych wyników.
Jeszcze do niedawna łudzono

się, że

mężczyzn zdołamy skompleto­
wać w miarę silną sztafetę. Os-
Gtnie starty potwierdziły, że

mamy tylko jednego biegacza
naprawdę światowego formatu,
~ JÓZEFA ŁUSZCZKA. Nie­
stety pozostali koledzy ustępują

co najmniej o kilka klas.
Nie może odzyskać formy Sta-

na dodatek choroby po­
krzyżowały szyki Gębali i Dra-

Konowi, nie uczynili spodziewa­
nych postępów młodzi zawodni­
cy. W tej. sytuacji podjęto jedy­
ny słuszną decyzję — na Mis-

trzostwa Świata pojedzie tyl­
ko Łuszczek! Wystartuje on na

wszystkich trzech dystansach:
15,30i50km.

Zdaniem nie tylko polskich fa­
chowców może . on w każdej z

tych konkurencji zmieścić się w

czołowej dziesiątce. Alp nie za­
pominajmy, że konkurencja w

Lahti będzie szalona, że o loka­
tach decydować mogą... ułamki
sekund. Łuszczek jest na pewno

może w konkurencji

PROGRAM I

, 12,45 RTSŚ — Fizyka, sem. 4

Substancje i pola
13,25 TTR — Mechanizacja

r°lnictwa, sem. 4

14.55 Program dnia

Melodie — Polska poe-
-Ja śpiewana — „Strofy i fra-

progr. poet.-mtiz.
15.30 NURT — Gospodarcze

miejsce Polski w Europie i na

świecie

16,oo Dziennik (kol.)
16 10 OBIEKTYW — progr.

•toleczn. woj. warszawskiego

Ilu krakowian wystartuje
na olimpiadzie w Moskwie?
Zaraz po zakończeniu grupy ,,T'

Igrzysk w Montrealu roz- Wodników

poczęto przygotowania do

Olimpiady w Moskwie.

Przeprowadzono szczegó­
łową analizę i ocenę po­
szczególnych dyscyplin
sportowych, opracowano
plany szkoleniowe. Po­
czątkowo w skład szero­
kiej kadry olimpijskiej
wchodziło 6 tys. zawodni­
czek i zawodników, póź­
niej zmniejszono tę licz­
bę do 2 200, a na począt­
ku 1978 roku, po kolej­
nej selekcji, w kadrze po­
zostały już tylko 1003 o-

soby.
W grupie „A” znaleźli

się sportowcy prezentują­
cy najwyższy poziom mię­
dzynarodowy. W tym gro­
nie jest czterech krako­
wian, wszyscy z Hutnika:
siatkarze Bebel i Kar-
barz, piłkarze ręczni —

Kałuziński i Gmyrek. Do

,B” powołano za-
' reprezentują­

cych aktualnie taki po­
ziom, który daje im peł­
ne możliwości awansu do

ekipy olimpijskiej. Są
wśród nich następujący
krakowianie: judocy —

Liro i Dworczyński (oby­
dwaj Wisła), łucznik —

K. Włosik (Garbarnia),
koszykarki — Januszkie­
wicz, Kaluta i Iwaniec

(wszystkie Wisła), piłkar-
ka ręczna — Węgrzyn
(Cracovia), piłkarze ręcz­
ni — Kozieł, Garpiel (o-
bydwaj Hutnik) i Toma­
szewski (Wawel), siatkar­
ki — Chaberska, Kuśnierz
i Wrzosek (wszystkie Wi­
sła), lekkoatleci — Soko­
łowska, Katolik (Wisła) i

Włodarczyk (Wawel). iJ -

tworzono także grupę

„C”, w której znalazło

się 28 krakowian (ich na-

zwiska podaliśmy wcze­
śniej).

Powołano już Central­
ny Sztab Przygotowań O-

limpijskicli, powstaną
także wojewódzkie sztaby.
Będą one miały za zada­
nie sprawowanie kontro]
nad szkoleniem kadrowi-
czów, przychodzenie z po­
mocą tak trenerom, jak i
zawodnikom.

Ambicją tvładz sporto­
wych Krakowa jest, aby
w polskiej reprezentacji
olimpijskiej znalazło się
jak najwięcej zawodni­
ków z podwawelskiego
grodu. Przykładowo w

Meksyku startowało 18
krakowian, w Monachium
— tylko 8, a w Montrea­
lu zaledwie 3. Ilu wystar­
tuje w Moskwie? Działa­
cze liczą, że tyra razem

będzie co najmniej 10 o-

limpijczyków z Krakowa.
T. G.

SCENA OPEROWA Teatrze
Im. Słowackiego (pl. Ducha 1): W,
A. Mozart: Wesele Figara — 19.15,
STARY . (Jagiellońska 1): Program
estradowy: Bolesław Gromnicki
Show — 17, 20. KAWIARNIA „POD
PAWIEM” (Grodzka 43): Kabaret
„Nieszczęście ze szczęściem" —

19.30 .

Pozostaie teatry nieczynne.

JÓZEF LIPIEŃ

Chcę znów zdobywać medale
Dębicką Wisłokę rozsławili zapaśni­

cy. Najbardziej znani są bracia Lipie-
ńiowie. Większą sławą cieszy się Ka­
zimierz, Józef (mistrz świata i dwu­
krotny wicemistrz) pozostawał ostatnio
w cieniu swego znakomitego brata.
W ub, r. nie startował, musiał poddać
się operacji.

— To była podobno trudna i skom­
plikowana operacja. Niektórzy nawet

wątpili, czy zdoła pan wrócić po niej
do sportu? — pytam JOZEFA LIPIE­
NIA,

— Tak. Miałem nawykowe zwichnię­
cie barku. Kontuzja ta dokuczała mi

już od dłuższego czasu i powinienem
wcześniej poddać się operacji, Ale
chciałem jeszcze wystartować na Olim­
piadzie w Montrealu. Wystartowałem,
nie odniosłem jednak sukcesu m. in.
wskutek tej dolegliwości. Po Igrzy­
skach postanowiłem się leczyć. Poje­
chałem do Piekar Śląskich, gdzie le­
karze powiedzieli mi, że po zabiegu,
niestety, nie będę mógł już wrócić do

sportu. Nie chciałem jednak o tym
słyszeć, nie mogłem się pogodzić z ta­
ką decyzją. Trafiłem z kolei do Przy-

chodni Sportoioo-Lekarskiej w War­
szawie. Tu doktor Moskwa po
niach zapewnił mnie, iż w

miesiące po operacji będę mógł
wić treningi. 1 tak też się stało, cho­
ciaż był to skomplikowany zabieg chi­
rurgiczny. Miałem bowiem tak . zni­
szczony mięsień barku, że trzeba było
dokonać przeszczepu. Na szczęście
wszystko skończyło się dobrze. Star­
tuję już w zawodach.

— I to z powodzeniem. Wygrał pan
w dobrym stylu pierwszy turniej eks­
traklasy zapaśniczej. Czy
pan wystartować podczas
wych mistrzostw Europy w

— Tak. Mam dopiero 28
zamierzam kończyć kariery sporto­
wej. Chciałbym znów odnosić sukce­
sy międzynarodowe, zdobywać medale.

Myślę, że stać mnie jeszcze na to. Dla­
tego też bardzo starannie przygoto­
wywałem się do tego sezonu. Start —

po blisko rocznej przerwie w trenin­
gach, ■nie był jednak łatwy, zaczy­
nałem przecież
Ale najgorsze
ROZMAWIAŁ — TADEUSZ GÓRSKI

bada-

cztery
wzno-

zamierza
kwietnio-
Oslo?
Jat i nie

jakby od początku,
mam już za sobą.

Więcej takich ognisk!
W holu Szpitala Kolejo­

wego w Krakowie w du­
żej gablocie oglądać moż­
na dziesiątki pucharów,
dyplomów, proporczyków.
To tylko część trofeów
OGNISKA TKKF „A-
SKLEPIOS”, które działa

głównie, ale nie tylko r-a

terenie szpitala.
„W tym roku we wrze­

śniu — mówi prezes Og­
niska mgr BRONISŁAW
STUPKA — minie 20 lat
działalności naszego Ogni-

Aktualnie prowadzi-
kre.glarską,

rekreacyjnej,
strzelecką, a

do tarczy,
wciągnąć do

sportu jak
pracowników

sita.

my 5 sekcji,'
gimnastyki
narciarską,
także rzutki
Staramy się
uprawiania,
najwięcej
szpitala. Temu celowi słu­
żą przede wszystkim or­
ganizowane cyklicznie

tzw. imprezy miesiąca,
proponujemy bardzo pro­
ste i ogólnie dostępne

formy współzawodnictwa
sportowego, jak choćby
strzelanie z wiatrówki,
konkurencję rzutki do
tarcz, rzuty do kosza.

Na pewno moglibyśmy
działać szerzej, propago­
wać jeszcze inne dyscy­
pliny sportu, ale nie dy­
sponujemy niestety żad­
nym, choćby skromnym
obiektem, a na wynajęcie
sali brakuje funduszy.
Zamierzamy jednak sko­
rzystać z oferty „Wftwel-
Touristu’, który propo­
nuje utworzenie wspól­
nych grup ćwiczących
siatkówkę i kometkę. We

własnym zakresie adap­
tujemy pomieszczenia pi­
wniczne na strzelnicę.

Mamy też do dyspozy-

cji na kilka godzin w ty­
godniu kręgielnię przy ul.

Filipa, członkowie nasze­
go ogniska nawiązali
kontakt z Pogotowiem O-
piekuńczym Dzieci Trud­
nych przy ul. Długiej i
organizują dla wycho­
wanków tego domu im­
prezy kręglarskie. Współ­
działamy też z członkami
Ogrodów Działkowych na

Dębnikach,
Myślę, że jak na skrom-

warunki i możliwości

>,A-
o-

Do-
Za-

któ-
nie-
ko-

ne

działalność TKKF

sklepi-os” jest bardzo
wocna i pożyteczna,
cenił tę działalność

rząd Główny TKKF,
ry — jako jednemu z

licznych ognisk w Krak
wie — przyznał medal za

zasługi w upowszechnie­
niu kultury fizycznej.

(ans)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
kochaj albo rzuć (poi. b.o .)
— 15.45, 18. KIJÓW (Krasińskie­
go 34): Transamerir^n express
(USA 15 lat) ****l&TM> — 15.45. 18,
20.1.5, KULTURA (Rynek Gl. 15):
Policja przygląda się (wl. 15 lat)

_ ifl, 12, 14, 16, 18, 20.
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55)
wanle (fr. 15 la > ***/«»

13, 19.30, Pąnl Burary to

15 lat) — 15.30, 17.30 .

GWARDIA (Lubicz 15):
ne (wl. 18 lat) »*/0° —

■19.30, MIKRO (Dzierżyńskiego 55):
Gang Olsena na szlaku (duńsk..
12 Lat)
20.30,
Przygody
— 10, 11, 15, 16. 17, Kabaret (USA
15 lat) »«*/“" — 12, 18, 20, POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
,(nlecz.), SFINKS (os. Górali 5):
śmierć prezydenta (poi. 12 lat)
**„*yooo _ 15, 13, 20. SZTUKA (Ja­
na 4): Szczególny dzień (wł. 15 lat)
***^00 — 13, 16,
zamkn.). ROTUNDA

Popiół 1 diament
***^€000

__ (7, UKF
-życia małżeński {o ,

Johny poszedł na wojnę
lat) — 20.15. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Omen (ang. 18 lat)
**/oooi> „ 15.45, 18. 20.15, ŚWIT
mała SALA (os. Teatralne 10):
Każdy umiera w samotności (RFN
15 lat) — 15. 17.15, 19.30,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Zaułek dziewic
(meks. 15 lat) */“ — 15.45. 13 , 20.15.
ŚWIATOWID MAI,A SALA (os.. Na

Skarpie 7): Dagny (poi. 1» lat) «/»°
— 15, 17, 19., TĘCZA (Praska 2,7):
(ulecz.). UCIECHA (Boh. Stallngra-,
du 16): Godzllla contra Gigan
(jap. 12 lat) — »/»«» — 15.45. 18,
20.15. UGOREK (os. Ugorek):
Dzień delfina (USA b.o .) */008 —

17, Godziny grozy (ang. 15 lat)
**/oooo

_ 19, WANDA (Waryńskie­
go 5): Szkarłatny pirat (USA 15
lat) *»/ok>o — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Nieme kino
(USA 15 lat) »*/0® — 12, 14, 16, Ma­
ratończyk (USA 18 lat) **»/co«o —

18, ,20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1); Zabity na śmierć (USA 15 lat)
**/oco

_ 15.45, 18,
(Zamojskiego 50):
stera (USA 18 lat)
-3, 20.lś. WIEDZA

Nadzieja i rzeczywistość (poi. b .o .)
— 17.15. WISŁA (Gazowa 25): Bar­
wy' ochronne (poi. 16 lat.) *«**/»»
— 13, 20. Świat Dzikiego Zachodu

. (USA 15 lat) »/“? .

— 11, 16, 18.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Nietrwale szczęście (jap. 15 lat)
**/o

_

16. Ta, 20.
KRZESZOWICE — 'Nowości: Pię-

taszelc i Robinson (Ang. 12 lat) */o°
— 16, 18. 2-0 . PROSZOWICE — Sy­
renka: Zagrożenie (poi. 12 lat) */°°
— 18, SKAWINA—Hutnik: Szkar­
łatny pirat (USA 15 lat) **/coco —

18. WIELICZKA — Górnik: Joanna
Francuzka (brąz. 18 lat) —

16.45, 13.
Pozostałe kina nieczynne.

MA-

por-
10.45,
(poi.ja

MŁODA

Niewjn-
14.30, 17,

;— 15.45, 18,
PASAŻ BIELAKA:

Bolka 1 Lolka (poi. b.o .)

18, 20.30 (seans
(Oleandry 1):
(poi.
UJ:

(szw.

15 - lat)
Sceny z

18 lat),
(USA 18

20.15. WRZOS
Ucieczka gang-
***/ooco

_ 15,45.
(Rynek Gł. 27):

walczył Stefan Hula, a Jan La-

gierski wygrał bieg na 15 km
do dwuboju. Po Falun a przed
Olimpiadą w Innsbrucku wyda­
wało się, że polscy dwuboiści na

stałe zadomowią się w czołówce

światowej. Nasi zawodnicy z po­
wodzeniem startowali w między­
narodowej konkurencji,
sław Kawulok wygrywał
z mistrzem olimpijskim
lingiem (NRD)

Stani-
nawet

Weh-

Każdy kibic może w tym
miejscu zapytać — czy forma

prezentowana przez naszych
czołowych dwuboistów gwaran­
tuje przyzwoite miejsce w gro­
nie najlepszych? Zbyt mało
mieli nasi dwuboiści prób w

silnej, międzynarodowej obsa­
dzie, by wydać jednoznaczną o-

pinię. Były wieloletni trener ka­
dry narodowej Tadeusz Kacz­
marczyk twierdzi, że w sprzyja­

Polskie narciarstwo przed MŚ w Lahti
mi

Symboliczna ekipa
naszą wielką nadzieją, ale gdy-
byśmy mieli co najmniej czte­
rech wysokiej klasy biegaczy
— moglibyśmy myśleć o meda­
lu. A tak wystarczy drobna nie­
dyspozycja; nieco słabszy dzień;
czy nie daj Boże choroba, czy
kontuzja (odpukać w niemalo­
wane drzewo) i ... żegnajcie
nadzieje.

Najliczniejszą grupę w skrom­
nej, bo zaledwie 6-osobowej pol­
skiej ekipie stanowić będą dwu­
boiści. Od lat jest to nasza naj-
najsilniejsza konkurencja, pierw­
szy medal na zimowej Olimpia­
dzie zdobył właśni® dwuboista

Gąsienica — Groń, potem do czo­
łówki światowej zaliczał się Jó­
zef Gąsienica, na ostatnich MS
w Falun brązowy medal wy-

A jednak na Olimpiadzie —

podobnie jak pozostali narcia­
rze — również i dwuboiści spisa­
li się bardzo kiepsko. Nie był
także udany miniony sezon.

Tej zimy dwuboiści prezentują
jednak — tak się przynajmniej
wydaje po dotychczasowych pró­
bach — wyższą formę. Ostatnie

zawody wykazały, że Kawulok
i Długopolski znajdują się w

dobrej formie skokowej. (Długo­
polski został nawet mistrzem na

Dużej Krokwi!), że również w

biegu stać ich na niezły 'wynik.
Przecież na ostatnich mistrzo­
stwach Polski w biegu otwartym
na 15 km Kawulok, J. Legier-
ski i Długopolski wygrali z wie­
loma czołowymi biegaczami-spe-
cjalistami.

Sil

jących okolicznościach stać jed­
nego ą może dwóch Polaków na

uplasowanie w pierwszej dzie­
siątce. Wielka szkoda, że w tej
konkurencji nie rozwinęły się
talenty Pacha, Zaryckiego, J.
Pawlusiaka; niemniej mamy tu­
taj stosunkowo silne zaplecze
i kilku wielce utalentowanych
nastolatków, jak choćby Guńka
z Zakopanego.

I wreszcie — skoki. Dziwną
to i skomplikowana konkuren­
cja. Mamy w dorobku .złoty me­
dal olimpijski (Fortuna), „brąz”
na .Mistrzostwach Świata (Da­
niel Gąsienica), zawsze prawie
mieliśmy w reprezentacji jakie­
goś skoczka światowej klasy
(Hryniewiecki, Przybyła, Koc­
jan, Daniel Gąsienica, Fortuna,

Bobak), ale prawda jest taka,
że sporadyczne dobre wyniki
nie miały nigdy solidnej
podstawy, zawsze szwan­
kowała praca z młodzieżą, a

trening z czołówką prowadzony
był w chałupniczych warun­
kach. Można rzec, iż zawodnicy
skakali... talentem, by często po
roku, dwóch zginąć w tłumie

przeciętności.
Ale tak dramatycznej sytuacji

jak obecnie jeszcze nigdy nie

było. Od kilku lat, od czasu kie­
dy na skoczni pojawił się Bo­
bak — nie trafi! do reprezenta­
cji żaden wielki talent. To
efekt wieloletnich zaniedbań w

pracy z młodzieżą. Na nasze

szczęście Bobak wyleczył . kon­
tuzję, stanął już na starcie (z
powodzeniem) kilku konkursów
i pojedzie do Lahti. W ten spo­
sób uratowany zostanie honor

polskich skoczków. Co do miej­
sca zakopiańczyka — lepiej po­
wstrzymać się ze wszelkimi pro­
gnozami. Miał zbyt mało star­
tów — by można liczyć na wy­
soką lokatę.

Tak więc w Lahti wystartuje
bardzo skromna, żeby nie rzec,

symboliczna ekipa. Ilościowy
skład oddaje jednak wiernie

poziom polskiego narciarstwa.

Liczniejszej ekipy, mogącej z

powodzeniem konkurować z ry­
walami — nie jesteśmy w sta­
nie wystawić...

ipl.ma­
ro-

ANDRZEJ STANOWSKI

Klub
jf»lf PROGRAM
11 TELEWIZJI

16.30 Dla dzieci: Zwierzy­
niec (kol.)

17.20 Studio Sport
Kibica (kol.)

18.00 Droga — ode, 1 pt.
„Musisz to wypić do dna” —

film fab. prod. TP (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
19.10 Siódemka

dla młodzieży
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 II Festiwal Polskich

Filmów i Widowisk Telewizyj­
nych Olsztyn 78 — Teatr Te-’ (kol.)

program

lewizji — Eurypides: „Medea”
(kol.)

21.35 Camerata
muzyczny (kol.)

22.05 Dziennik (kol.)

magazyn

PROGRAM II

16.00 Spotkajmy się raz

szcze — <

16.05 15

. .... .. . . 30-
omówienie programu i

> Rajd . Warszawski j

16.13 Instrumentarium T.
Czwordena — fel. film, (kol.)

16.25 Wesele kurpiowskie
(kol.) — inscenizacja wesela
kurpiowskiego jako nowa for­
ma upowszechniania tradycji
region, i osiągnięć kult.

17.00 Na początku były słów­
ka — absolwenci PWST (kol.)

17.30 Kulisy Medei — feliet.
film. J. Kamieńskiego (kol.)

17.50 Rola, której nigdy nie
zagrałam (Kalina Jędrusik)

18.15 Zaproszenie do teatru-

„Kubuś fatąlista" Diderota

(kol.)

13.40 Hollywood za 6 dola­
rów — rep. film. W. Mellera
(kol.)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.)
1930—’ '

(kol.)
20.30

podst.,
20.55

podst.,
21.25
21.35

szcze c.d.
21.40 Uśmiech słońca (ko!.)
22.05 Kabaret Starszych Pe­

nów ~ Przerwa w podróży

I
WAWEL - KOMNATY KRÓ­

LEWSKIE (rdeczyn.). SKAR­

BIEC KORONNY i ZBROJOWNIA:

(miecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.50), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

(9—16), GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE: (10—16), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

'

brązy, rysunki zbiory artystycz-
! ne i pamiątki po Janie Matejce,

sala na HI p Wystawa: Dyplo­
my Jana Matejki (nieczynna),:
KAMIENICA SZOŁAYSKICH

Szczepański 9): Polskie
larstwo 1 rzeźba do 1765
ku (niecz.), NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): (iniecz.), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pijarska
8): Wystawa arcydzieł ze zbiorów
Czartoryskich (10—16). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. WOl Ki­
ca 1): Malarstwo K. Gawio-

wej: (TO—18, wst. wol.), MUZ. HI­
STORYCZNE (Jana 12): Kolekcja'
militariów i zegarów (niecz.),
FRANCISZKAŃSKA 4: Szopki
krakowskie (niecz.), GALERIA
ODDZ. TEATRALNEGO (Szpital­
na 21): (niecz.), DZIAŁ TEATRAL­
NY (Szpitalna 21): Dzieje teatru

krakowskiego (niecz.), KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gl. 35): Półwiecze
Polskiego Radia w Krakowie
(niecz.), MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Pokonkurs. wysta­
wa fotogr. „(
nia”; (10—14),
(Topolowa 5):
LENIN W
MUZEUM
SKI

majera 28): Folklor wsi
krakowskiej: (niecz.), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE

ców) (niecz.), MUZEUM
RODNICZE (Sławkowska
Fauna epoki lodowcowej —

rzęta egzotyczne otaki 1

(nieczynne), MUZEUM
KRAKOWSKICH w Wieliczce
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): Wystawa Venus (9—21). PAWI­
LON WYSTAWOWY RWA

Szczepański 3a): Wystawa
Andrzeja Pawłowskiego —

MY
KADY
KI (pl.
larstwa
SALON

3): Konkurs na rysunek I
stel (niecz.), GALERIA.

Pokonkurs.
. Ocalić od zapomnie-

MUZEUM LENINA

Wystawa
POLSCE
MŁODEJ

„STOŁÓWKA”
28)

stata —

(niecz.),
POL-

(Tet-
pod-

(0.1 -

PRZY-

17):
Zwle-

owady
żup

(7—13).

(PL
prac

OMA-

fnieczynna), GALERIA AR-

(riiecz.), PAŁAC SZTU-

Szezepańskl 4): Salon ma-

krakowskiego (niecz.).
TPSP (Nowa Huta al. Róż

pa-

Wieczór z dziennikiem

Jęz. niemiecki — kurs
lekcja 17
Jęz. francuski — kurs
powt. 1. 14 (kol.)

24 godziny (kol.)
Spotkajmy się raz je-

DESA (Bracka 2): Wystawa — i
Grafika ze zbiorów Galerii (14—29),
GAL. DESA (Jana 3): Wystawaj
szkła artystycznego (14—20),
GALERIA DESA (Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie): Wystawa
prac Ewerdta Hilgemanna (Holan­
dia) (14—20), GALERIA ZPAP

(Floriańska 34): Wystawa RYSU­
NEK. szkice z Mlchelangela —

Stefan SHELL (1.3—20), ZPAF (An­
ny 3) i AGRUPAC1O FOTOGR A FI­
CA CAMBR1LS HISZPANIA -

Konrad Poliesch - Fotografie
(niecz.), GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 4): Wystawa „Grafika
norweska" (10—18) GALERIA
SZTUKI
larska
larstwa
KIEGO (14—20). MIEJSKA BIBLIO­
TEKA PUBLICZNA (Franciszkań­
ska 1): WYSTAWA: Ksiażk! o

kwiatach i,ogrodach (14—19). MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:
(10—21), GALERIA: Wystawa
grafiki Florentyny Pakosty z Au­
strii (otwfćie — 12). KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny):
Wystawa .malarstwa — JAN BO­
ŻEK (10—20). DWOREK JANA MA­
TEJKI w Krtesławieach (Krucz­
kowskiego 15); (niecz.) KDK

„POD BARANAMI” (Rynek Gł.

27): ANNA FEREK
_

Malarstwo
stiukoplastylta.

ZWIĄZEK LITERATÓW
SKICH Krupnicza
zaże, akwarele 1
MAN HENNEL.

MYŚLENICE -

WYSTAWOWE (3
Krakowskiego Klubu Akwareli­
stów (niecz.), DOM GRECKI

Sobieskiego 3): Wystawa: Malar­
stwo P. Michałowskiego — Gale­
ria artystyczna M. Czarneckiej
(niecz.), MDK: (8—15).

ZOO (Lasek Wolski): (9—15).

(10—18)
WSPÓŁCZESNEJ:

(11—19), Wystawa
RAFAŁA MALCZEWS-

sto-
Ma-

POL-
22 — Nowe pej-
tempery — RO-

MIEJSKIE SALE

Maja); Wystawa
Klubu

DOM

CHIRUGICZŃY: Prądniclcą
CHIRURGII DZIEC,; Prokodm,
LARYNGOLOGICZNY • os. Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY; Prąd­
nicka 33, OKULISTYCZNY: os. Na

Skarpie 65,

80,

MYŚLENIC® (Szpitalna 21) • fel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika Z) - tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teł. 378-86 (8—22), teł,
240-93 (22—8)

DYŻURNE PRZECHODNIEJ

PRZYCHODNIA HEJ. nr i (al.
Pokoju t) — teL 181-80, 183-86

12).
PRZYCHODNIA rej.

Huta, os. Jagiellońskie
tel. 856-26 (18—22),

PRZYCHODNIA REJ. nr 1

tel„ 721-35 (18—22).
REJ. nr J

2) - tel.

la 24)
przychodnia

sickiego Boczna

(13—22),

(18-*

nr

M.
s (N.
U-

(Gal-

(Kra-
S13-S3

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA W PROSZOWI

CĄCB (Kościuszki 80) - (15-20)
Wszystkie placówki udzielają po­

rad ambulatoryjnych or&2 przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Łazarza 14, wypadki tel. 95, za-

ohorowanla I przewozy — 238-33.

Informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 623-50. Lotnisko Balice 100-29. N.
Huta 422-22, 417-70, Krzeszowice 9,
22, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9 233-54.

APTEKI**
..... x

Rynek GI. 42 (tlen), Długa 88,
pl. Wolności 7, Nowa Huta Cen­
trum A. bl. 3 (tlen), A. Struga 36,
Pstrowskiego 94 (tlen), Waryń­
skiego 24 (tlen), Rynek Podgórski 9.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77

WIELICZKA — (Boh. Warszawy
12) — tei 276

SKAWINA - (Ogrody) — tel. 430

PROGRAM

PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67,67 MH1

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, FJ10.
7 30 8.30. 11.30, 13.30, Ir 40,
21.30, 23.3J

4.27 Pocz. progr. 4.36 Poradnik
dom. 5 .00 Muz. dzień dobry z Wro­
cławia. 5.35 Obserw, 1 propoz. 5.15
Muz. wycinanki — Warmia i Ma­
zury. 6 .00 W kilku takt., w kilku
Slow. 6.10 Kalendarz Rad. 6 .15^ Mel.

przyjaciół — Sofia,
6.45 Pog. (KR). 6-46 Plos. dla so-

leniż. (KR). 7.10 Gra Zesp. „Vistu-
la River Brass”. 7 .35
8.00 Dialogi i zbliżenia. 8 .30 My 73
— aud. Studia Mi. 9.40 Tu Radio
Moskwa. 10.00 „I takie życie: wier­
sze. miłość...” — aud. o twórcz. T .

Borowskiego. 10.30 Zesp. Chlcka
Corei. 10.40 Sprawy codz. 11 .00 Muz.
Z. Griega. 11 .35 Postęp, dom, no­
woczesność — porady prakt. dla
kobiet. 11 .45 Muz. spod strzechy.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Aud.
dla wsi (KR). 12,15 Agrochem inf.
(KR). 12.25 „Todo mado” — fragm..
pow. L . Sciascii. 12.45 Tańce komp.
polskich. 13.00 Dobre ,ale mało.
13.10 Uwert. K. Kurpińskiego. 13.35
Zewsiiowsi.13.30ChórPRiTV.
14.19 Więcej, lepiej, nowocz. 14 .25
Muz. Haendla. 15.30 studio plus.
16.10 Muz. polska ub. stulecia —

I. J. Paderewski. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (KR). 17.00 Blaski
1 clenie muz. jazz — rock. 17.20 No­
tatnik kult. 17.30 Portret pisarza —

W.. Krzemińskiego. 18.00 J, Rodri-

go— „Concierto de Aranjuez”.
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”.
18.30 Echa dnia. 18.40 Radiowe spo­
tkania, 19.00 Konc. wiecz. gra C.
Arratu (IV konc. fort. G-dur op,
58, L. vań Beetlwvena. 19.40 Dźwię­
kowy plakat reki. 19.55 Przezorny
zawsze ubezp. 20.00 Public, krajo­
wa. 20.20 Świat nowej muz. — aud.
B. Schafera. 20.50 Muz. fort. J. Ca-

ge. 21 .30 Wiad. i inf. sport. 21.40
Muz. norweska — aud. p,. Pisa-
l-enko. 22.00 Jarmark cudów w

opr. O. Marchockiej. 23.00 „Matka
i syn” — aud. w por. U. Kozanec-

kiej. 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM OT
na UKF 67,94 MHx

66,47 MHz i 72,53 MIIz

4.57 Pócz. progr. 8 .00 Stan póg.
wiad. 5.05 Między snem a dniem.

5.30 Gimn. dla leniwych. 6.00 Stan

pog. 1 wiad. 6.30 Polit. dla wszyst­
kich. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30 —

Ekspr. przez świat. 7 .30 Moje lek­
tury — fel. M. Brzezickiego. 8 .05
Có kto lubi. 9 .00 „Mściciel vz mia­
steczku" — 15 ode. pow. J. Chase

(pówt.) . 9.10 J. Smith i gitarzyści.
9.30 Nasz rok 78. 9 .45 Utw. kamer.
F. Mendelssohna - Bartholdyego.
10.35 Kiermasz płyt wytw. Amiga.
II, 00 2ycle rodź. 11 .30 W tonacji
Trójki. 12.25 Za kierownicą. 13.00
Powt. z rozr. 13.50 „Żywot młodzi­
ka niepoczclwego” — 18 ode. pow.
F. de Quevedo. 14.00 Symf. z No­
wego Świata. 13.05 1:1 — ó sporcie
rozmaw.: B. Tomaszewski 1 s.

Wysocki. 15,20 W kręgu jazzu. 15.10
Rozszyfrow. plos. 16.00 Spektakle
roku „Sen srebrny Salomei”. 16.20
Mtiżylrobranie. 16.45 Nasz rok. 78.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Od­
kurzone grzeb. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: „Ka­
pitan Fracasse” — ode. 8. 19.35 Ó-
pera tyg. — Ch, Gounod: „Romeo
i Julia”. 19.50 „Mściciel w miaste­
czku" — 20 ode. pow. J. Chase.
20.00 60 min. na godz. (powt.) . 21.00
Wielki pianista W. Horowitz. 22 .00

Fakty dnia. 22.03 Gwiazda. 7 wiecz.
J. Cale. 22 .15 Trzy kwadr.
— mag. J. Borkowskiego,

wiersze
23.05 Między dniem a.

snem. 23.15 Zwierzenia dyrektora
— gaw. G .. Aleksego.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 15.00,
16.00. 16.40, 22.50

5.59 Sygn. stacji i zapow. spik.
6.03 Progr. tyg. 6 .10 Dla naucz. —

przed pierwszym dzwonie. 6.30 Po-
ranęk z muz. popul. 6.45 Pog. (KB).
6.4 .6 Pios. dla soleniz. (KB), s.ss

.Progr. dnia. (KR). 7.00 „Anatomia,
wyroku” — aud. W. Brózdy (KR).
7.15 Muz. dzień dobry (KR). 7.29
Nowe premiery teatralne — rec. E.

Koniecznej (KR). 7 .39 Kom. o pog.
(KR). 7.40 Radio dedyk. — Żołnier­
ski konc.. życz. 8 .00 Zesp. Z. Ja­
remki. 8 .10 Rad.-IW Szk. Sr. dla
Parć. — Jęz. polski. 8.25 G. P . Te-
lemann — Konc. D-dur na róg i
ork. 8 .35 Szkota mistrzów; „Wła­
ściwy człowiek na właściwym sta­
nowisku”. 8.50 Graj kapelo. 9.00

Ambroży” — słuch. I.
0.20 Kwart, smyczkowy

10.90 „Ach te czasy” —

Nowaękiej. 10,30 Estrada

lubię,

6.35

Małe

i

— J.
Jazzu
23.00 „Wahadło zegara”
J. Zycha.

Giinn.

muzyk.

7.00, 8.00,
11.00, 12.05, 15.00,

na fali 1322

DZIENNIKI: 6.00,
9.00, 10.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00

6.00—- 8.33 Sygn dnia, 8.55 Huta

„Katowice” ma glos. 9.05—11 .40

Cztery pory roku. 11 .25 „Nad Nie­
mnem” — fragm. pow. E. Orzesz­
kowej. 11.35 Cztery pory roku. 11 .40
Tu Radio
o st. wód.
ta. 12.25
12.45 Roln.
Ambroży”

„Biedny
I^andau,
Haydna,
aud. E.

przyjaźni. 11.00 Cenię, lubię, sza­
nuję — progr. wakacyjny dla mło­
dzieży. Szk. śr. 11.30 Śpiewa U.
Koszul. 12.05 Aud. dla wsi (KB).
12.15 Agrocbem — Radlo-reklama
(KR). 12 .25 Giełda płyt. 13.00 18 lek.

lud.
14.00

-.
---- 14.1,5

Tu studio Stereo (KR). 15.05 „w
rJo

jęz. franc. 13.15 Franc. pieśni
13.30 Tu Studio Stereo (KR).
Rad,-TV Szk, Sr. dla Prac.

Kierowców. 11,55 Kom.
12.05 Z kraju 1 ze świa-
Mozaika polskich mel.
kwadr. 13.00 „Biedny
— słuch. I. Landa u.

13.20 Na życz. Słuch, tańce z róż­
nych reg. Polski. 13.40 Kącik mel.
— dyr. H. Karajan. 14 .09 Studio
„Gama”. 14.20 Studio Relaks.
Studio „Gama”,
zagr. 15.10 Studio
18.25 Tu Jedynka,
diokurler — aud.
18.25 Nie tylko
18.33 Konc. życzeń. 19.15 Ork. PR
i TV Studio 11”. 19.40 Minirec. H .

Frąckowiak. 20.00 Wiad. i inf, dla
kierowców. 20.05 Siadem naszych
interw. 20.10 Gwiazdy jazzu i plos,
21.05 Kronika sportowa. 21.15

Nagrania Q Jonesa. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Katowice na muz.

ant. 23.60 Minął dzień. 23.12 Wiad.

sport. 23.15 Muz. franc.

14.25
15.05 Roresp. z

..Gama". 16.00—
17.30—18.00 Ra-

Inf. Studia Ml.
dla kierowców.

Jezioranach”. 10.40 „Książki
których wracamy” — „Przygody
człowieka myślącego” — fragm. 1

pow. M . Dąbrowskiej. 16.05 „Przed
pierwszym dzwonkiem” — dla nau­
czycieli. 16.25 35 lek. jęz. niem.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca,
(KR). 10.50 Wydarzenia, opinie, re­
fleksje (KR). 17.20 Skrzynka inter­
wencji w opr. J . Zycha (KR). 17.30
Minirec. tyg, _

Ii. Krawczyk (KR).
17.45 Start (KB), 18.24 Pog. (KR).
18.25 Kalejdoskop nauki. 19.00 SOS
dla biosfery — „Leśny pas ochron­
ny”, 19.15,35 lek. jęz. ros.

Jam session — ą:
(KR — STEREO),
konc. Ork. Symf.
(STEREO — KR).
A. Mozarta. 22.15
rówka” — aud. L,
22.35
Jęz.
tum

li).30
aud. R. Waschki

20.15 Odtwórz.
Radia Lipskiego

22.05 Pieśni W.
„Gdańska Sla-

Sosny-Dziedzię.
Sr. dla Prać. —

Nok-

Rad.-TV Szk.

polski. 22.59 E. Grieg
op.54nr4.

emiany wprowadzone w o-Za

statniej chwili w repertuarze tea­
trów', kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

48 w
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Misfrzosfwa w Ga-Pa zakończone

Anne-
wielki

Gajew-

109,12; 27 Ciaptak Gąsienica
110„79.

Trójkombinacja mężczyzn: 1.
Wenzel (Liechtenstein) 2.732,34
pkt, 2 Ferstl (RFN) 2.749,64, 3.
Patterson (USA) 2.752,28, 6. Ciap-
tak-Gąsienica 2.800,48, 8.
ski 2.843,74.

W sobotę Austriaczka
marle Moser święciła Z DALEKOPISU

Wspaniałym sukcesem Szweda I.NGEMABA STENMARKA za­
kończyły się XXV narciarskie mistrzostwa świata w Garmisch-
Parlenkirchen. Zdobył on 2 złote medale, a w niedzielę, w o-

statnim dniu zawodów wygrał slalom specjalny, wyprzedzając
GROSA (Włochy) i FROMMELTA (Liechtenstein).
Pucharu Świata, któremu dotychczas
skach olimpijskich, udowodnił,
zwiecie.

że jest

Triumfator
nic wiodło się na igrzy-
najlepszym slalomistą na

slalomie W.

M, Ciaptak 27,
ukończył kon-
z trasy pod-

W niedzielnym
Gajewski był 20,
a J. Bachleda nie
ku reńcji, wypad!
czas I przejazdu.

Wyłonieni został: także meda­
liści w trójkombinaćji. Zwycięz­
cą został A. Wenzel (Liechten­
stein), przed S. Ferstlem (RFN)
i P. Pattersonem (USA). Na 6

miejscu sklasyfikowany został
M. Ciaptak, a na 8 — W. Gajew­
ski. Trzeba dodać, że M. Ciap­
tak miał duże granie medalowe,
gdyby osiągnął lep-ze rezultaty
w slalomie specjalnym i biegu
zjazdowym. Jego dyskwalifika-

Piłkarze ręczni RFN

mistrzami świata

6 lokata

W niedzielę zakończyły się
w Danii IK mistrzostwa
świata w piłce ręcznej męż­
czyzn. W walce o zloty me­
dal „siódemka” RFN
nała zespół mistrzów

pijskich — ZSRR

(11:11). W grze o 7—8 miejsce
Rumuni zwyciężyli Szwedów
25:17 (13:7), tym samym Ru­
muni zapewnili sobie wyjazd
na olimpiadę w Moskwie,

W meczu o V miejsce na­
sza reprezentacja przegrała z

Jugosławią 19:21 (10:8). Biało-
czerwoni ukończyli mistrzo­
stwa dopiero na 6 miejscu,
ale zapewnili sobie awans do

turnieju olimpijskiego Mo-
skwa-30. Bramki dla Polski:

Klempel 8, Przybysz i Bis-

singer po 4, Kałuziński 2,
Brzozowski 1.

Klempel i Koracs (Węgry)
zostali ex aeąuo „królami
strzelców” —r po 47 bramek.

Trener Majorek: „Osiągnę­
liśmy nasz plan minimum.
Kie można nie doceniać VI

miejsca na świacie i awansu

do turnieju olimpijskiego za

3 i pół roku. Nie dokonali

tego na przykład Czechosio-
wacy i Węgrzy. Nasz zespół
lepiej spisywał się w ataku.

Obronę osłabiła choroba So­
kołowskiego. Rozczarował
Gmyrek. Najrówniej grali
Kałuziński i debiutant Gar-

piel. Udanie zadebiutował
Bissinger. Niestety, nie ma­
my rezerw. Musimy pomy­
śleć o szkoleniu młodzieżo­
wej reprezentacji".

„Brąz” zdobyła NRD poko­
nując Danię 19:15 (9:7).

poko-
olim-
20:19

Czarni Słupsk
zdecydowanym liderem

I liga siatkówki kobiet, sobot­
nie mecze: Spójnia Gdańsk —

Kolejarz Katowice 3:1, Czarni

Słupsk — Płomień .Sosnowiec

3:0, Siarka Tarnobrzeg — AZS
Warszawa 0:3, Zawisza Sulechów
— Start Łódź 1:3.

1. Czarni Słupsk 14: 2 46—18
2. Start Łódź 12: 6 44—28

X Stal Bielsko 10: 6 37—26

4. AZS Warszawa 10: 8 38—34

5. Wisła Kraków 9: 6 35—24
8. Płomień S. 9: 7 30—27

7. Kolejarz Kat. 6:19 26—37
8. Spójnia Gd. 4:12 26—37
9. Siarka 4:11 16—36

Zebranie
sędziów piłkarskich

Zebranie plenarno-szkoleniowe
sędziów piłki nożnej odbędzie
się dziś o godz. 18 w sali wy­
kładowej nr 402 na Wydz. Che­
micznym Politechniki Krakow­
skiej — wejście od ul. Szlak.

slalomie gigancie zostałacja w

zawieszona przez FIS.

Po I przejeździe prowadził
Włoch Gros, który wyprzedzał
Stenmarka o 0,27 1 Austriaka

Heideggera o 0,44 Drugi prze­
jazd był popisem wysokich u-

miejętności Stenmarka, który
wyprzedził rywali c pół sekun­
dy.

Wyniki slalomu: 1.
99,54; 2. Gros 100,20: 3.

(Liechtenstein) 100,47;
(Austria) 100,74; 5.

(Włochy) 102,20; 6.

(RFN) 102,74; 20.

Stenmark
Frommelt
4. Steiner

Berna rdi
Neureuther

Gajewski

triumf. Zdobyła tytuł mistrzyni
świata w trójkombinaćji, a w

slalomie gigancie zajęła III

miejsce. Slalom gingant kobiet

zakończył się nieoczekiwanym
zwycięstwem 19-letniej zawod­
niczki RFN Marii Epplc, która

wyprzedziła faworytkę tej kon­
kurencji Szwajcarkę Lise-Marie
Morerod i Anne-Marie
Polki znalazły się
miejscach. Pięton
Grabowska 50.

Wyniki slalomu
M. Epple (RFN) 2.41,15, 2. Marie
Morerod (Szwajcaria) 2.41,20, 3.
Moser (Austria) 2.41,90, 4. I.

Epple (RFN) 2.42,02. 5. Wenzel

(Liechtenstein) 2.42,43, 6. Serrat

(Fr.) 2.42,03. 44 . Pięton 2.52,13,
50. Grabowska 2.34,25.

Wyniki trójkombinaćji:
Moser (Austria) 2.460,39: 2. Wen­
zel (Liechtenstein) 2.476,80, 3.
Serrat (Francja) 2.478,41, 15.
Grabowska 2.613,83, 16. Pięton
(brak wyniku).

Moser.
na dalekich

była 44, ai

giganta: 1.

1.

Oto reprezentacja Tunezji, z którą nasi piłkarze spotkają się 6 czerwca w Rosario. W dol­
nym rzędzie pierwszy z lewej uajlepszy piłkarz Afryki 1977 — Tarek.

s
użej Krokwi

W sobotę w Zakopanem zakończyła się pierwsza część 53 nar­
ciarskich mistrzostw Polski w konkurencjach klasycznych. Bie­
gi na 5 i 20 km kobiet oraz ni 30 i 50 km mężczyzn rozegrane
zostaną dopiero po Mistrzostwach Świata w

Zakopanem w terminie od 4 do 6 marca br.
Lahti, również w

Podhale ucieka rywalom
Po ostatniej kolejce ligowej

hokeiści PODHALA zwiększyli
przewagę nad wiceliderem ZA­
GŁĘBIEM Sosnowiec do 7 pkt.
„Szarotki” wygrały bowiem
dwukrotnie z ŁKS. natomiast

Zagłębie podzieliło się punkta­
mi z lokalnym rywalem Baildo­
nem. Hokeistów czeka jeszcze je­
dna kolejka ligowa, po czym na­
stąpi dłuższą przerwą spowodo­
wana przygotowaniami
tem naszej reprezentacji w

strzostwach świata grupy
w Jugosławii.

Również w rewanżowym
jedynku Podhale wygrało z ŁKS

tym razem 9:1 (2:1, 4:0, 3:0). Go­
spodarze zaprezentowali lepszą
formę niż w piątek, a ich prze­
waga w drugiej 1 trzeciej ter­
cji była bardzo widoczna. Go­
ście grali cały czas w defensy­
wie, szukając szczęścia w kontr­
atakach.

i Ziętara, dla

Bydgoszcz —

przełożone z

Ostatnią konkurencją narciar­
skich MP był otwarty konkurs
skoków na Dużej Krokwi. Po

środowych doświadczeniach, kie­
dy to konkurs na Średniej Kro­
kwi trwał blisko 3 godziny, tym
razem dopuszczono do zawodów

tylko około czterdziestu zawod­
ników. S Troją wysoką formę
skokową potwierdził wicemistrz
Polski w dwuboju — Kazimierz

Długopolski. Oddał on dwa naj­
dłuższe skoki na odległość 108,5

mi106,5mi
walczył tytuł
Brązowy medal przypadł kolej­
nemu dwuboiście, mistrzowi

Polski w tej konkurencji —

Stanisławowi Kawulokowi.

Tym razem słabiej skakał

zwycięzca ze Średniej Krokwi —

Stanisław Bobak, któremu nie u-

dało się przekroczyć granicy 100
m. Nie zapominajmy jednak, że

zakopiańczyk trenuje dopiero od

zdecydowanie wy-
mistrza Polski.

l niedawna, po operacji kolana,
stąd też jego forma nie jest u-

stabilizowana. Trener Bobaka —

Jan Furman jest jednak opty­
mistą i twierdzi, że do konkur­
sów w Lahti jego podopieczny
stanie w wyższej formie.

Wyniki: 1. Długopolski (Start
Zak.) 243,5 (108,5 i 106,5 m), 2.

Pawlusiak (BBTS) 229,2 (106,5 i

101 m), 3. Kawulok (ROW) 216,2
(101 i 99,5 m), 4. T . Tajner (WKS

Legia Zak.) 214,7 (ICO,5 i 100 m),
5. J. Tajner (Olimpia Goleszów)
213,0 (100 i 100 m), 6. Bobak

(WKS Legia Zak.) 208,6 (99,5 i 97

m).

i star-

mi-

,3”

po-

Dobry dzień miał Jaskierski —

strzelec aż 4 bramek. Pozosta­
łe zdobyli: Garbacz, Świątek, A.

Chowaniec, Sikora
ŁKS — Stopczyk.

Mecze Polonia
Cracoria zostały
uwagi na epidemię grypy w dru­
żynie bydgoskiej.

Pozostałe wyniki: GKS Kat. —

Naprzód 3:3 (0:1. 3:0. 0:.? .). Sto­
czniowiec — Tychy 3:7 (0:2, 1:2,
2:3), Zagłębie.— Baildon 5:4, (1:2,
2:1, 2:1),

TABELA
1. Podhale 47: 5 149— 57
2. Zagłębie 40:12 113— 60
3. Naprzód 32:20 96— 80
4. Baildon 27:25 117— 86
5. ŁKS 25:27 84— 91
6. Katowice 24:28 73— 74
7. Stoczniowiec 23:29 79— 92
8. Cracovia 14:34 79—111
9. Tychy 13:39 71—117

10. Polonia 11:37 49-42

Siatkarze Hutnika

już na 5 miejscu

„„„JiiifJ!

Siatkarze HUTNIKA Kraków,
grają z meczu na mecz coraz le­
piej, zdobywając cenne punkty.
Dzięki temu krakowianie awan­
sowali w tabeli I ligi już na 5

miejsce i spodziewać się można
— po formie jaką ostatnio zade­
monstrowali — że walczyć będą
o jeszcze lepsze pozycje.

Po piątkowym, efektownym
zwycięstwie z Resovią, „hutni­
cy” w sobotę z łatwością poko­
nali Stal Mielec 3:0 (15:2, 15:8,
15:2). Mecz trwał niecałą godzi­
nę. a zespołem zdecydowanie
lepszym byli gospodarze. Naj­
lepiej zaprezentowali się kra­
kowianie w I secie, demonstru­
jąc wiele udanych, efektownych
akcji. W drugiej części meczu

trwała bardziej wyrównana wal­
ka, mielczanie wyrównali 'na 7:7,
ale od tego momentu siatkarze
Hutnika zaczęli grać uważniej
i pewnie wygrali. W ostatnim
secie zawodnicy Stali stracili

wszelkie nadzieje na sukces i
oddali go prawie bez walki.

Stal była zbyt słabym prze­
ciwnikiem dla Hutnika i nie
zmusiła krakowian do większego
wysiłku

HUTNIK: Bebel, Karbarz,
Kołodziejski, Kowal, I. Sańka,
J. Sańka.

Pozostałe
snowiec —

Olsztyn —

Stoczniowiec

AZS

3:1,
— Włocłavia

wyniki: Płomień So-
Resoria 3:2,
Gwardia Wr.

Gd.

T.G.

3:1 Legia — Aria 3:0.

1. AZS Olsztyn 8:1 25—9

2. Legia 7:2 24—11

3. Gwardia Wr. 7:2 22—13

4. Płomień 5:4 2.1 —15

5. Hutnik 5:4 17—13

6. Resovia 5:4 19—16

7. Stal Mielec 3:6 14—19

8. Stoczniowiec 3:6 16—21
9. Aria 2:7 7—24

10. Włocławia 0:9 3—27

Głupie
porażki

szczęście większość normal­
nych ludzi nie jest wysta-

kon-

szę i dziennikarz dbając o to,

by nie wypaść z obiegu, mu­
szą co jakiś czas spoglądać w

stronę konkurentów. Na

Adam Ogorzałek

największym napięciu
■l:.ie wtłoczeni
j rywalizacji,
aktor, po tro-

Dziś w hali Wisły
trójmecz judo

Dziś startuje ekstraklasa ju­
do. Zespół Wisły, który w ubie­
głorocznych rozgrywkach zajął
trzecie miejsce, podejmuje we

własnej hali wicemistrza Pol­
ski Gwardię Koszalin (w druży­
nie tej występuje wicemistrz

Europy i brązowy medalista o-

limpijski — MARIAN TAŁAJ)
i ROW Rybnik. Wiślacy wystą­
pią z Dworczyńskini, Liro 1 Ha-

labudą na czele. Zapowiada się
interesujący trójmecz.

Początek zawodów' dziś o godz.
(Ig)

W II ligach
Koszykówka kobiet: Hutnik —

Włókniarz Białystok 53:59, AZS
Rzeszów — Korona 71:42, Start
Lublin — AZS Kraków 47:56,
Górnik Wieliczka — Widzew
Łódź 48:67.

Koszykówka mężczyzn: AZS
Lublin — Korona 64:73 (Korona
nadal zajmuje drugie miejsce o

4 pkt. za Legią).
Siatkówka kobiet: Wisła

Stal Nowa Dęba 1:3 i 2:3.
Siatkówka mężczyzn:

Tarnów’ ■
0:3 i 3:2.

Tomaszewskiemu

grozi dyskwalifikacja?
Jak podaje piątkowy „Sport”

ŁKS postanowił ukarać

piłkarzy: J. Tomaszew-
M. Dziubę i H. Miłosze-

którzy opuścili wT godzi*
w

Tomaszewski został za-

Siedem zwycięstw
zapaśników

15.

TI

Unia
Chełmiec Wałbrzych

zarząd
trzech

skiego.
wieża,
nach nocnych zgrupowanie
Spalę.
wieszony w prawach zawodnika
ŁKS, a po jego powrocie z Ju­
gosławii i po konsultacjach z

PZPN ma otrzymać karę dyscy­
plinarną. Dziubę i Miłoszewicza
ukarano 3-miesięczną dyskwali­
fikacją z zawieszeniem kary na

1 rok.

Takie juniorzy Wisłoki

zwyciężają
W Olsztynie rozegrano ogólno­

polski turniej juniorów w zapa­
sach w stylu klasycznym, w któ­
rym bardzo dobrze spisali się
młodzi zawodnicy Wisłoki Dę­
bica. Oto miejsca zajęte przez
dębiczan: w. 42 kg — 3. Szer­
szeń. w. 45 kg — 8. Wojtowicz,
w.52kg—3.Kramarz,w.56
kg—1.Popiołek,w.70kg—3.
Jaje, w. 75 kg — 3. Pietru­
szewski, w. 87 kg — 4. Węgrzy­
nowicz', w. +87 kg — 1. Misa.

W w. 56 kg — Białołus (Glinik
Gorlice) był trzeci W punktacji
klubowej zwyciężyła Wisłoka.

W hali Metalu

rozegrano pierwszy turniej I li­
gi indywidualnej w zapasach w

stylu klasycznym seniorów.
Świetnie spisali się zawodnicy
Wisłoki Dębica, którzy triumfo­
wali aż w 7 kategoriach Wago­
wych, zwyciężając też zdecydo­
wanie w klasyfikacji klubowej.

Bracia Lipieniowie
bezkonkurencyjni na

matach. Obydwaj
wszystkie swe walki
łożenie rywali na łopatki i za­
jęli I miejsca w swych katego­
riach Wagowych. Cieszy zwła­
szcza powrót do wysokiej for­
my Józefa Lipienia, który w ub
r. pauzował po przejściu ope­
racji. Świetnie spisał się także
Wrocławski (Wisłoka), który
pokonał m. in. brązowego me­
dalistę olimpijskiego i medalistą
MS — Kwiecińskiego z Siły My­
słowice. Dobrą formę zademon­
strował Kucharski (Wisłoka),
wygrał on wszystkie walki przez
położenie rywali na łopatki, m.

in. zwyciężył reprezentanta kra­
ju — Małdachowskiego (GKS
Kat.), Przyjemną niespodziankę
sprawił kolejny dębiczanin —

Swół, pierwszy w swej katego­
rii.

Pierwszy turniej ekstraklasy
zapaśniczej zakończył się więc
generalnym sukcesem podopiecz­
nych trenera Czesława Korze­
nia. Dębiczanie już na początku
rozgrywek ligowych gademon-

w Tarnowie i strowali wysoką formę i udowo­
dnili raz jeszcze, że należą do

najlepszych w kraju. Zawody
zorganizowane zostały przez
Okr. Zw. Zapaśniczy WFS w

Tarnowie wzorowo, co podkre­
ślali wszyscy obserwatorzy z

trenerem kadry narodowej —

J. Tracewskim na czele.

Wyniki. Waga 48 kg: 1. Ku­
ciński (Wisłoka); w. 52 kg: 1.
Kucharski (Wisłoka), 6. Górecki

(Wisłoka), 8. Śmiałek (Garbar­
nia Kraków); w. 57 kg: 1. Mi­
chalik (Siła Mysłowice), 2. Woj­
ciechowski (Wisłoka); w. 62 kg;
1. J, Lipień (Wisłoka), 4. Wój­
cik (Wisłoka), 7. Czerwicki (Wi­
słoka); w. 68 kg: 1.

(Wisłoka): w. 74 kg:
(GKS Katowice), 8.

(Wisłoka); w. 82 kg:
(Wisłoka), 9. Kielur
w. 90 kg: 1. Wrocławski (Wisło­
ka), 4. Szybowski (Wisłoka), 5.

Kasperowicz (Wisłoka); w. 100

kg: 1. Skrzydlewski (Wisłoka), 8.
Sobkowski (Wisłoka); w. -1-10#

kg: 1. Tomanek (GKS Katowi­
ce), 4. Kowalski (Wisłoka), 8.
Setkowicz (Wisłoka).

Najlepszymi zawodnikami tur­
nieju wybrano K. Lipienia (Wi­
słoka), i P. Michalika (Siła My­
słowice).

W punktacji klubowej: 1. Wi­
słoka 299 pkt., 2.
wice — 166 pkt., 3.
szawa — 163 pkt.

są nadal

krajowych
wygrali

przez po-

K. Lipień
1. Suproń
Osmólski
1. Swół

(Wisłoka);

GKS Kato-

Legia War-

T. G.

Czy koszykarze Wisły
wywalczą miejsce w finale „AJ

Po ostatnich dwóch zwycię­
stwach nad Resorią i Startem
Lublin koszykarze Wisły mają
jezcze szanse na zakwalifikowa­
nie się do pierwszej czwórki,
która po zakończeniu II rundy
systemem turniejowym walczyć
będzie o mistrzostwo Polski.
Krakowianie mają jeszcze do

rozegrania trzy mecze z Baildo­
nem w Krakowie

jeździe z Polonią i
statni pojedynek
prawdopodobnie
znaczenie.

oraz na wy-
ŁKS. Ten od­
będzie miał

decydujące

Duży Lotek
I los.: 4, 7, 31. 35, 40, 41 dot. 16.
H los.: 2, 21. 22, 23. 38. 40.
Końcówka banderoli 6305

Lajkonik
„Duży” — I los.: 7, 1», 19,

28. dod. 27 .

H los.: 37, 36, 34, 8, 41, dod. 21.
Końc. band, po 20 zł 4351.

„Mały Lajkonik” 6, 5, 1, 27, 4,
’ 18.

Końc. band. 6821.

20,

któ-
swo-

wioną na ustawiczną
frontację z innymi.

Natomiast sportowiec,
ry wyszedł z opłotków
jego miasta i reprezentuje
kraj, podlega ciśnieniu ocze­
kiwań społecznych. Właśnie

my, zwykli ludzie, jakoś tam

ustabilizowani, wkładamy na

barki bardzo młodych dzie­
wcząt i chłopców ciężar tru­
dny do dźwigania.

Najlepsi piłkarze krako­
wskiej „Wisły" w pamiętnym
meczu z RWD Molenbeek nie

potrafili wykorzystać rzutów
karnych, choć chwilę wcześ­
niej i chwilę później nie

mieliby zapewne żadnych

kłopotów S wyegzekwowa­
niem „jedenastki”. Wspomi­
nam tamten wieczór, które­
go — jak sajdzę — czas nie

wymazał z pamięci „wiśla-
ków”, gdyż nowe wydarze­
nia skłaniają do refleksji o

psychicznych aspektach zwy­
ciężania w wielkim sporcie.
Oto nasi piłkarze ręczni, któ­
rzy gładko przeszli elimina­
cje mistrzostw świata i zna­
leźli się w strefie medalo-

wej, przegrali z Danią i

Związkiem Radzieckim, choć

umiejętnościami techniczny­
mi nie ustępowali przeciwni­
kom. Można wskazać dokład­
nie owe kilka minut paraliżu
psychicznego, które w obu
meczach minionego tuaodnia

pewnie wy-
Lublin 88:75

prowadzili

W sobotę Wisła

grała ze Startem

(49:34). Do 10 min.

goście, ale minimalną różnicą.
Potem jednak gospodarze prze­
szli na agresywne krycie i lu­
blinianie zupełnie pogubili się.
Między 15 a 18 min. wiślacy zdo­
byli pod rząd (przede wszystkim
dzięki celnym rzutom Ładnia-

ka) aż 16 pkt. nie tracąc ani

jednego! Te minuty zadecydo-

'zcdecydowały o wyniku. Gra
w piłkę jest także wojną ner­
wów. Walczy się z przeci­
wnikiem, ale i ze sobą. Po
kilkunastu minutach wiado­
mo dziś te spotkaniach świa­
towej czołówki — w futbolu,
siatkówce, piłce ręcznej —

że każdy przeciwnik jest do

ogrania, l wtedy dopiero u-

v:idacznia się różnica między
kolektywami: dla prawdzi-
wych mistrzów równość

szans staje się elementem do­
pingującym do większej pre­
cyzji, dla tych, którzy nie

dojrzeli jeszcze do laurów,
zaczyna się „nerwówka”. Ina­
czej nie mogę wytłumaczyć
sobie faktu, że Klempel bę­
dący dotąd gwiazda mts-

wały. Gospodarze grając w

miarę szybko i składnie prowa­
dzili stale różnicą kilkunastu

punktów. Tylko raz w 33 min.
ich przewaga zmalała do 8 pkt.
Końcówka należała zdecydowa­
nie do „Wawelskich Smoków”.

Najwięcej punktów zdobyli:
Ładniak 28, A. Seweryn 21, Dol-
czewski 16, Langosz 6, dla Star­
tu Krzykala (najlepszy koszy­
karz gości) 20, Mulak 17. (ans)

Pozostałe wyniki: Górnik
Wałb. — Śląsk 87:101 (45:46), Po­
lonia — Lech 89:94 (50:55), ŁKS
— Wybrzeże 79:68 (36:40), Bail-

66:90 (32:43).don — Resovia

1. Śląsk 14 24 1287—1124

2. Rcsoria 14 24 1190—1078

3. Wybrzeże 15 24 1308—1233

4. ŁKS 14 23 1057—1053

5. Wisła 15 22 1248—1270

6. Start 14 21 1069—1099

7. Lech 15 21 1257—1267
8. Baildon 15 20 1118—1245
9. Górnik 14 19 1231—1301

10. Polonia 14 18 1170—1255

trzostw, nie ma odwagi rzu­
cić z dystansu, lecz pcha się
„na kolo”, gdzie przeciwnicy
dobrze zorientowani kto jest
kto, blokują go umiejętnie i

bezpardonowo. A skoro as ze­
społu nię znajduje recepty na

tcykiicanie rywali, to udziela
się to całej drużynie.

Znamienne, że kiedy stało
się jasne, iż mecz ze Związ­
kiem Radzieckim przegramy,
w ostatnich minutach ustą­
piło owo usztywnienie i

Klempel rzucił piękną bram-
■kę ze sporej odległości. Cią­

gle jesteśmy dobrzy w sytua­
cjach beznadziejnych, nato­
miast przy równych szansach
coś nas poraża aż żal pa­
trzeć.

gjg

• Japończyk So został

zwycięzcą biegu maratoń­
skiego rozegranego pomiędzy
miastami Oita 1 Beppu .na

japońskiej wyspie Kiusiu.

Wygrał on w czasie 2.09.05,6
godz. Jest to najlepszy wynik
w bieżącym sezonie 1 drugi
w historii rozgrywania bie­
gów maratońskich.

• W Oslo w rewanżowym
meczu hokeiści Rumunii po­
konali Norwegię 8:3 (1:3, 2:0,
5:0). Pierwszy mecz tychdru-
żrn zakończył się wynikiem
2:2.

• W międzynarodowym
turnieju piłkarek ręcznych
rozgrywanym w Cheb (CSRS)
Polska przegrała z ZSRR
22:25 (11:13). W innych, me­
czach: CSRS — Rumunia
17:10, Węgry — NRD 11:14.

• W meczu o Puchar FIRA

■rozegranym w Aauila Fran­
cja pokonała Włochy 31:9

(17:3). Było to 27 zwycięstwo
Francji z Włochami w ciągu
40-letnich kontaktów spor­
towych obu tych państw.

• E. Katolikowa zajęła TI

miejsce na 800 m w halo­
wym mityngu w Mediolanie.

Zwyciężyła Francuzka Du­
bois — 2 .03,5. Czas Polki —

2.03,9.
• Trzy dalsze zwycięstwa

odnieśli polscy lekkoatleci na

mityngu w Wiedniu. Liczner-
ski zajął I miejsca w biegach
na60i200m a Lar.ger
triumfowała na 60 m ppł.

Dziś mecz bokserski

Finlandia — Polska

W sobotę przybyli do Hel­
sinek polscy pięściarze, któ­
rzy dziś walczyć będą z re­
prezentacją Finlandii. Sędzio
to 179 międzypaństwowe
spotkanie polskiego boksu,
natomiast 14 mecz z Finlan­
dią.

Polska ekipa przybyła do
Helsinek w składzie wcze­
śniej awizowanym, » więc
(od wagi muszej do ciężkiej):
Srednickl, Massier, Godfryd,
Kosedowski, Gajda, Kicka,
Rybicki, Niemkiewlez, P.
Skrzecz I Skoczek.

3S.8 sek. Jóźwika

na 500 metrów!

W Zakopanem zakończyły
się międzynarodowe zawody
w łyżwiarstwie szybkim o

„Puchar Tatr”. Padło kilka

wartościowych wyników. Za­
wadzki pobił o 2 pkt. rekord
Polski w dużym wieloboju
— 179,314 pkt. Pobił on tak­
że rekord toru na 10.000 m

—■16.09,76. Rekord toru usta­
nowiła również Ryś-Ferens
na 1000 m — 1 .29,42.

świetny wynik i rekord to­
ru na dyst. 500 m wynikiem
38,30 ustanowił Jóźwik, który
startował poza konkursem,
bowiem nie jest wieloboistą.
Puchary Tatr za zwycięstwa
w wielobojach zdobyli: w

konkurencji seniorek — Ryś-
Ferens, juniorek — Rothen

Burger (NRD), seniorów —

Zawadzki i juniorów — Gra­
ssa.

Bojerowe mistrzostwa

świata i Europy
W niedzielę w Krynicy

Morskiej nastąpiło otwarcia

bojerowych mistrzostw świa­
ta i Europy. Do Krynicy Mor­
skiej zjechały już wszystkie
ekipy zagraniczne które wal­
czyć będą o tytuły mistrzow­
skie w dniach 6—11 bm. na

Zalewie Wiślanym. W sumia

wystartuje w mistrzostwach
blisko 100 zawodników re­
prezentujących dziewięć kra­
jów: Austrię, CSRS, RFN,
Holandię, Szwajcarię, Szwe­
cję, USA, ZSRR i Polskę.

Pierwsze wyścigi elimina­
cyjne rozegrane zostaną dziś
6. bm.

Kowalik nadal
strzela bramki

Były piłkarz Cracouli —

JANUSZ KOWALIK, który
kilka lat z powodzeniem wy­
stępował w I-ligowej druży­
nie holenderskiej Sparta
Rotterdam — występuje o-

becnie w Ii-ligowym zespole
holenderskim — MW. Dru­
żyna ta jest liderem i ma

szansę awansować do l ligi.
Janusz Kowalik nadal strze­
la bramki! W tej chwili ma

ich na swoim koncie 9. Przy­
dałby się ten piłkarz „pasia­
kom” w Ich .walce o II ligę.

Każdy kto uprawiał w

młodości sport, a myślę, że
nawet i ci, którzy w in­
nych dziedzinach znaleźli
swe satysfakcje, znają gorz­
ki smak niepotrzebnej, głu­
piej porażki. Ileż było prze­
szkód do wzięcia, które wy­
łącznie z naszej winy okaza­
ły się za wysokie, za trud­
ne! Rozpamiętuje się te sy­
tuacje długo i w samotności.

Wtedy dopiero człowiek jest
mądry, kiedy z głupich po­
rażek wnikliwie ł chłodno

przeanalizowanych wyciągnie
wnioski praktyczne. O piłka­
rzach
nie da
w orze

wet o

ręcznych jeszcze tego
się powiedzieć. TV fer-
walki zapominali na-

przepisach, wybiegali

Mistrzostwa Europy
w łyżwiarstwie

figurowym
W Strasburgu dobiegły

końca Mistrzostwa Europy w

łyżwiarstwie figurowym.
Wśród par tanecznych zwy­
ciężył duet Mojsiejewa —

Minenkow (ZSRR) przed
Liniczuk — Karponosow
(ZSRR) i Regoczy — Sallay
(Węgry), Polacy Gordon —

Półtorak i Tascher — zajęli
12 lokatę. W konkurencji
solistek zwyciężyła Poetzch

(NRD) przed Lurz (RFN) i

Wodoriezową (ZSRR). Polka
Chwilówna zajęła przedostat­
nią 21 lokatę.

»V zagranicznych ligach
• W lidze RFN lider FC

Koeln przegrał na wyjeździ*
z Schalke 0:2 i ma obecnie

już tylko 2 pkt przewagi nad

Borussią M-gladbach (poko­
nała u siebie Stuttgart 3:1) i

rewelacją sezonu Herthą
(wygrała z Keiserslautern

2:1). Nie -wiedzie się nada]
Hamburger SV, przegrał u

siebie z Fortuną Duesseldorf
0:3.

• W lidze francuskiej na­
dal prowadzi Nicea, która po
dramatycznym meczu poko­
nała Lens 5:4. O 1 pkt mniej
mają Nantes (wygrało u sie­
bie z St. Etienne 1:0) i Mona-
co (zremisowało w Lyonia
1:1).

• W Szkocji prowadzę
Rangersi 36 pkt. przed A-
berdeen 32 pkt. i Dundea
L'td. 24 pkt

i Nowy król zjazdu?

Nie udało się Klamme-
rowi zdobyć tytułu mi­
strza świata w biegu zja-
zdoicym. Na szczęście dla
kibiców austriackich zło­
tego medalistę z Innsbru-
eka godnie zastąpił 23-

letni WALCHER. Już
przed MS w Ga-Pa zasy­
gnalizował zwyżkę formy
wygrywając dwa biegi
zjazdowe zaliczane do Pu­
charu Świata. W Ga-Pa

pojechał po złoty medal!

Czyżby więc narodził się
nowy „król zjazdu”?

Z OSTATNIEJ CHWILI

• W spotkaniu o Puchar

Europy w tenisie Dania zwy­
ciężyła Polskę 3:0. Christen-
aen — Nowicki 7:6, 4:6, 6:2,
Elrstroem — Dobrowolski
6:4, 6:4, ChriStensen i Elr-
atroem — Drzymalski i No­
wicki 7:6, 6:3.

• W szwedzkiej miejsco­
wości Hammarstrand za­
kończyły się międzynarodo­
we zawody saneczkowe o

Puchar Skandynawii. W je­
dynkach kobiet Stenzel (NRD)
utrzymała czołową pozycję •

zajęła pierwsze miejsce. Na­
sza reprezentantka Bugaj-
czyk miała udany trzeci ślizg
i awansowała na 6 pozycję
w końcowej klasyfikacji. W

jedynkach mężczyzn zwycię­
żył Guenter (NRD) wyprze­
dzając swego rodaka Rinna
Z Polaków najlepiej spisał si,
P. Bugajczyk zajmując 31

miejsce.
• Kozakiewicz zajął H

miejsce w skoku o tyczce na

mityngu w Nowym Jorku o-

siągając 5.40. Zwyciężył Tul-

ly (USA), też 5.40, trzeci byl
Ripley (USA) również 5.1(1
Nie powiodło się Wszole ”

skoku wzwyż. Wynik 2.15 dal
mu V miejsce. Triumfował

Jacobs (USA) - 2.25 m.

• Na turnieju w Richmond
weteran australijskiego teni­
sa Newcombre wygrał

”

półfinale z Dibbsem 7:6, 3:6
6:3. Przeciwnikiem New-
eombra w finale będzie Ge-
rulajtis, który wyeliminował
Barazzuttiego 6:4, 7:6,

nd boisko nie w miejscu
przewidzianym regulaminem,
nie rozumieli ostrzeżeń arbi­
tra.

Ponieważ powolutku wszy­
scy zaczynamy myśleć o fut­
bolu, dobrze byłoby podpo­
wiedzieć naszypt trenerom i

piłkarzom sposobiącym się na

Argentynę, że kawałek cza­
su warto poświęcić tematowi

„głupich porażek”. Nikt nie

będzie miał żalu za porażkę
z lepszymi, ale nie daru­
jemy łatwo bezmyślnych kłó­
tni, wymachiwania rękami
na boisku, bramek straco­
nych wskutek zagapienia.


